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G^ miłość która i rzeczom nieżyiącym ieft A 
«rodzóna, flufenie fie firć ladzkith domā- — 


a radu, w/zyjcy wprawdzie ludźie do miłości 
rh do miłości dobrey pobudzaią ie 
II. Tey zaf miłości, która do 


lg dowodami z Oycow SS. zebranemi zdwierdza” 
e, is ona do honorow nie ubiegafię nie lgnie 


ścią, 
ować zwykła, 


III. Opifawfzywózi Tryumf Wenżry żeby fie | 


kto do niego nie przyłączył, w/zyfłkim fig pre- 
ſtrogi dai. ? M 


wjzyftkie dobra ftworzone, £e do famego Boga, 
prawdźiwego , iedynege ,inaywy%/zego-Dobra , 


dufzne żądze proffowane być maig, wielg fipdo- — 


wodami pokazuie. i Serafchie P 
V. Wprowadzaig fie zatym Serafickie Pann 
SS. Terefsa, i Magdalena de Pazzis, clea 


ce, iako Im w śmiertelnym iefzcze życiu ſlodtim 


i mifym Bog był. 
I. Lecz ponieważ Niebiefkich rofkojey, któ 
rychdufza kochająca Boga doświadczyć "e 
htt TCM. Or. P ni APR 


bremi mifofni- . .- 
kow czyni , przednie przymioty pokazawf[uy wie- 


regen i odkunfztu dobrego kochania 


do bogathw, nie uwodźi fig znikomą ciała piękno= © < 
ktora naybardziey Jerca niefzczęśliwie ir- 
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nikt zgodnie wyrazić nie potrafi, przeto opulci- 
w/zy Aalia. i pitch UE miłość B i 
—  fituie , niepodległość tylko teyże miłości. iey, 
żadnym bolom i udręczeniom, które miłość fwiece 
ką zazwyczay fii a , pokazuie fig. 
VII. Naybardéiey, że Boga kochaiący, PE 
wny iet owzaiemney Bofkiey ku fobie miłości, 
VIII. Co iawnie pokazuią , fwiataidufz ludze 
kich fworzenie, Słowa Przedwiecznego Weiele» 
nie, Cluj ufowe Narodzenie, Życie, Męka i Smierć, 
i Nayfwigtfasgo Sakramentu puchary uftano= 
wienie, i inne dowody wtey Pierwfzey cfędze w 
ofobności rozwakone, które Bofką ku Ludźiom 
milos oświadczaią,i od Oycow Świętych fg wyli- 
(ZONE. Yt. id 
LX. Nakoniec do pokazania różnicy między mi- 
łością Bofkąi światową, która dúkowne P 


od światowych rofkofzy dźieli, wprowadza fie» 


Swięta Marya Magdalena z Mafsyliyfkiey iafkini 


mowigca. 
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4  OKUNSZCIE DOBREGO KocHANTA. X. 1. 
KS chee prawty miłości nauczyć fie taki, 

[M Niechay czyta te rymy by kochał z natiki. 
Nie ieftem nauczyciel lubieznych amorow, (tow 
Ńieprzyftoynych nie wyda wierfz soy w fóbie Wżoż 
Niewimną Xi4Zke Mlada niewinne pifanie; 
Uczéüwy kunfzt uczćiwe zdobi przykazatie. 
Kunſær, có czyfte xpi dàie upomnisnia, 

Co cney miłości uczy, i nig fie ba wienia. 
Niegodźiwe Owidy daige przykazania 
Szkódliwego naucza w wierfzach miłowinia. 
Wódźięczne rymv na lutni nuci flodkobrzmiqcey, 
W materyi z wierfzami fie nie zgudzaigeey. 

Jak dobrze wiąże pióremrymy nektarówe, 

Tak w pięknym dziele tai nauki niezdrowe. 
Blafk który Muzom daie, z obyczajów zdZiera(zbierà - 
Piękność, ktorey künfzt niema; w famych wierfzach 
Może nie tak żaleci wdziek nafże kameńy, (ny. 
Lecz którey WMuzach nie ma(z,fzukay w künfzcie če- 
Choćbym złe nucił, kunfztem kochania hadgrodzę, 
Gdyż on iak pięknie nci, tak zle uczy frodże. 

Nie pieścidła, nie gniewy łechcące Phyllidy 

Nie Pafiyfkiego fpiewam poftrzaly Kupidy. 

Niech te nuci; Cytreyfka komu Weńiie fłodźi, 

Do nafzego fie kunſatu ta na nie nie zgodźi: 
Szalonemu kochaniu panuie Cypryda, . 
Marnym kunfztom dobrze fię próźne boftwo przyda. 
Wiekuittego Bottwa ogniu wiecztiotrwały, > 
Czyftey miłości poday prawa, wznieć zapały. 
Wfzyftkich Swietych Krółowa i Panno bez zmazy, 
Między Matkawi Matko iedyna bez fkazy. 

Ty bądz zorzą, ty ftyruy łodz moią niech morze, 
Za twoim przewodnićtwem ciche śmiało porze. 
Cney miłości cna Matko co ieft miłość prawa? 

Pod twym afem ogloſzę, iaka iey zabawa.  - 

x. Spiefz fie kwitnąca młodźi z ftarością zgrzybiałą, 
Naukę o miłości wezmiefz dofkonałą. 
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Q. Kunszer: Dopzeco Koczania X. I. % 
w w ſtärosei oftygla, która niegdyś grzala, 
gniem prawey miłości, znowy będźie wrzałą. 
rzącą w młodych zgafiwfzy wyltepne nałogi, | 
Czyftych plemieni fercu nabedZie podżęgi. 
Gdy dobrze ferce kocha, fzczęśliwie goreie, 
Gdy koeha niegodZiwie, niefzczęśliwie tleie. S 
By każdy dobrze kochał niech tea kunfzt poymuie, 
lite rzeczy oglofze. W wfzęch rzeczach panuie. - 
Miłość: prayrodaym ogniem, zimna gwiazda święci, 
Na zjmaym łonie śniegu.miłość ognie nieci. 
Wyraża miłość morze czy. w wały zburzene, 
Czy. z cichą brzegi myige pogodą ul(zknione. 
Wzdycha wrucząc powietrze, gdy go wiatr uuofi, 
Artak mrucząc mym, zdaniem, Ze zna miłość gloſi. 
Ze kochają świerzgocą po drzewach ptafzęta, . 
Gdy ich z rofa iutrzeńką odefnurozpeta, 
Nie ięczałbyś po trawie płynący ftrumyku, 
Gdy byś niemial (krytego miłości. plomyku. 
Sw bladością fiałki, {wym rumieńcem roze, 
Głofzą, a. i w kwiątach milosé 1 może. 
Miłość fwiadezy perłami rannęy rafy Chlora, 
, Miłość głofimdleiący Hefperusz wieczora. 

Strzałą miłości (mniemam) raniope marmury (a) 
Y. wrędzone krzemieniom (ąognie z natury. , 
Orfeuſa fluch dał fkalom, Kupido zmiękczenie, 

Ten lukiem, ow przez flodkie.fiwoiey lutni brzmienie. 
8 


(a) Nie. taknie użytego dui twardego ieſt cab ogniem 
„wiłaści szuiękczone uiebufo: , 108 A N De 
Eccl. Cath, lib. 1, c. 22,0. 41. Annet nad kunfxtem 
iefl nauką miłości mktórcy [uma natura. Bóg nate 
JPragcazanę uirzowi jobis-earrayum Hern. ibe 
ee 8 am. div. Co, X. Milose ie pry i 

urainym popędem, mio/aca iq, da centrum alboko 
fgets, bat d Pen ge es 


6 O KuNszctz Dotreco Kocnawra X. I. 
Jeśli twarde marmury miękkiemi ftrzałami, 
Ranione , nie dZiw, Ze toz dźieiefię z ſercami. 
Jak fię nie ma rozpływać od dzdzu miękka glina, 
Gdy częftopadła kropla kamienie wycina? 

Jak czczey fłomy fłoneczny nie ma.palić promień 
Który w zielonych drzewach może wzniecić płomień: 
Jeśli rzeczy bezzmyślne dźielna miłość rani, 

A któż profzę w obfitym w zmyfły miłość zgani. 
Jeśli w fkałach Kawkazu miłość ferc dobedzie, 
Sercom zgoła przyftoi piłność w ſwym urzędźie./ 
Urząd fwóy ferca tylko kochaiąc fprawuią, 

Bo ten urząd iedyny ich, Że miłość zug. 
Płomienie. wiatrem Żyją, ſerca w Życiu trzyma (ma. 
Miłość gdy-w nich. fkrzydłami (wóy płomień rozdy-. 
Gaśnieplomień, gdy mu nic powietrza nie ftanie, ~ 
Mdleig ferca, w nich kiedy omdlewa kochanie. 

Mdle członki zmacniaia fie, gdy ie lancet bodzie, 
Sercom, raniąc ie, miłość bywą ku ochłodźie.. 
Umiera, gdy nie kocha ferce, 4 za życie 

Poczyta dlamilo$ci-cney śmierci nabycie. 

Fenixa nieśmiertelnym czyni śmierć ogniowa, 
Z,ognia miłości, fercom ieft pewna odnowa. 

Mają ciała fwóy ogień, ma duch fwe płomienie, 
Ogniem fwym Żyje ciało, duch fwoim ma tchnienie., 
Jako z radością Żołnierz chćiwie zbiera łupy, 
OdbieZane w obozach gromadząc do kupy :- 

Tak i'umyft poftrzałem miłości zraniony, 

Wefolo, rany, groty, poczyta za plony. 

Ciefzy fięzwyciężony, iak gdyby zwyciężył, 
Załuie, ieśli kiedy zwyciężcę ciemiężył, (ny; 
Kto zmadrych,lub kto z mężnych mógł zoftać bez ra- 
Gdy by! w ślepey miłości ścifłe fzranki wdany? 

Nie fiłą, ani kunfztem bydz ludzkim ſtracona 

Może ftrzala z cięciwy. miłości pufzczona, ' . 
koja rycerzow Samfon fiłą bezew einai : 
Wenke aon, Sexe AEC ial 


5 S 

O KuNszcie donica KocHANIĄ x. hs; 
Smial fie 2 wóyfk Filifteyfkich, á iedney Dalili, 
Amory go zmyślone ośmierć przyprawili, 1 7 
Dawid mlokos niedzwiedzie, i lwie pafzcze ideni; 
Gdy,im porwane z trzody owieczki wydZieral. . 
Ręka przecie, co lesne ftrafzydła fkrociła, 
Jeńcem y Jdalfkiego Bożka w więzach była. 
Przed mądrym Salomonem nic tayno nie było, 
Co fie tylko w natury fkrytych łonach kryło. 
Jak na niego łuk krzywy. miłość nateZyla, 
Przeciw miłości mądrość nic nie poradziła. 
Znał wfzyftkich ziot lekarfkie uła mięty. lecz z ziola 
„Medycyna miłości ukrócic nie zdołą, 
Słodka miłość, więc łątwo do ferca przenika, . 
Lecz nie tat wo, rząd cierp, i, owfzem go unika - 
Y nie dźiw: miłość dzieckiem,i ślepą maluig, 
Dźieci zaś i ślepego prawa nie kieruią, 
2. Myle fie, miłość prawa, czyftego kochania... 
Nie ieſt ślepa, nie cierpi oczu zawiązania, N. 
Zwodźi(z bay ko, gdy ci fie ślepa miłość marzy, . 
Nie każda milość slepa, choć fię któraś zdarzy, 
Sprofney zawiąż miłości, czyftęy przetrzy oczy;. 
Tamta fię z ciemney nocy, à ta ze dnia toczy. 
Jak dobrze córce nocy oczy zawigzuiefz, = 4 
Tak zle z światła zrodzoną bez oczu maluiefz. ` 
Z {wiatła zrodzoną raczey z ftem zrzenic odmaluy, 
Argufem czyń ftoacznym; od prawdy niefaluy. . 
Ni zow dZieckiem tey, | którą wieki mprzędźiła, 
Ktora nim świat poczoł fie juz Olbrzymem była, 
Jefzcze fie nie wyifkrzył firmament gwiazdzifty, . 
A który go zapalał, iuz był ogień ifty. 
Jefzcze fię pola kwiatem fwym nie uśmiechały,. M 
Już miłośći. iagody pelną rożę miały 
Już rząd, miłość trzymała, kiedy, dzwigad glowy, 2l, 
Niebotycznych Karpatow $wiat poczynal nowy.. 
Tey.nie mogła Bogini wod Cytreyfkich zrodźić, . : 
Która! była, niz wody: mE poczeły „chłodźić. n 
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è Q Kraze Dopreco KOCHANIA, I. 
be ta a nies nie dźiecie, chyba źe fię z uk 


a nie „zna w dabit, wick 127550 
n Łowy em wieki 2 jarbaci a 
ne Raiąc ata os Pc di 
Ls ^ c2 14 miłość, pa bieg! e ftworzyła, . 
ynaymnicy fig długości 


yie wie nie, rwa w mie: cery a 
Rani ferea, iranić ma coraz na nowo: ~ 
Bo fwe noft pia pły suai au 
Złote. gro Ma, gdy zadaje rany. : 

udzkie RA a eviction? pali, pochodniaci, ^ 

ecz pochodnie czyftemi goreią ogniami. * 
Cierpią 5 zadane tany, ognie, groty, 
Co cler to kochaiąc przyimuią z ochoty, 
Żtą miłością 4 któraż: 1 “ie odważy 
4 AE me [A ew pona 7 

le fpytafz w eq. d: okad fie 
W zk: miłość Pee yeah (ię fwe Shunt głofi ?. 
Pewnie do iafnoświetnych, wzmaga, lie honorow ?, 
Za ſtopnie wyniofłości bey waląc! torow?, 
Mylifz fie;kto fie dworfkim, tym bałwanom. kłania, (6), 
Proftak w miłości, kunfztn nie umie kochania, | 
Kędy fzuka uciechy trofkliwość 2 znayduje, ` 
Y nad śmierć Zorleg ranę, w freu 23 

Ed. i. 


(6) Ceci i bogafiw Peukarac nieczawfze kie po 
à ee tan JADE 102, 
num. 6. zy, honorow 91 boazce 


że w licz. 


©, Kunszcu, Doragce, KOCHANIA. X I e 

porum honor? zali nie (wietny, daf: mordercą, © 
otężny rokofzanin, zdzadliwy. ofaezereą. 

iły pokoy zabiia, podęblębftwami nęci, ' 
Zdręczone niewczafami myśli zaw(ze fingei. 
Kiedy fie zdaje blifsim, troni na k(atalt, cienia, 
Przed. goniącym blifkością taiag addalenia, |. 
Tak (mniemam) blifko wodą Tantal iek zmęczony . 
Pić nie może choć w wodę. po ufzy wtrącony. 
Jak podobny iet honor z ciężarem wiacinie, 
Tak nadzieia honoru ciężaru nie minie, . 
Nie wfpieraią ciął Babych. ciężary dzwigana, 
Nieczynig. także ulgi honory kochąne . 
Gdy ich Prs tat breast ee pracami, 
Gdy. fa, żeby nie ftraci aniani.. 
Gdy nie maíz, trapią karmige ja Merk ieją» 
Re. raz w niey fie gruntuia, & dxugi raz chwieją: 

adzieia doftapjeny. bonor nowe, ściga, 
V nową czcią honorat. nową lare io 
on miał bydz (yty umyfl, gdy honor otrzyma, 


trzymawfay do newey ceci żwawiey ię 
ak choć pede wali chory na pucbline. . 
. Pić, pragnie, i z pragnienią fang tyka ślinę. 
Tak obZerca obfite pozmiatawfzy: koly, * 
)dchodźi, iak by nie iadl. tak glodn: y napolv. 
rofkliwa chęć gdy: fanka, — id aoe. 
Zawfse meee imyśli pelna b. popa 
Wprzód fig boi by nie padł 
imbri z krzefta vie fp paca A mA aas, 
iężko w prawdźie ną Sey handele wdźierać, 
Ciężey zgóry bez krachu w doł wielbi pain 
r i ag 


wiela, d wnobycim. „ be. 
łatwość za cheenmem. nie idzie D. Aug. tom. 2. ep. 


127. num. 5, / honan, mien 28 Ie ; 
Manis, gd — ee tom. 6. Serm. 
de dif. Chr. c. tiny 124 - 


10 O KvuNszcie Dosreco KoDHANIA X. I. 

Ciężki witep na wyfokość, lecz łatwo ruinie, ` 

Da przyczynę z wyfoka, lada wiatr powinie. 

Częfte biią pioruny w niebotyczne wieże, 

Chlopek w nilkiey lepiance ma befpieczną leżę. 

Próżne dworu. fplendory zmieniły Amana, 

W ftrafzliwego wifielca. z naypierwfzego Pana. 

Sejana zmierzią pychę lift ieden z papiru 

O cięfzką śmierć przyprawil, i wytknął dla tyru. 

Sławny z pogromionego świata zwycięftwąmi, 

Bellizary rząd wefpoł trzymał z. Cefarzami. 

Wfzyfey fię do pofługi iego ubiegali, 

Za prawo wzrok, fkinienie, flowa Pańfkie znali, 

- Jak fie zazdrość z nieftatkiem fortuny fpiknęła, . 

W fpak obroconym kółkiem wfzytko mu odięła, 

Honor, fortunę, zdrowie; 4 tak Bellizäry, 

Zebrać mufiał iałmuzny, i ślepy, i ftary. t 

Nie tak prędko wzorzyfte z gwiazd paludamenty, 

Cmi Niebo, gdy fie wzmogą grubych chmur zamęty. 

Jakflawa świetne w ciemne zamienia kolory, ; 

Gdy: ią.przycmią złóśliwey zazdrości wapory. 

Długą pracą, i potem honor. otrzymany, 

Może łatwo obmowca-wydrzeć wyuzdany. 

Jak rozboynik wypadfzy z zaſadzek laſowych, 

Gromi, bite, obdźiera ludzi niegotowych. 

Podłegata boiazni, co podlega fzkodzie, ' 

Z boiazniąbefpieczeńftwo nigdy nie ieft w zgodźie. - 

Aże tylka befpieczność ieft fzczęściem kochania, 

Więc honor nie iet fzczęścić z prawdźiwego zdania 

Choć byśnie znał ziębiącey twe ferce boiazni, . 

Nie doznaiąc naiazdu-ludzkiey nieprzyiazui j 

Nie przeto iuz ofiągniefz pokoy dofkonaly, 

W któr ymby odpoczynek twe zamyfły miały, _ 

Nie ufpokoi dufzy. flug fzeręg barwiany, 

Ani mężnym zołnierzem poiazd opafany. 

Nie ludna kalwakata, poiazdy paradne, 

Qrdery, i buficzuki, ani zbytki Żadne. X r 
/ 1 W 
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. OKuNszcie Dopreco Koewantay X. I. rr 
Yw tych , których cug dzielny w karecie ste 
Wodi, drży częfto dufza w fkórze teliarzowateyid 
Gryzą trolki, i rzuca o łożko choroba, 
Kurczy ftarość, á w tropy śmiertelna Żałoba 
Zbliża fię z nieuchronną śmiercią krokiem cichym, 
Tak Monarchom, i i Panom, iak Zebrakom lichym. - ; 
Rownie świetne rozftrzyga śmierć Królaw purpury, 
Jako wieśniackie grube przetruchłałe fzmusy. ©. «| 
Tak fie Krolewfka ręka, co berłem świetnieie, 
Wpróch rozfypie, iak chłopfka, która rolą ſieie. 
Jak prędko na powietrzu pata z dymu miia, 
Jak fzybko fwoie blafki letny piorun zwiia, 
Tak honor, tak światowa fława ulatuie, 
Tak cześć, godność, rand) Panſtwo, tryumf Saen 
Któż honor marny zechce raczyć fwoim względem 
Jeśli zawodźi, rani i ucieka pędem 2 
Kto dobrze kochać pragnie, ma honor: w- pogardźie « è 
Nie ma iednak beipieczaym bydź w fwoim azardZie: 
Pieniądze f4 to drugim BoZy(zézem zmyślonym , 
Które ferca ofiarą pragnie bydź uczczonym. ^ > 
Tym święta $wieca, w fercu ołtarze buduią, 
Palą kadźidlą, którzy łakomftwu hołduią. 
By cię zolty nie uwiodł w świetnym złocie polor - 
Zdradłiwie, lub Iśniąey fie w drogich perlach kolor, 
Strzez fię:byś dobrze kochał mafz zacnieyfzey: mety, 
Twemu fzukaé kochaniu'nad podłe monety. ^^ (c) 
Gardzi bogactwy miłość, gdy wzgardza honory, 
Gdyż w bogactwach obłitfzezła wfzelkiego gro 


¢ c) Pieniądze cię nie czysią feeżęśliwymi D. Au-. 
guft. tom. 6. Ser. de dife. Chr. c. 10. n. xo. Mamy za 

ubogich Takomcow zaw/ze pożądaiących i pragnących 

chociaż: bowiem mogą mieć wielkie pieniądze, i iw nudy. 

wick[eym iednak dofiatku nie mogą nie pożądać. D. 

Aug. t. 7. de Civ, Dei: 1. 7.c. 12; Bogaczn ee A 

o ed bicz, gas alhonączym ci zbywa 
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133 OKuwnszerm BosBntcę KocHania X. I. 
Pe fą droga zaraza, trucizna ſlodzena, 
Obłydą ferc tyranki chćiwości zrobiona. 
Te zarażaią dufze, iz lekka wgrób pędzą, 
A zniewalone feree w cięźkich petach nędzą. 
Nie innego bogsćtwa, tylko nędza duſay, 
Srzód fkrzyń miłośnik bogaćtw uboftwem fig ſuſzy. 
Nie nąfyei wiatr ctała , áni ferca złote, 
Bo go chciwość niezbedna ma aawize d ya 


gamaiqcamu?, D. Aug. t. 5. parta. Ser. x35. h. 1. Nae 
byw/zy bągaliw pozbyfeś pokoiu, wednies trofilimy w. 
nocy trwożliwy, a zatefześ żebrak. D. AuugR. t. 5; 
part. 2. Ser. 345. n.5. Kto chee aj rd żądzą i - 

pragnieniem pała, tako ghoryna pu gh line im WIĘCĄW , 
piie, więcey pragnie; aaiſte fakomfheo. fereg, pus liluug > 
iof albowiem puchtina w ciele wi/gociąwięcey tefl, wil. 

ocią wniebęzpieczeńtwie ief, i ibilgociq nieuafycefie.. 
Tak puchlina w fengu, iw wigcoy ma, tym więcey poss 
da. D. Aug. t. 5. Serm. 177. a. G. Obydwoch ( to ieft. 
bogatych i ubogich) mage świąt przywiłąć obydwoch . 
czeka śmierć, obydwoch meleka fie choroba: cierpi ic 
ubogi leżąc ng dien. oft iac Bogaren jsebepam sie od- 
firafzy łożem. Ibid. n. 7. Zięmią Isngcq fic iaf-zloto, 
Które choć Rofin toh- fworzeniem, przecież go Bag 
niefworzyt na wyobrażenie foie, ale. ciębie, więc 
podleyf/ze iefk im mocy tweicy ztożo , a praeto miłość. 
tego wzgardźić mafz, D. Auguft t 5. part 2. Serm. 
3 8. c. 4. n.4. Nie bez boleści fie traci, co fe zlubością.. 

atrzymywało. D. Aug, t. f. De octe Dulcitii queefn. 122. 
Synowie Adama, rodaaiw. (akomy ipylany, pushay- 
cie: Comam.x siempienn Roggen i Rawą daczefną?-. 
którę ani prawdżima, ani Ie fa zlato. ifrebra za- 
lid nie żięwią czerwoną à. bia ief, którą Jam b 
ludzki czyni, albo raczęy. uniema bud drogą. Wren. 
facie, intel te rzeczy wajae fasbigeasie ia afal 


= 
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|. © Rowezere Dosnzec KOcmrawra X. I. i3 


W perlach kropelkę rofy natura zfufzyła 
Przeto złoto głęboko fkryte pośrzed źiemi; 


By ie nogami każdy mógł deptać śmiałemi. 


Złoto iet Zotty piafek, albo Żołta bryła, 


Y w fieftatccznyra morzu petty zatopione, 
By w nich ladzkie hadźieie nie były zwodżone. 
Swietney chce nędzy cale, i fzuka któpotu, .. 
to na światowym morzu da ferce w ftyrzłótu. 
Jak fie łamie łodź, gdy ią burze okryweią, 
Tak ferce, gdy nah cheiwe żądzę napadaią , 
Klopotami firofkane daie odglos ſmutn 
Prędkiey zguby , tak wzębach brytana oktüthy 
Odyniec, tak iw wodzie fzyna rozżarzona, 
„Lub gałąź Lauru w ogiin trżefzczy zapalona. 
Blednieie nędzny bogacz z złotem ofiggnionym, 
Chcąc bydz równy 2 bałwanem fobie ulubionym . 
Obawiafię chudoby, ale ta boiaznią ^. 
Jeſt chuderak, á przecież miło mu z tą kazńią. 
Obawiafię Zebrattwa, nie bedie bogaty; — 
Lecz i będąc, Zebrackie w biedźie przeydźie łaty . 
Zadńe bowiem doftatki, i begate dary, | : 
Nie zaftańowią Sthierci, nie odtrąca mary. 
Pewny będąc Ze hiezu ma opuścić zbiory | 
Bogacz, zawfże sthiertelng rung w fercu eae S 


wiek przy śmierci mic zfobą nie wezmie, ani zflapt 
znim do grobu chwatatego.D.Bernt.a.Serm.gin Ado. 
n. r. Cokocha/z docześniewacQż fie przyda? alboty 
odniego, albo to od ciebie wzięte bediie.Jeshity whig 
ty będźiejz? zginie miłośnik: ieśli to, w czym fig Ko 
chafz, zginie rzecz kochami wie tefi telly golłnt ſocha- 
nia, co albo (amo gikie albonitoświka gubi. D. Aug.t.5. 
part.2.Ser. 368. c.2:tium.2. Trzyma/z pioniqdze na lo- 
nie, któremogą być ukradeione d ieslic sch ni dna, 
fam ie opuscife umieraiąc, choć one cię polis żyw nie 
opnfeczą D. Augit;3:p-2.6:3 itr. S. in ep B. Joan. n. ia 
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r4 O Kunszerm DOBREGO Kocwanta X. I. 
Zal ma zawfże i milość ; Żal miłość pomnaża 
A miłość wzmagaiąc fig cieżfze Zale wraża. 
Prawa miłość pogardza, coiey prawom fzkodźi, 
Więc fie za znikomemi ſkarby nie uwodźi. 
Uchroniwfzy fiębogaćtw, cney milości ucznie, 
Na pozor;tylko dobrych , złości pelnych fztucznie, 
Nie uftępuycie z pola: nowy nieprzyiaciel . 
Roíkofzami i zdradą was wymierza na cel, 

jll Owo Wenus w złociftym wożie Łabędźiami 
Powozifię, a wfzytko napełnia kwiatami. 
Z matką fiedząc Kupido myrthem przepafany, 
Zdradźiecko miefza w kwiaty od ftrzał grot łamany; 
Dalfzą pompę prowadzą wdzieki, trunki, tany, 
Zarty, fwary: bezwítydv te kończą maydańy y.. 
Zapłoniona rumieńcem fkromność jęczy wdybie, 
Jey niemowle wftydliwość płacze wtymże — 2 
Plony potym z dorofłych panien, i mlodzianow, 
Daiących z chęci ręce. do wiezowych tanow. 
W rzefiftych obietnicach ( na których nie zbywa ) 
Zwiedźieni iaki taki pompie w Żołd przybywa. 
Jdźie Paris fam z fobą fzepcąc obietnicę 
Przyfzłey zony, ehoc z przefzley Greckiey nałoznice: 
Po nim blifkim Pryamus podległy poźogom, 
Zeby mogt uciec z Tyzbą, offiaruie Bogom. 
Po nich Leander, blifko pzy nim ranna Dido , 
W żądzach z fobą przeciwnych iak w zawody idą. 
Ta burzyrchce na morzu, o. Żąda pogody , 
Ta fię boi Frygiyfkich gości, ten od wody. 
Czeka Herona; daley Sapho naftępuie; ^ (rachuie? . 
Lecz przecz ! Muza (czas trawiąc) tych wfzyftkich 
Pląfze Ja. wykrzyka tłum zwiedźioney młodzi, .- 
Niepamięć włafney zguby uciechami fłodźi . 
Kto chcefz dobrze kochać, precz, ftroń od tego wozu, 
Byś uniknął Cypryitkiey Bogini powrozu. 
Kwitnące w twarzach roże z ozdobną urodą . 
Powabem fwym , milości prawey, nie uwiod3. 
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O Kuxszerg Donreco KocwantA X I. 45 
Zywe na czelnym Niebie zrzeniczne komety, ` 
Ogniom prawev miłości nie dadzą podnietys © >. 
Myli fig, kto o czyftey miłości fplendorach, (d) 
To trzyma, co w lubieznych popłaca amorach. 
Zdradliwy, blafk od wdźięku urodZiwey twarzy, 
Czelto (ię pożyczahym z farb pozorem Żarzy. "Í 
Jak niepomyślną iafność rozfiewa kometa, | 
Tak z pięknych oczu fpływa fzkodliwa podnieta, - 
Jako Peftańfką rożę bodźiec opaſuie, 2 
Tak fkryta ość rożyftych twarzyczek pilnuie.. 
Rozpufzczone po fzyi podkafatey włofy, ! 

Miey za mocne, choc zlote, wiezy na mlokofy. 

Uf, co wzrók na fig wabi, kwiatbialorumiany, © 
Proch to w bialey mafzkarce, i grób malowany, © 
Ciała fą flabe trunny garść prochu nofzące, 

A w nietrwałości z krnchym fzkłem fie rownaiące. 
Kruſzyſię fzkło, ciężkiego gdy nań co upadnie, 
Pod lat ciężarem piękność ciała ginie fnadnie. 

Trawi czas z iadłym zębem fkały, dyamenty, 

Jak nim mdły kwiat urody nie ma bydz podcięty ? 3 
Padną, zwiędnieią, zefchng te kwiaty, które cie 
Więzą w ozdobney twarzy kwitnącym portrecie. 

A nietylko w'oftatnich życia fwego latach, 
Rumieniec w Żywych twarzy nifzczeie fzarlatach; * 


W frzód Apryla młodości kwiat urody ginie, 9" — 


Gdy nań oftrey choroby Akwiłó powinie. 

Tak ciężarne gronami grad winne macice, 

Tak z kwieciftych fzpalerow Vomony ulice 

Burza zdźiera; takmłode iablka robak pfuie, 

Tak mol wełnę roztacza, gdy fie w niey wykluie. 
t3 l it W Sq rrwęChóćsż 

(4) Mitość /prośna iak wiete ma dolegliwości ? ink wie 

le trofkliwosci wtym życiu? refiektuy fie byś inż fam 

fobie piektent nie był, Aug. t. 4. part. 2. Enar. in Pf. 102 

n. 17. Piękność krotko trwa nak/fztatt błyfkawicy: mto~ 
dość nic innego ute ieft tylko upat czafu, a fiwizna fmu- 
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"16 o Kusszerz Dometo Kosimwra X. T, 
Choć by też wieczną wiofną kwitnęła uroda, - 
Jefzcze by wnity zmapiać miłość była (zkoda. . 
WdZieczüym bowiem ieft uei Se 'obłudnie, - 
Zdradę iako ſyrena wauściechtaiąc endmie. — — 
Truciznę ż svd£iekiem tniefza, paffki pokopane 
Ukrywa pod gałązki liściem przyodźiane. - 
Miodem flodźi brzeg czafzy, w którey utaifa, 
Smierć, aby tą ponętą fnadniüchno loWila. 
Jak ryby utaiona w Zywen węda zdradza, — .. 
Tak uft wdźięczńóść na zgubę dufze Zaprowadza. 
Jak Żywiec w wędźie zdrade,rak Żart wiiściech knut 
Tamten traiąc mili fig, ten milgoſię truie. — . 
Tak Zart uſsom, iakżywiec (makuié guftówi , 
Ten ciała, tamteń duſze na zabiciełowi. 
Czy pokrywa wumizgach warga żąb'ffoniowy, - 
Czy odkrywaz umyfła w Żarciech uśmiech nowy, 
Sidło zdradzieckie ftawi przemyślna uroda, f 
Zakrytymi otwartym uftom wierzaé fzkoda. 
Czy fie wlubiednym oku śmiech wydaie miły, ` 
Czy fie chyttze zrzemice płaczem urofiły, , — 
JednaZ Wenus dobywa łez, i śmiechy wzbudza, 
Sieć ftawiąc zatetnikom, którą ich przyłudza. | 
Włafność byta Dyany cudne zwodźić zwierze, 
Aus tudźi uwodzić rzecz włafna Wenerze. 
Cóż za dźiw, Ze na ludzi ona fieci ſta wia, 
Gdy fie tak włafnym fivóim urzędem: zabawia, 
Gdy za$kogo ułówiponętą urody, . —— 
ZwiedZione fercé trapi bez Żadney ochłody e 


tj życia zachod. Nazianz, I. de vitz itin. Dſiluię nie 

me kochać co mi niechegceniu odięto bydz może. Aug. 

t. d. ep. 2. n.r. Sama miłość ód Stwórcy wlana, by- 

feiey wrodzona fxlachetność póllrzutnemi affektami ta- 
mowana niebyta, ieft fobie mifrzynią, ale u chcących 
„Ang Bofkicy, niejwojey wańkiyBernA. de Nat. & dig: 

am. div, ©, ziILLUD.//FCIN.OI 


_ ©Kunszcte Dosreco KocHANta X. 1. 17 

Tedy boiazń po bladey nagła chodźi twarzy, 

| Szalone ferce myśli niefpokoyne warzy. 

| Pierfi krzepną z zawiści iak lodem ściśnione: 

Yim bardźiey palaig, bardźiey ſa zmroZone, 

| Jak zgoreiącym ogniem Zimna walczy woda, 

'Taka ciepley miłości zzimnym ftrachem zgoda. 

| Tak na wdzięczne powitaie poludniowe wiania, 

| Wiarspułnocny gdy morze fwą burzą pogania. 

| Kto kocha chce wzaiemnie bydz kochanym {zezerze. 
ecz czy takieft,nie może bydz pewien w tey mierze. 

Zaś ma wierzyć, gdy miłość wdźięczne fwiadczą flo- 

| Myli fig w flow obłudźie: niema wagimowa. (Wa? 

| Rzeki Paris Że wprzód Xantus wody wfpak obroci; 

| Niż Pariś Oenonę kochaną porzuci. 


- y , 


| Nikt nie widźiał wfpak wody w Xancie obroconey; 


| A Paris Oenony odbieżał zwiedźioney: 
| Eneafz zwiódł Eliżę podchlebnemi flowy, 
Z których zdrada grobowiec dała iey gotowy, 
'| Albo wiarę zafłużą zapłakane oczy? 

| Wycwiczona obłudatełzy z zrzenic toczy. 
Fyllidę Demofoon chcąc pozbyć z fwey łodźi, 
| Pławioczy obłudnie w placzliwey powodźi. 

| Nie kochała wzaiemnie Demofon Phillidy. 
| Gdy fie z nim rozftawała na wieczne niewidy. 
Płakał chcący opuścić Jafon Hypfipilę, 

| Lecz w tym płaczu Zartowne ftroil krotofile: 
Więc tak flowaiak Zale nie fa wiary godne, 

, Umie zal udać, fowo zastudzi¢ łagodne. ~ 
| Przeto nilzom, niflowom wierzyć nauczony'. 
Eto kocha, zawfze wątpi czy wzaiem lubiomy ? 
Nie tak dlugą gorączką członki nadwątlone, 
Boleiąiak boiaznią myśli napełnione. . 

Nie huczy tak nawalnym fzturmem poburzene 
Morze, ni trzciny znagła wiatrem pochylone. 

Jak wątpliwy miłośnik ieżeli wkochaniu, — - 
|Ma wzaiemność ? w uftawnym ięczy zadumaniu. - i 
Jj | http:#rcin.org.pl . Sti 
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18. OKuNsZCIE DOBREGO KOCHANIA. X. I. 
Stawaią w fmutnych oczaeh zazdrośni Rywale, 
Ztądnowy gniew powftaie, nowe w fercu Zale, 
Widząc feree kochane oftygłe w miłości, — . 
Ognifte Żądz poftrzały odbite w twardości. 
V fobie pravizerzone oddane innemu f 
Przyiazni, przeciw flown nie raz przyfiegtemu. (hie; 
Wzbüdza w fercu złośliwe w ten czas gniew płomie- 
A zaś miłość dawnieyfża rozpędza te cienie. - 
Miłość gniewy zwycięża, lecz też gniew fie fili. 
To gitiew, to miłość gorę biorą w iedney chwili; 
Nienawidźi, wraz kocha; niechce kochać ftraty, 
Nie może nienawidzie¢ co kochał przed laty, 
Te burze na przemiany zwycięftwo trzymaia, 
Gdy nie chcąc nienawidzą, amufzge kochają. 
A w tym ſerca wątpliwą utarczką zwątlone ; 
Kłocą fie iak okręty na morze puízczone. 
Umyfł coraz morderfkie gryzą utrapienia , 
Jak wnętrzności Tytego fep bez nafycenia . 
Niedaią odpoczynku nieznofne ciężary ! 
Jakie dzwiga na wieki Zyzyf dla (wey kary. . 
.. Przecz prawdZiwe wyrażam męczarnie baykami, 
Nie zgodźi fie fikcya z nafzemi rymami. 
Wy fame głoście mękę wymowne weftchnienia, 
W ktorey inamoraciiecza zudręczenia ! 
Głoście (miechy przymuśne, i nocy niefpane. 
. Wielą ckliwościferca bywaią trofkane? 
Nie tyle ma ciemności Cymmeryifka ftrona 
Ani w zboża Gargara tak ieft użyzniona. 
Nie tak wiele ma piafku na (wych brzegach morze; : 
Nie tak liczne po Niebie iaśnieią fie zorzé * 
Po Libiyſkich iatkiniach mniey lie zwierza płodźi 
Nad zła, które obludsla milość chytrze flodzi. 
Toż famo nieczyftego Miſtrz Nafo kochania 
Wkunfzcie lubieżnym fwoim fwiadczy nie zafłania. 
Le zaiącow Athos, Hybla pafiepfzczołek, 
le ma Laur Pallady fruktow , ile ziotek. p 
t- 
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_ |OKuwsżcie Dosrego Mocgawra X. I. 19 
Morfkie ile Noneli brzegi, tglemitośćiiczy 0%; 
W poftrzatach, któreminas ranila goryczy. © 
Prawa miłość ezyſtego kochania miſtrzyn i; 
Których kochać naucza fzczęśliwemi czyni. "© 
Przeto fięnieurodą wabi miiaigeg, ^" iopo 5s 
Nie uciechą czeftemi bolami grożącą. ^^ — j 
Gdyż uroda kochankow czyni mizernemi . - 
Smiertelne ftrzały rzaca z grotami flodkiemi, 

IV. Chcefz wiedzieé dokąd łatwe fwe kieruie lóty 
Una milość? fpóyrzy wfwietne Niebiefkie obroty, 
Chcefz wiedźieć w czym fięmiłośćkocha, rofkofzuić 
Weyrzy w Niebo, Bogaciniech myslpokazüie; -> — 
Nic naden zachieyſzego, wiek(zego; lepfzego, ^ 9. 
Tym wfzy ftkiedobra dobre, nie dobrym beꝝ nie go. (e) 
Bóg ma ftale, których nikt nie wydrze, honory 
Wieczne w bogatym łonie chowa bogaćtw zbiory. ` 

AB ORTON ROOT ee 

(e)Kochaycie Boga, nic naden lep/zego nieznaydziecie. - 

Aug. t. 5. 1. p. Ser.349. n.5. Coz obrać many wczym-. 


byśmy fie naybardźziey kochali, ie2eli nie to: nad co nic 


lep/zego, nieznaydżiemy, atym ief Bog, nad którego 
ieżeli co wkochaniu przektadamy, Jami fiebie kochać - 
nicumiemy.Aug.t. a. ep. 155. h. Tg. Dokąd jie obróci du- 
Jxa ludzka eddie naboleść trafia, okrom ciebieycho- ' 
cia fie zaftanawia nad pięknością fiworzeń mimo cig- 
bie, i mimo fiebie. Aug. t. 1. Conff. 1. 4.6.10. n. 5. obr 
w/zyfikich zbiorem Bog nam ieff: Bog nam iefinaytnyż- 
fxym dobrem, ani niżey zofławać ani wiecey: [zukać 
many. Aug. t. r. de mor Eccl. Cath. lib. r. h. 13. Bo 
ga famego kochać; cafy zaś ten świat, to ieft w/zyftko co © 


zmyfłom podlega pogardzać mamy. Aug. ibid. c. 20. 


n. 37. Wfzyfikiego dobra dobro, zkąd wfzyfiko dobre. \\ 


Dobro któremu nic fie przydać: niemoże. Co ieft Me 
Dobro ?. Qeſt czyfłe (Acl /fikie dobra dobre, Ja- 
me-dobro zktórego wfzyfikie dobra. Aug. t. 4. part. 1. 


Enar. 2. in Pf. a6. n. 8. Dobra twego fmukay e 
quA ttp-//an.org.pl =. dw 
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20  OKRVUNSZCIE IDOBREGO Kocmanra. X. I. 
Więc Bóg ieft nafzym fharbem , Bog na(zym honorem 
Nie flawa nie bogattwa gingte z pozorem. (f) 
Bog rządźi ziemi okrąg, 4 z Ziemi padolu 
5 odległy ma w Niebie Maieftat pofpolu, 
Bog krąży Niebo, Niebem nie ieft okrążony 
władzą orazmifkie Ziemfkie trzyma ſtrony. 
Na Niebie, na powietrzu, na źiemi panuie. 
Rządźi; pełni, zbogaea; wizyftko zachownie. 
On fam Króle obiera, ma poddáne trony; i> -:" 
Krol królów, rzadcà świata wlzyſtkim ülübiony. i 
Więc Króla Królow kochay kto Żądafz liotioru, 
Chcefz Krolewftwa ? tron daci Niebiefkiego DwoMi: 
Chcefz bogaćtw ? (am bogatfzy nad wfzelkie intraty 
Tworca bogactw, kochay go, á bedZie(z bo wd 
cefz 
dufzo ! miht dobry, tylko ieden Bog, Nódywyż/z2 dobro 
to iefi twoie dobro: Aug. tom. 4. par, 2. Enar.iń Pl. 
io2.n. 8. V. iakieyże rżeczy zakochania /zukać; iez 
ślinie w tey nd którey żeyść nie nioże hochaigcyn ią; 
Co za ieſt wiecancgo? żeby idufzę wiecznie ut 
wić mogło; jam tylko Bag. Augst. 6. I. de div; quel: q. 
35. num. 2. Hees takomymy pieniądze skochafz: 
Chcefz być Blogoflawionym Bogatwego fochaꝝ. Aug; 
tom. 6. Ser. de di(c. Chr. c. 10. n. 10. 


(f) Ta Velle prawiźżiwa chwała która od * 
nego ani pochlebuega Chwalcybędzie dana; prawdzi- 
wy honor, Aton y iak Żadnemu z godnych nieahrouui, 
tak nikon g niegodnych: dani niebedzie; i owfzem nikt 
z niegodnych o niego i kafać fie niemoxe, gdzie nikomu 
z niegodnych, ani pofiać niewolno, prócz famych tylko 
godnych: Aug. t. 7. de Civ. Deil. 22, c. 30. n. 1, Czcią 
twoiq i honorem Bog ieſt, ou cig zamiafiwfzyfikiekrze= 
czynafycić może: Aug. t. g. Ser 334. num. 3. Dość: 
na nim, im [asnym. daſſic. ieślifmy lalomi tego kö- . 
chaymy, 2 e e „a moze. 
Frei! | Aug. 


O) Kusszem: Donreco Kocwanra X. I. ot 
Chcefz piękność? kochay Boga, nie na defi piękfzego. 
Wfzelka piękność ma iafność, io zdobęzniego. (g) 
Jalne w fwych zorząch Niebo, ozdobne kwiatami, 
Pola, przezroczyftymi wody Kryfztalami. © o 


zd; B3 82 

Aug. t. 5, Ser. 177. n. 9: fer ibis bogałiwa krón Bo- 
ga ad niedoflatek poczytam. Aug. t. x. Conf. 1. 13. e. &. 
n. 9. Co ci Bügrof&azuie ? kochóy mię: w złocie fie bo- 
chafz, mafe ga faukat, ꝗ padobno nie na, kto 
mnie [nha zninyieftem, cheefz fie kochać in honor xe d- 
podobno goniedofięp:(x, d któż mie kochaiąc nieotrzy= 
mat? mowi do ciebie Bóg, Aug. t. 3. p. 2. tr. 10. in ep. 
Jo. Stworzótig nawyobrażezie. Boga rozumna dulza, 
imemiw/fzyftkiem i rzeczami zabawiać fie może, nafy- 
cona być niemoże; ho tey'któraiefi ſpoſobna mięć w fobie 
Boga, nic co mnieyfztqgooń Boga teft napełnić niemoże, 
Bern. in Declam, Kocha fie w wieczności, d bez końca 
królować będźiefz, iesli końcem twoim Chryftus iefi z 
którym królewać będźiefz na wieki, Aug. t. 4. p. 2. 
Enar, in Pf. 145: n. ap. "regia 


(g) Pfzyfikie te rzeczy fheroraone. fa bardzo, dobre, 
bo 1 wfzyfikodobrze bardzo, zewiząd 
piękność fiworzenia zaleca ci Stworce, dźiwuje(z fię fa- 
bryce, kochaja Architekta, niebatwfiętak nad flworze 
niem, żebyś od Stworey odfoppić miaf, Aug. t. 4. p. 2. 
Enar. in Pf. 145. num. g. Din, fig światu, czemy nie 
Tworcy świata ? ivo który: fiworzył to: w/zyfiko. Bóg 
twóy ieftypołożwrnim uańżieię twoiąabyś bytubtogo* 
fawiony. Widen. 12. Sjeślikochajz dzieto; dale 
więcey mafz kochać Stworce dżieła:ieślipiękne [4 ra- 
czy fiworzone; iat dais he pięknieyfzy Stworca ich? 
Aug. t. 4. part. a. Enar. io Pf 148. n. 15, Z amego (wi- 
dzenia Boga ) wfzyfikie. rzeczy piękue fq, Aug. t 3. p. 
2. c. 3,tr.4, in ep. Jo.m5, Biada tobie io li fie zakocha/2 
w ftworzeniu, d Ravan cel ee lle hngt pic, 2. Tr. 
rcin:Org. pl 


z. in ep. Jo. n. Mti (PCI 


— 


22 O KuNszcie Dovreco KOCHANIA, Xi I. 
Sa piękne, bo fwoiego fą Tworcy obrazem, 
Nad zorze, kwiaty, wody, Bóg pięknieyfzy rażem. 
Co kolwiek ma ‘ozdoby ftworzenie w fwey mierze, 
^ „Albo nie ieftozdobą, lubią z Boga bierze. f 
Tak płynię mały ftrumyk zobfitych wod łona, 
‘Tak fię.ś wieci ifkierka z ognia wypryſniona-. 
Rzeczy. bezzmyślne fkrytym natury natchnieniem, 
Przyrodzonym ku Bogu pałaią płomieniem. © t 
Gwiazdy, fnieg, morze ciche, lub w flukta zawiłe, 
Wiatr fzumiąc, ptafzki gwizdząc, Że im Boftwo miłe. 
Świadczą, Ze Boga kocha brzęczy w fwym płynieniu, 
Strumyk, roże, filie tchną miłość w pachnieniu. 
Maia ogietrzakryty w łonach krzemieniftych, 
Marmury, ten wybucha w zapałach ifkrzyftych. 
Gdy wnie ftalą uderzy(z, przez co oświadczaią, 
Ze też Boga i fame kamienie kochaią. [ 
Pofłufzne.Bogu, pelni wfzelakie ftworzenie, 
Niebo i Ziemia Tworcy fwoiego fkinienie. 
Słońcę drogi: zaczętey. w.pośrzod Zodyaku, 
Bez fpoczynku pilnuie, a ledwie do.znaku, 
Zlotorunnego.( dalfzą zkąd zaczyna drogę ). 
Złotogrzywy cug flofica tylko: wftawi: yoge., 
Wefołą wiofnę wfzczyna, drzewa gałęziami, 
Pola kwiaty 4 ptafzki f(zczycą fie głofami.  , 
Potym zaś w ciepłe lato Ceres kłofy złoci 
Jak fłofice. światłonofny wóz w.raka obroci. 
Oftrą zimę zaczyna będąc w kezlich rogach, 
Słońce na wadze waży Żyzną iefieft. w brogache. 
Tak za odmianą znakow czas fig roczny toczy, 
Afłofice z fwoiey drogi naymniey nie wyboczy. 
Ten bieg za ieden miefiąc, Xiężyc odprawuie, 
Za fobą mlekiem myty gościnieć toruie. 
Różne Płanety rożnie. po tey drodze błądzą, 
Y Zyiacych pod Niebem fwoim biegiem rządzą.: 
Gdy bieg w danych od Boga granicach chowaią, 
Czaly, flofiee, Planety, znać Boga kochaią: 
Nttp:/7 J.[ 0-. 
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O Kunsszcte Dosreco KOCHANIA X. I. 23 
Kochaiąc, uczą kochać, ich bieg, i ich droga, (19 
Czlowiekowt powtarza, zawfze kochay Boga. 
Miłość dąży, kędy kres ftworzeniu wfzyftkiemu, 
Boga fluchaé, Bóg ieft cel kochaniu. nafzemu, 

Sam bowiem ufzczęśliwia Bog fobie kochanych 
Będąc Dobrem naywyZfzym, i dobr nieprzebranych. 
Zbidrem, ieft oraz zrzodłem wiecznie żywey wody 
Schorzatemu pragnieniu w nim fzukay ochłody. 
Kto ożywiaiącego raz fkofztuie zrzodła, 
Záufzy go chęć dotego zdreiu bedzie wiodłą. 
Tym bardźiey pragnąć będźie, im hauft wiezmie fp 
Gdy fię zda bez powrotu pragnienie zgafzone. 
"Tymże famym napoiem wnet bywa. wzniecone. 
Nie uprzykrzy fie nigdy likwor tego zdroiu, 

Im obfitfzy, fhacznieyfzy hauft tego nąpojy. 
Kto chce by ztego zrzodla cza(za go potkała 
Niechay Bofkiey miłości czyftym ogniem pala, 
Złotym miłości grotem niech będźie. raniony, 
Znaydźie ten zdróy, z którego będźie uleczeny, 
Tak iako fie ubiega do wod Żywych łani, T 
Gdy ia z tegiego luku fzypka ftrzala rani. 

Wieczne zrzodlo oblewa górne Niebios kraie, 
Słodfzy im nad nektary z fiebie napóy daie. 
Złotofkrzydłafta miłość zrzodła oblatuie , | 
Udżieląć tych nektarow i nam ufiłuie. - 

B34 Lecz 


A piiąc niezgafzogym guftem te li«kwory , (ry. í 
[91.3 


` Ch) Niebo i żiemia,. i w/zyfiko coną nich ieſt, oto ge- 
wjząd mowią mi bym cię kochał. Aug. t. 1. Conff. I. 10. 
c. 6. n. 8. SALCE A 


(2) Gdy fie w Bogu kocha dufza tam prawdziwy pe- 
wny, wieczny znayduie fpoczynek, którego winnych 
` rzeczach fzukaiąc nieznaydowata. Aug. t. a. ad Inq. Jan, 
l2. ep. 55. C. 10. n. 18. Wylrway Pana, d edo 
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24 © KuNszcie Dosreco KocHAaNIa X. E 
Lecz miłość nie ieſt rożna od zrzodla (więtego ` 
Bo zrzodła fiebie kocha, miłość płynie z niego, 
Jeden ieft zdróy na Żadne nie dźielon ftrumyki, 
Jeden tak przecie płynie, iak by trzy miał rzyki. 
Taiemnice świętego zrzodła nie przeyrzane — — 
Czczę, czekaiąc aż w. Niebie będą okazane. 
Rozkofz, prawie tonącą myśl moią, porywa, 

Lecz któż rofkofz wypowie? którą zbyt opływa. 
Zdróy Niebiefki, fzczesliwi Nieb obywatele, m 
Którym pod swięte nogi kwiat fie Rayfki sciele. 
Powiedzcie, iak wieloście rofkofzami fyte, j 
Jak rzecz miła żyć z Bogiem wieki nieprzeżyte. 
Lecz prozno: tych delicyi rozumy ftworzone, - 
Nie póymą, bydz nie mogą ufty wymowione. 

Kto tych pragniefz rofkofzy fkofztować w wygnianig 
Ziemfkim, cwicz fie ftatecznie w Boga milowaniu. ' 
Bóg fiebie kochaiącym fercom fie udziela, ` ` 
Y przytomnością fwoia one uweſela. 

. Którycheście w śmiertelnym ſkoſztowali ciele,. 
Uciech, Panieńfkie chory ogłoście nam miele. — ' 
Dwie z Karmelu Niebiefkiey. miłości miftrzynie , 
Jedna w. Arnie, druga co w Hefperyi flynie. 
Powiedzcie iako flodkim mdlaly fie upałem, 

Gdy w was ferca Niebiefkim gorzaly. poftrzałem. 

„, Zylam pomnię, (ten ieft głos zgodny swiętey pary) 

„ Lecz Życie poczytałam za wielkie ciężary. — 

„ Bom nie mogła Żyć, którym teraz zyie życiem, ~ 

„ Ofiągnionego Boga ciefząc fie nabyciem. — ' 

„„Szczęścia tego przefzkodą był mi wiek śmiertelny, 

a» Który: więzi. w katufzy ciała Duch fubtelny. 

„ Byłam oblubienicą, lecz iak nawygnaniu, _ 

„Bog wygnania ochłodą był mi w fwym kochaniu. 

n ] e 
będźiefz oczekiwanego. Ząday co krom, niego ieśli co, 

lepfzegh, więk/zego, i wdżięczniey/zego naydźiejz.. 

Aug. tom. 1. cap. 4. Ep 2. in Pf, 26. n. 23. 
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O Kuxszetn Dosreso Kocransa X. I. 28 
» Częfto mi fie wid ialnym Bog zdal ukochany; 
„ O przefłodkie widzenia! bez, Zadney zamiany. 
„ Widźiałam w różnym wzorze Oblubienca lice, 
W ftworzeniach, bo tak tylko ludzkie go zrzenice. 
„ Widzieć mogą, by! piekny Bóg w różnym obrazie, 
„ Nie ma z nim porownania świat podległy. ſkazie. 
„ Oblubieńca oglądać w różnym miło, wzorze, : 
„Bo zawfze Jego piękność w iednakim. ſplendorze. 
» O'fwiatłości, co caly świat fobą.oświecafz! ; 
„Oak miłewidzenia w oczach moich wzniecafz! 
„ Swiatłość moianie zawfze cielefhemu oku 
» Widźialpa, zawfze duſay była na widoku. . : 
„ Czyli pokarm zrolkązu uta krótki brały, 
„ Czy ſnem czułym zwatlone czlonki. ſpocaywaly. 
„ Przytomność Oblubieńca dufzę zabawiala, . 
yy W nimem oraz i pokarm, i ſpoczynek miała. 
» Mdlalam ile mdleć było trzeba kochaigcey 
„ Aniel(ka rekakwiaty dawala mdleigcey. 
„Te wonieiące kwiaty z Raylkiego ogroda, 
„ Niewymowna weandłości mey dufzy. ochloda! 
Ambrozye z Niebiefkich fontan fzczodrze wźięte, © 
VI. Przeftańcie iuż z Karmelu głofić Panny Święte. 
Bo od nich nie praywykley dufzy. ftroni fila, <3 
Przywykla-zas radaby. w nich fig zatopila. 
By kto z Nieba płynących likworow ikofztował, 
Zyige trzeba by Boga gorąco miłowel, sa 
Dośw iadczy. kochaigey ale doświadczeniu, 
Nie wydoła wymowa kuopowiedzeniu. ` 
Bez fkutku żeby moich Zadz wiatr nie unofił, 
Jak flodka Bofka miłość,będę w rymach. glofil. 
Pokażę, Że w miłości. Bofkiey nie mafz. bolow 
Ani gryzacych świeckie miłości mozolow .- 
Nieieczy Bofka miłość , iak. światowa ięczy 
Ani ią Żadna boleść , iako tamtą dręczy. 
Czyfta milość przebywa między: liſiami 
Gdźie wiofna. nieuftanna wiekuie z kwiatami. Ny 

http://rein.org.pl NET 
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26 O Kunszcik Dosreco KocHANIA X. I. 
Nie obraZona ręką czyfte zbiera kwiaty, 
Tam bowiem mieyfca nie ma bolu ciorń rogaty. 
Boga kochay mafz blifko: bo w nim famym Zyiefz,(&) 
Bóg w tobie, nim fie rufzafz, napelniafz, i tyiefz. 
Nieprzyjaciel i zazdrość z Bogiem nie rozłączy, 
Ani zdrada, ftarość, śmierć iowfzem ta złączy. 
W żądzy Bogafą zgodni wfzyfcy towarzyfze, (H 
Zadna zazdrość zawifna.w ich fercah niedyfze.  * 
Niezna mety te zrzodlo w {wey Swietey powodzi; 
Bez Żadnego ufzczerbku ogan rozlaniem chłodzi. 
Swiat cały oblewaią wody w Oceanie, 
Przecież na rzek płynienie dość w nim wody ftanie. 
Słońce innym Planetom udźiela promieni, 
Jedńak tym na fwóy fplendor nie zaciąga cieni, 
Malym fwiatłem wiele świec czelto zapalamy, 
Przezto jednak pierwfzego fwiatla nie zmnieyfzamy: 
Wiele ufzu iednego chociaż'głofu fucha, 
Przecież cały glos idźie do każdego ucha, 
Bog cofłońce, głos, światło,morfkie ftworzył wody; 
Nam fie chętnie udZiela bez Zadney fwey fzkody. 
Niezliczonym kochankom Bog fie offiaruie, 
A wizyfikich cały fobą ferea kontentuie. — ' 
Czyfty amorat w czyftym kompanow kochaniu,. 
Pragnie, fam pała, innych chce mieć w tym pałaniu. 
Swoich wfpołmiłośnikow ma zaprzyiacioły, 
Kontent, Że ieden ogień fercgrzeie popioły. 
Ciefzy fie Że wiele fere cna miłość raniła, 
Załuie, gdy o twardość czyją fię odbiła. 


Je 

(k) Boga uiewidzifz, kochay go á mafz. Aug. ts. p. 
1. Ser. 34. num. 5. Dobro naywyż/ze , im dojkonaley . 
bywa ofiągnione, tym bard£iey ukochane , innych dobr. 
fiworzonych pogardę forawnie bo im go bardziey kto 
ma, tym lepiey poznaie. D. Th. 1.2. q. 2. ar. I. ad g. 
- (D) To iefl iedyne dobro, które w[eyflkim ztobg do nie- 
go dążącym niezbywa. D. Ang. l. I. de mor. Ecel. Cath. 
€- 26. 2.49. hito://rcin.ord.p i 


O Kunszcie' Dopreco Ro ANA X T 27 
Jey ftrzała bez pożytku, ina takie ax dx i 
Placze we łzach fzukaiac milości nagrody. 

A temu łzy wycifka ferdeczne pragnienie, 
Którym pała miłośnik o bliznich zbawienie. 
Z tekka Bofką miłością famnienia natchnione, 
Zadną natarczywością nie fà uftrafzone. 
Tak Żagiel tekkim tchnieniem w 4 5 napędza nawe, 
Gdy morze ugłafkały Zefiry lafkawe: 

VIT. Ktokolwiek Boga kochafz, Żeś też Bogu miły, 
Nie wątp byś był kochany, pochay z całey ſily. 


| 


Jeśli Boga kochaſæ Bog wzaiem cie miłuie, ^ (m) 
By twym był Oblubieficem ferca ufituie. maa M 
Okrom ferca innego pofagu nie bierze, (rze. 


Day ferce w wieczne z Bogiem złączyfz fie przymie- 

Jak gdyby Kral rolniczą zakochał dźiewoie, 

Jdąc na wieś gdźie ona ma lepianki fwoie. 3 
"Y zloZy wfzy do czafü powagę nd ftrone , : 

Królewfka, wdziek wfzelaki przez ffowa piefzęzone, 

Wyrazaiac chciał by tym fobie ulubiona, 

Ośmielić owy, wzrokiem, i twarzą zmilona. 

Opuść ( rzęki by ) prześliczna Nymfo wieyikie chaty 

Twey urody , Królewfkie pragną s majeftaty. 4 

Zdeymi z fieble wie ſniacki famodZial welniany, ` 

WdZiey miękki paludament drogo, haftowany. 

pe 


(m) Sfawnavzecz ieft, Ze niemafż wiekfzey: grano 
ny, zkoreyby fie zaczynała albo pomnażała miłość nad- 
żę , gdy kto w przód Jic ukochanym być poznaie nim lo 
chać zaczoł, albo wzaiemnty miłości, lub pewną ma 
nad£ieie [ub iu doświadcza od ukochanego.D, Aug. t. 

6. 1. decath.rud. c. 4. n. 7. Dobryś ieft Panie dufzy eu- 
kaiącey ciebie, zabiega/z iey, i oblapiaſæ i iq, pokazu- 
iąc fig Oblubieńcem będąc Panem. Ber. t,3.in Cant.Ser. 
69. n. 9. Przyiacielem. Bofkim, bylem chciał zaraz: 
zofłaię. Aug. t. 1. l. 8. Conf. c. 6. n. 15. Oblubieńcem, 


fig ‘pohacuie,, który, Pancimieft; Petr. Chri Ser. 7. 
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ag O Kuyszcry Dorrego KoDHANIA N. I. 
Podobnieyfząśieft miaftom, niż wliom z twą urodą, 
Opuść wil, á chciey moim miaftom bydz ochłodą, 
Przeftań z polowych ziołek flabe fplatąć kofze, 
Bialą rękę do mego berlazciggni profzę. — ' : 
Nie morduy fłabych członkow galezi dzwiganiem, 
Raczey ufzczęśliw miękkie łoże ſpocaywaniem. 
Porzućlepianki,kofze, i ſtomiane wiązki, ~- 

Day ferce, dam. Kroleſtwo w ślubne obowiązki. 

Tak naywyzlzy. Monarcha z nami poftępuie, 

Gdy nas zfobą dowiecznych zaślubin wokuie, 

Nie pokalang duſay przytzeka łęznicę , i 

A czyftym czyfty Hymen żywi; Zyrem; {wice. 

: Serga chce, by Niebiefkie dał ci krolowanie, 
Kochay, niewątp gdy kocha(z mafz iego kochanie. | 
Który zdrądźić nie może, ani bydz zdradzony, 
Toć przyrzeka bez Zadney obludney zafłony. 
Bóg mądry niefkończenie, nie może fie mylić,. 

- Niefkończenie prawdźiwy od prawdy uchylić, 

ięc bądz mocny w nadziei w wierze nie omylny, | 

Bo dobry twóy miłośnik, i wierny, i filny. i 
Kochay azate miłość wzaiemne kochanie, 
Dać Bóg, i dary więkfze nad wfzelkie mniemanie, 
VIII Jeśli nas Bóg ukochał, iefzcze nieftworzonych £- 
Toc fiebie kochaiących ma za ulubionych, (my 
Jak piękna iiak wielka machina światowa, => 
Z niczego, ig wywiodła moc Stworzycielowa . 
Niczym było zoraami Niebo świetniejące 

. Niczym były kryfztały wod.ziemie chłodzące. . 
Nie miała Ceres pola, ogrodow. Pomona, 
Poki ita iowa nie była ftworzona. j 


| y 
(w) Befpieczni iefteśtny , że Bog kocha naf, ba. nieo-. 
mylny, niezawodny ieft, ofobie zaś weaiem , iefzcze. 
nie iefteśmy pewni. Aug. t. 4. p.1. Enar. in Pf. 100, n. 12. 
Sesli nas źadnarzecz odmiłości Boya nicoddziela cóż 
może być nietylko lepfzego, ale: ipewnieyfzego nadta, 
dobro. Aug. ti ga de mor. Reel legi o» pr. n. 8. i 


* 
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.. © KuwszetE DosREGO KocHawrA ^X, 1, ^ 29 
V Flora niczym była, która wróżne kwiaty © ^ 
Rofpościera polukach pawimentbogaty.. : 
Zniczegó gwiazdy, wody, fady,kwiaty,zboZa, 
Wfzytkiemu dała bytńość wífzeclimodctiá moc Bu. 
Nato, żeby Świat cały, i wfzelkie tworzenia, * 
Człowiekowi fluZyly, do jego 2 bawienia. ; 
Poddal mu Bóg powietrzne ptaftwo co fkrzydłami, ` 
Buiaią na powietrzu 7 podniebiofami . 
Poddàl i iiemeryby, które wlaffey fkrzeli, ^ 
Impetem utiofzą fię po wodney kompieli. 
Y lęklrwe zdiące: Wraz idZikie zwierze; 
Prędkie ſarny, i trzody, z których wełnę bierze. 
Oraéz, żgoła cokolwiek świat zamyka w fobie, 
Na powietrzu, na ziemi; w morzu. w ziemnym grobie; 
Wfzytko to człowiekowi moë Bofka poddała, y 
Gdy go nad w(zem ftworzeriem Krölem udziatala, 
O iak ſzezodra ieft ku tam ręka Stworzyciela / ; 
Y iak dowcipna miłość z wyhalazkow wiela / 
Gliią bytem Bóg 2 gliny to mi zlepil ciało, 
Które fie niesmfertèlney dnfzy domem ftato. 
By człek miatżywe ezlonki dichemożywiony, ^. 
Duch z uft Bożych w lepiankę cielefną natchniony.. 
Duch w fobie Żywy obraż Stwórcy okazuie, " 
Przeto do Stworcy fwegó dążyć ufiluie. 
Jako do fwego centrum cieńki kamień leci, 
Do (wego goreiący ogień płomień nieci, 
gai ladźiom łafka ki tam toruie drogę, 
Gdzie przyrodzoną ‘fila wnieść nie mogli nogę. _ 
Jeśli Me więć Bóg kochal, gdy my nie kochali? 
Jak kochać nie ma; gdy go będźiem miłowali ? 
Jako zaś riastikochał, świadczy Bóg wcielony 
W Bethleem tkiey iafkini dla nasnarodźory. ^ - % - 
Plieze, Izy leie, pietfifsie Nayświętfzey. Matki, 
Bog ńiemowle przy zimniecierpi niedoftatki. 
Plakaé, fae, cierpieć Ze mu oftry mróż dokucza, 
Bofką Dziecinę miłość gorąca naucza: © : 
http://rcin.org.pl. Kwi: 
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30 O Kunszcte Dosreco KOCHANIA X. I. 
Kwili profząc odpuftu, mleko ſsie by whiale, , (6) 
Szaty dufze przyodzial, płacze by zezerniale. i 
Omyl ferea, gdy do lez krople krwi przydaie, 
Kompiel (ie nam zbawienna zkrwie,z łez,z mleka ſtaie 
Soum czek of to mały krew z dZiecinney rany, | 
Więkfzą potym powodźią okup krwie wylany. ) 
Rany ufty krwawymi milość o$wiadczaia , 
Które w Ciele nayświętfzym rachunku nie maig. 
Weyzrzy na fkatowane Ciało uboſtwione, (ne. 
Ze Bog świat kocha (wiadczą czlouki krwią zbroczo- : 
Obacz głowę okrutnym cierniem przebodzona, (p) 
Ze Bog świat kocha fwiadczy cierniową Korana, Í 
ya Lan 02 

(0) Kocha Bog, i nief&qd inad to ma, że kocha, tylko x 
wiafney 1finości, przeto potężniey kocha, bo nietak mis 
fość ma, tako fam ieft miłością, Midzi/z, iako-mitości: 
Bienen Maieftat 2. takieft, iakofiena nikogo nivogla- 

a milos d, kate nikogo uieprzeglada.., Ty podobno 
mniema/z że fie Bog odtey reguly wyimuie 2... by nay- 
mińiey, on f^ Jic tako ieden znas. Malo rgektem nie ia- 
ka ieden,ale rzeczewiście jeden, malo mu było porownać 
fit zludzini, flat fie fam człowiekiem. Ber. fuper C. Ser. 
59. Dla tego naybardziey prayisade Chytus Żeby, poai: 
znał człowiek, iak wiele go kocha Bóg dla czego zaś, 
ma pożnawać abyfie ku miłości tego który go wprzód. 
utochał zapalal.Aug.t.6.l.de cat. rud. c. 4.n. 8. Sete- 
lis [ic lenit kochac,przynaymniey uprzedzony iuż miło- i 
ścią, iran BONE nie leńfię, niemafe bowiem wię» 
kfzty dorhiłości przynęty, tak być wanitosci uprzedzoż. | 
nym, i zbył twardy myfi iefi, który nietylko zacząć „| 
miłości niechce ale, i uprzedzony wzaienną nieflara- | 
fie nadgradzać miósciq. Aug. ibid. num. 7. Niczego od 
nas nie [zuka a przecie [zukat nas gdyśmy go 75 75 q 
li, Aug. t. 4. tr. 8. in Jo. n. 14. eee 056 

(p) Tak wielki zaftaw dat,niech fie nieboi Ohlubieni- 
ea, żeby miebyła od Oblubieńca opu/aczoną 2 ü 
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O Kuwszcrt Dotreco KocHANTA X. I. gr 
Toż litościwie głofi powietrze z zamachu 504 
W biczowaniu gwizdzace, i fkały od ſtrachu 
Spękane, włócznia, gozdzie, krzyż, powroay, ciernie, 

' Bofką mitóść w okupie świata głofzą wiernie. . oop . 
Pewne zbawienia znaki: lecz Miłości zbytku! ( tku 
Więkfzy znak wORarzowym dał nam Bóg przyby- 
Gdzie w chlebowych przymiotach dał fwe wiafne cia- 
Aby ſię nim mdle ferce ludzkie pofilato. (g) (ło, 
Smutney męki wefołą pamiątkę zoftawil, 

W którey ucztę Niebiefką i rofkofz nam fprawił. 
Matka kochane dziecie trzymając na łonie , 
Z pierfi karmi, i dane Życie ma w obronie. _ 
Ciatem nas włafnym karmi, i krwią wlafną poi, 
Więcey nam niż za matkę Bog Wcielony ftoi. 
Tak w nas miefzka, żei my w nim wraz przebywamy - 
W nas Żyje, i my Życie naſae z niego mamy. 
W przód za nas umrzeć raczył śmierci nie znający 
Zy wot, teraz Żyć z nami wiecznie jeft pragnący... 

t 


zadatku fwego,a jakąż zafławę dal krew fwoją wylats 
gdyby nie kothat takiegoby zadatku nie dawał, więc koe 
cha, Aug. t. 4. p 2. enar. in Pf. 81. n. 1. Uważmy znakż 
suiłości Bofkiey. Takesmy wzięli zadatki Bofkich obie- 
tnic. Trzymamy śmierć Xftufowg, mamy Krew &ſtuſa- 
wom. A jakoż wątpić o ziflczeniu obietnic takie zadutkż 
mając. ide in Pf. 148. n.8. COŻ ci obiecał Bog czło» 
wiecze śmiertelny? Zemaf żyć na wieki: nie wien 2 
Wierz, wierz, więcey jeft, co już uczynił, niż co obie» 
cat? Coż uczynił? nmarł, zaciebie. Cóż obiecał? że 
maf żyć z nim. Jeżeli dla człowieka umarł Bog, jakoż 
człowiek niema żyć z Bogiem. Aug. t. 4. en: in Pf 148. 
n. 8. (/) Samego fiebie znami złączył, i ciało (woje 
z nafłym roztworzył abyśmy ziednoczyli fig z nim, jak 
członki 78 2 głową fwojq: corzecz ZA ód 
co miłujących jeft.. Chryſoſt: Hom: 16. ad pop: Ato 
wam ku ME e ‘lym bardaiey tow pry- 
Lam wieku uczynię. Ibidem, RÓ. ced 
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a» 0 Kosem Donne KowitairiA X. I. 
Któż miłośnik w miłości dał dowodyrówne , 
O miłośnika Boga wynalązkigłówne! 
Ze nas małych tak wielki Bdg nafz umiłował , 
Temu fie pułk Niebiefki cały zadziwował. 
Łecz Że jefzcze miłuje fobie a. (t) 
Dając łatki, by ż grzechow witali po ionych, . 
Cud więkfzy: dla-tych którży grzech mhoda, dary ` 
Pomnaża, 1gdy profzą uwałnia od k ary. Cnialy. 
Choćbyś w grzechach jak fzarlat’ tak bylaezerwies 
Obmyi łzami, à żaraz jak śnieg będziefz biały. 
Czyli łafkawym głofem, czyli groźnym CYWA; (8) 
"Tak lafkawo$ jak groźba zmiłościwypływa. 
Lub zaplate, lub karg wieczńą o „abiatuje, 
Miłośnika w oboygu utzą zachow 
Częfto dufz po rożdrożći 8 enycb, 
By je złączył z owezarnig owieoze branych, ' 
Jak edil Pafterz za e dom ri fie. eie, T 
Przez eo zbiegłą od Ao asesinos 
„ Znalezioną owięczkę precz za nem e 

Tier EH do owezarnie- Pent ramionami, 

go buritowne ferce wyruguje, 

2 zaftać Pani mloda od mężż Żałuje. 4 
"Kochata * iżekocha, persil 6żoło 
Potzucons: ża wzrotei taż będzie wefołą. 


Smu- 


lo ir) "Bkorha! nas jeficze nie będących, ale przydać i 
Jprzeciwiających fie miłować. Bert in Cant: Ser: 50 
to fig nig zadziwi nad A Boga wzgardzonego 
» tt apraetiedo Jfiébienasiwzyiajqcégo. Bern. in 
"Cant. Ser. 82. Zaigfe Bóg kotha, tak głafczący, jako 
Hrs rer E 
zegoż nie om prafiątym im to ſa- 
mo dal, doy fynami byli. Au, 5n 2. de Set. pt 
‘mini in monte l. 2. 6. 4-n, 36 
"Bycem, chciał bi ity Że 
go bano. Chryfol. Ser: 61. 
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O Kunsecre DonxRdO Kocranra X. f. 
Smutny Botki Miłośnik gdy go zhas kto zgubi, 
Wefoł gdy fie wracamy Ze nas z ſerca lubi. 

Gdy fie Syn marnotrawny do Oyca powrocił, 
Smutek całego domu w radość te obrocił. 
Ucałował ftratnika Ociec kochaiący, R 
Padł na fzyie nędznika mile przyimuiący. 
Bofemu boty daie, grzbiet odźiewa goły, 
Pierścieniem zdobi drogim, zaftawuie ſtoly. 
Niemnieyfzą radość czuią Niebiefcy miefzkańcy, 
Gdy fig przed Bogiem korzą grzefzni opłakańcy, 
Niebiefki Ociec mile przychodniow całuie, 
Czti obłapiaiąc nędznych, zdobi,i ſaanuie. 
Wprzód Oyca niz Sędźiego urząd odprawuie, 
Nizli katze iak Sedzia, iak Ociec ſtrofuiie. 
Bardźiey pragnie profzącym grzechow odpufzczeniń, 
Nizli fam przewiniońy ufptawiedliwienia. : 
Tak gdy (wa włafią ręką bile za fwawołę ` 
Matka dźiecię, to rzewnie placze na fwe bołe. 
Matka płaczem uięta chętniey mu folguie, 
Niżli dźiecie o folge z płaczem peroruie. 
Czeka byśmy do portu zdrowo żawinęli, 
Z potopu zdrad fzatafiíkich fzczesliwie wybruęli. 
Nie tak czeka tęſkliwie lesny Łowiec zwierza, 
Albo w upatrzenego nie tak pilnie zmierza. 
Nie tak nurek zpod wody radby dobył głowy, . 
Gdy mu rybne przed fiecią pierzchnely połowy: 
ak Bog zycianafzego znofząc uprzykrzenia, 
Pragnie, i'drogo ceni dufz nafzych zbawienia. 
Ta chęć w Bogu wielą fie dowodami wfpiera, 
Jeden Muza przypomnieć tym czafem obiera. 
Blifko Sychar miafteczka na roli zieloney, 
„ Były wody źrzodłowe w ftudni wyrobioney. * 
Tam miłośnik Niebiefki blifko na kamieniu, 
Ufiadt fpoczaé podlügim z drogi utrudzeniu. 
Gdy ſtonce pod południe (wym wozem zmierzało, 
A miefzkańcom pragnienie frodze dogrzewało. 
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Na zgafzenie pragnienia ſaukaige ochłody, 
Niewiafia Samarytka przybyła wody, 

Tey chcąc Zbawiciel febrę uleczyć zakrytą:, 
( Bo Samarytka w grzechach była znamienitą) 
Odkrywa iey wyftępki w zbawienhey rozmowie, 
(Bo tak tylko bydź inogło chorey dane zdrowie. ) 
Proſi od nity hapoia Erd Zywey wody, 
Ktofy praghgeym Wieczne wytryfka ochłody. 
Profi wódy, ażeby z dufzy uptagüioney 
Samarytka profila wody niezmgcohey. |. ^. 
Niechce potraw; które mu przynieśli Uczhiowie, 
Lepfży poktirm w zbawienney fwey maiąc rozmowie. 
Y niedźiw praghącemu dać dufzom zbawiehie 
Nie doktieza doczefnych pokarmow łaknienie 
burzyć. kątufze piekła, znilzczyć władzę 'czarta. 
Dać wolność więzńiom, Żeby napotym ótwarta ` 
Brama była Niebiefka, zhies¢ winę grzechową, 
To pragnienie, iteń głód dufze Jeziifową 
Palił. Więć gdy bas więżniow tak Bóg umiłował! 
Czemuż których wykupił, iporozwiązował. . 
Kochaénie ma? Gdypiękńy kochal ibogaty, (5) 
Nas fzpetnych, iz godowey pozdźieranych fzaty! 
Aiakoż kochać nie hia nas krwią ocży(zczonych 
Swoią; tib eese Jego zbogacohych ? 
Niebiefki Oblubienieć iak ku nam laſkawy, A 
Cudowne ku hięwdźięczńym fwiadczą iego fprawy. 
Gdy niezbedne Żydowftwo ferca zathykalo, - 
By w nich żiarńo nauki pożytku nie dało. 
Miftrz Niebiefki naukęcudami popierał, 
Słuch głuchym, niemym uſta na en, 
(t) Uhochat nas pierwey ktory za[ze piękny teft, 
dtakichze ukochat? tylko /prosnych i brzydkich, nie- 
dlategoiednak żeby brzydkich zoftawit ale żeby ode 
mienili zie [zpełnych pichnemi uczynił; iak zaś będżie= 
Why pięknemi? oto foliage tego; Fry zafer pięk= 
nym ieſt. Aug. t. 3. p. 2. in ep. B. Jo. c. 4. tr. 9. m. Ea 
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Nie poraz licznerzefże hüczny applauz daly, 

„Gdy ślepe z urodzenia oczy przezierały . 

Trupy 2 grobow, albo teź do grobow hiefione, 

Z mar podzwigal iakoby lekkim fneinufpione. 
Ćzartoftwo pówyganiał zlódźi opętanych, ` 

Y do piekła poftrącał fzatanow wygn&üych. 
Przez co go inatura, ipiekło uznżlo | 
Panem, ta lie zdźiwiła, pieklo z ftrachu drZaló; 
Same ziośliwych Zydow ferca zazdrościwe 
Bluznily dobródZieyftwà Bofkie litósciwe. 

‘Co nad fiły natury dZialo fie cudami, 

"To nienawifna potwarz faz wala czarami. 

Zbdwca tak Zpotwarzony zamiaft zemity, dary 
‘Dawal, idąc iak cicha owca do Ofiary. 

Jako bowiem Baranek w ręku ftrzygącegó 
* Milczy , albo pod nożem ofaruiacego ; i 
Ofiara za świat Chryſtus tak których darami : 
W pomagał, zniofł w milczeniu przy Śmierci karami. 
Podnieś oczy gdźie góra Golgota powftaie, Ny 
Tam fie Bofkiey miłości iafny dowód daie. 

Dawca Życia na łonie (trafzüey śmierci kom, , 
Morderftwo ftrafanym czyni złość niewymowiona 
ZE Już (pełńił, który mu od Qyca 
„Kielich Ańiał przynofil, w módłach srzod Ogtóyca. 
Spełnił Kielich do kropli, à przecie pragnienia | 

Nie ugafit, chcąc śmiercią nabyć nam zbawienia. 
Ska ly fie od Żałości pękaiąc ieczaly; 
Rzeſze smierci pragnące blüznieriko wrzefztzaly. 
Słońce świetny wóz światła Żałobą pokryło, 

Żeby ha tak okropna fcenę nie patrzyło. "d 
Znakiem były ciemności Ze flohce Bolało; 

Nad męką Stwórcy przeto kirem fie odźialo. 
Niemniey twarzy zaboycow ze złości czernialy, . 
Które wprzód ogniem gniewu piekielnym palały. 
en Niebo ciemnością,kamienie zpadaniem, 
— Wolaly na morderców Stw. im zdaniem | 
AIT , W ech X Lecz 
Fant g J . 


46 O Kvnszcie Dosreco KocHaxra X. T. 
Lecz Bog fwych krzyZownikow tak kocha! gorliwie, 
Ze za niemi do Qyca profil litościwie, v 

» Zatrzymay profzę, Oyeze, Żemitę fprawiedliwą, 

» Niechay miłość ublaga fprawiedliwość msciwa. 

» Miłofierdźie niech rękę z piorunow rozbroi, 

„Bos bardZiey miłofierdźie nizli gniew przyftoi. 

» Ciężką mey śmierci ludzie popelniaig zbrodnię, 

„, Za którą ledwie mogą bydz karani zgodnie. 

., Lecz twa dobroć wfzelaką złość grzechu przenośi, 
„ NaybardZiey cie wfzecamocnymodpuft winy głośi 
- „ Nadto w nich niewiadomość złość grzechu uymule 
„ Niech im do odpüfzezenia ta drogę toruie. 

p Skrdhie cierniem dźiurawiąc, fiekąc biczmi ciało, 
„ Smierć gotuiąc pofpolftwo ludzkie nie wiedZialo 
„Co czyni. Wiedząc pewnie; w Krwi by moiey ręce 
» Niebroczyli, ftaiąc fie przyczyną mey męce. 

n Odpuść, Qycze, nędznikom, przebacz ślepym! rany | 
„ Otoć profzą otwarte. bądź im przeblapany. — ^ 
Jeśli więc Bóg cierpliwy tak kocha! morderce; 

Ciebie bardZiey ukocha, tylko mu day ferce. (u) 
Rodząc ſię towarzyſzem, przed śmiercią iedzeniem, 
W śmierci Bóg był okupem, po śmierci zbawieniem 
Sam będźie fvymkochankom: więć fłufznie kochania 
Chce, profi, i wyciąga od nas z przykazania. 

9. Ktokolwiek Boga kocha(z, Bóg cię też miłuie, 
Czyfłą miłość ftrach Żaden ani boleść pſuie. 
Owfzem w fercu Niebielkie rofkofzy rozmnaża, 
Któtych iadem światowych uciech nie zaraża. 
Ziemfka rofkofz ieft miła gdy nie ofiągniona, 
Jak ofiągniefz, tęfknicą i żołcią fkropiona. 

i i Niebie- 

(v) Wyciąga Bóg ponas żebyśmy fie go bali iako 
Pana,tzciliiak Oyca,kochaliiak Oblubieńca: cóż wtym 
godniey[zego i w/panialfeego? Wfzakże miłość.Ber. in 
Can. Ser. 83. Kochaiqcnas Bog, nie czego innego chce, 
tylko żeby byt kochany jakoz nie dla czego innego nas 
kocha, tylko żebyśmy go lob Huli, wie bowiem, że fame 
miłością blogoflawieni ją którzy go kochaiq. Bern. ibid. 
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Niebiefka zaś w pogardźie pokiś od niey zdala: (x) 

Jak ofiągniefz tym bardźiey fwą Żądzą zapala, 

Czyfta miłość ( przyznaię ) rózni fię od oney, 

Za którą fie ubiega tłum rze(zy fząloney. ` jA 

Kto chce znać tę roZnice między. miłościąmi, 

Słachay puſtynnych głofow obiema ufzami. 

Maſsyliyſkie puſtynie głos:ludzki wydaią, 

Które w fobie miefzkalną Magdalene mają. 

W pultyni dZikich zwierzow pelney obłąkana,. 

Miefzka okrom boiazni chociaż bez kompana. . 

Rozczochrane okryiy wiofy wyfchłe ciąlo, 

Które cieniem bydź raczey, niz ciałem fie zdalo, 

Ledwie Ze ludzką poftać wątłe czlonki maią, 

Pod wyfchłą Karg kości iak wgrobie zoftają.. 

Odgłos tylko przeświądcza o fkaly obity, . 

Zeto nie cień, lecz Zvwey fa flowa.kobity. 

„Ach mnie ( tak Klagdalena.rwie lefne milczenie, 

Czsiąc Botkiey milości w fwym ſereu zranienie) 

» Ach mnie! iakom niefzczęfnię złą ządzą palala, 

„ Pokim’twoiey miłości móy Boże nieznała, 

„ Pragnelam tą urodą, która.predko ginie, 

„W uklądności zmyślone zwyciężac Boginie. - 

„ Brwi moie były łukiem,oczy nim ftrzelały, ` 

„ Utta cięciwą były. śmiechy lotne ftrzaly . | 

„ Sztucznie mragąć oczyma, ſatucznie rufzad uſty, 

„ Koniec mię zamierzoney nauczal roſpuſty. | 

Ps C 3 Ura- 


(x) Doczegokolwiekfię obracę, tanieiemigdy go do- 
flapie, choć mię paliło żądzą pokim go niedoffapif, 
gdyż wfzyfiko czego niemam kocham , Qotrzymaw/zy 
pogardzam. Aug. t. 4. enar. in Pf. 102, neg. Przy- 
czyniaią duchowne deligye żądzy na umyśle gdy go na- 
Jycaiq, be im bardźiey wnich fie zafmakuie, tym lepiey 
poznaie, że fig wnich pożądliwiey kochać, przeto niex 
miane nie mogą być. kochane, bo ich guſt niewiadomy 


iek. D. Greg. t. E HO. 36. fa. Df bg Im princ. 


^ 
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88. _ OKywsżcię Dosireo Koczanią X. I. 
„ Urodą i bogaftwy o tom fie ftarala , fo 

„ By tn fie inamoratont, głupim podobała. 

„ Ciefzylam fie bydź innym. do upodobania, 

„ Ach! podobać ſię Bogu nie mialam ftarania, 

„ Odpość mi Oblubieńcze cichy ilafkawy 

+» Zęm, ci była obrżydłą, bierze mie płącz krwawy. 

„ Jak prętkom cię poznała, ciebiem ukochała, 

„ Obym dawniey piękności twęy wiadomość miała, } 
„Jak predkom świat poznała, świata, odítepuie , 

„ Czem cię dawniey, ofzufęie, nieznala? Zaluie. — 

s; Swiat nikczemny pociechy dla mnie zmyślał wiele. 
„ Ale w Zadney prawdźiwe niebyło, wefełe. 

„Tak njeplodna, Rolnjka ofzukuie rola, 

s, Fak przęchodząca chmura fache trapi pola. 

„ W usciech, smiechym nofila aferce jęczało, 

„ Z Smiechu nowych mi Zalow coraz przybywało. 

„ Feraz fercę w radościach gdy łzy leig oczy, 

» lez oczu nowa radość do ferca fię.toczy. 

s, Mdlałą dufza przy ftole futo zaftawionym, 

j Teraz ieftfilna w ciele potem wyfufzonym.. 

„ Smaczniey pie na kamiennym lozugoley źiemi, , 
„ Jąkom nie (pała między punchy labedZiemi . 

„ Zimpo dufzy nie ziębi, wprzód: ona ziebniala, 

„ Gdy wfiróynym od.purpury ciele więzy miała, 

„ Gdy fie cialo piekrzylo, dufza fzpetna była, 

„ Wlafnych ią grzechow (profna,mafzkara, fzpecila., 
» Zniknęła pięknosc ciala: o iak mi to mito! 

„ Bo na duſaney piękności wielom zafzkodźiło, 

„ Włofy prochem przyſute wftecz fie rozczochraly, 
„ Pięknieyfze fą niż kiedy balfamem woniały. (rzy, 
„Widząc.w wódnym zwierciedle,Ze w zapadłey twa>. 
„ Pogrzebioną rospufta wiecey fie nieżarzy:. ' 

» Ciefzę fie; wiatr i upał wyfufzyły ciało, 

„„Radąm; bo tak fe Bogu fłńżyć zgodne.ftało. — 
„ Innym niechcąc bydz piękna, tobie Oblubief ce, 


» Ukochany, Miejski akt Segre waters, — 


| Q.KuNszciĘ, DOBREGO, KocHAaNIA X. I. 39 
ule na obłudną świata miłość fie ogląda, 
„Nie zna, miłości, ani kochać dobrze żąda. 
a Boſka miłość jedynie fwe fzczęśliwi mile, 
sı Bolka. tylko Nektarem czymi ferca fpiłe. 
»Swiecka róże. pcha w ręce, w ferce cierniem godźi, 
„Bofka cierń, ciśnie w.ręce, ferce róża chłodźi, ` 
„ Które tamta podaie, różę, fą cierniami; 
„ Ta zaś które, podaie, fą ciernie różami; 
„ Cierni pragnę Niebietkich, gardzę różą świata, 
„ W tamtych radość, wtych fmytna tefknic a/ternatą, 
„Wiem, Że z ciernia nie z róży.obrał fobie wieniec, 
», Bog Wcjelony á'du(zy. moiey Oblubieniec. 
», Bodźcie me ferce, głogi cierniowegą wieńca , 
„ Bym fie ftala miłościgodną Oblubiefica, © — 
To 2 łząmi Magdalena mowiąc pada, mdleie, 
Wnetią chorow Anielikich otoczą turnieie. 
Niebiefkiemi mdleiącą trzeźwią nektarami, | 
Padającą Rayfkiemi wfpieraig kwiatami. . 
Qd muzyki Anielfkiey.i chor fpiewania, | 
Zdadza fie Ze oZyly ſkaly do pląfania. ` 
Gdy.Mafsyliyfkiey. Niebo chętnie applauduie 
Kochance, co ieft prawą milość approbuie.. 
Zawies tuż rozftroioną lutnię na Parnafsie (fie. 
Muzo; znowu grać będźiefz, tęż pieśń w krótkim cza-. 
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Z: Kunfztem. wfżyftko. fie fprawuiei rządzi, 
^ wielorakim pokaz:ie fig wywodem, zkąd fie 
wnofi, Ze i cwiczących fie wmiłości przy fłoyne-. 
mi upomnieniami [prawować poźrzęba, żeby na- 
lazfzy co.dobrze kochać, iak dobrze kochać maią, . 
nauczeni byli 5 
2. Naprzód tedy o piękyość dufzy, która iedy- .. 
nym Niebiefkiego Oblubieńca iefl powabem, fłarać * 
fig należy, d przeto nie tylko od smiertelnyc grate 
chow dufze [zpecacych, tod ich okazyi iakomabar- . 
dźiey chronić fig, aleteżi od pow/zednich ufomno-. 
Ha a dufzy  zaciemiaiących, wyfłrzegać hig- 
trzeba ; copie wybornemi dam, i przykia=. 
` gami Swiętych pokazuie . . P LES 
3. L których tes pokazuiefie, nieuftanna Aras 
lege ee 
4. „Tudżież fearanie fig o nabycie wfzelkich cnót - 
któremi du/za piękną i Bogumita ftaie fig, ob/zer=. 
nie fig zalecas EEK, 
5. Do ochoczego oddąwania -powimey «czci i 
. "Chwały . Bogu. wzywaią fig miłośnicy Bofcy, i, 
onym przepijuie fig zewnętsznę ułożenie, = ag 


Org pl : 
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«ak A 48 


pilność mamodlitaie, iiako modlitwy fwoie ofiaro 


wać maig, namięnia 


€. Tymże daje fig owej, Żeby fi? próżney 


chwały frzegli, ntezbożne naśmiewcow przymow- 
ki pogardząl: i żeby pongtom miłośnikow świata 
. wwiest fig niedali, niemaig. ich przypufzczać do 
1 u, ale raczey, H maig Rachat habożńych 
Kazań:i Exort. 
7..Czytanie pobożnych wiążek obfzernęmi fig ur- 
gumentami zaleca s. Fuer 
8.Mitość Bofka odbliżnich nigdy fig nieodłączn, 
i nie dźielj, i że ta i do famych nieprzyjacioł ściągać ' 
- fig p owinna, tak wywodami iako i poważną Swig- 
tych Qycow nauką ftwierdzafę z ` CALA 
9. Zkad fig wnof. potrzeba wykonania. mito- 
fernych uczynkow , tak do ciata, iako i do dufzy 
należących ; R. 
1% ku poratowanju, iwyzwólenią z mak dufzio 
qzy/cu cierpiących, pobożhę ufidowanie fciągać fig 


- Il Nakoniec. dobrze hochaiacym xalecafie, G- 
Żeby świętych, Pańfkich wzywaniem, á:ofobliwie 


mituigcych fiebiew'zaiem kochał błaga, 


IN. Org. pi 
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44 OkKuwszcre Dosreco Kocranra X. II. 

po wefołą zaezynay cney miłości rzefzo, 
Niech fie iey wdziekiem fame Niebiofa uciefzą, . 

Nauczony. miłośnik znalazł ognie czyfte, _ a 

Y chłodzące w upalach Zrzódlo przezroczyfte. 

Wiegdźie kierować 2 ſeroa ognifte poftrzaly, 

Wie i żyrem iakowym karmić te 2apaly. 

Znalazł miłość z pożytkiem, którą radpsédaie, (a) 

Bóg dawcą, wefel, Boga kochać rzecz przyznaje 

Pożyteczna, w czym tedwie zbliżył fie do mety: 
1. Boniedośćieft rozeznać mjłości podniety, 

Jak gdy fie port pokaże zdala ftyrnikowi, 

Wiofłami i żaglami biegu okrętowi. . 

Zwykł przydawać; AR nam cnęy miłości łodźł, 


r, 


Wiofłami napomnienia tłyrować przychodźi. 
Niefzczęśliwa łódź kiedy pośrzód morza.kraZy 
Bez fzypra'cwiczonego, wir ją wnet pogrąży.. 
Rola .Zyzna zoftaie po rolniczym pługu, 
Zorana wezeſnym Zniwem wypłaca fie z długu. 
Jaśniey krufzec i drogie świecą fię kleynoty, 
Kiedy ie rzemieślnicze przechędożą młoty. (gis. 
Kunfztieft tanaw tancmiftrzem; w(zakZe ſzypkie no- 
Nie bez fztuki w takt flodkiey lutni ftroią dZogi. (nie, 
Kunfzt wdzięk głofow narzadza: nucić wdZiecZne pie. 
Według not, uczy ręki Miftrzowfkiey rządzenieą_ - 
Kunfzt w białey płci urodę gładką zachowuie, 
Nie maiąca urody fztucznie fie farbuie.. ży 

le- 


(a) To iefZycie bfogoflawione mieć radość ku to- 
bie, z ciehie, i dla ciebie. Aug. t. t. l. xo. Conf, c. 22. 
n. 32. Zaprawde, [zczęśliwy ieſt człowiek nie ie deli 
to ma co kocha ale ieZeli to oclia co kochać powinien ., 
Aug. t. 4. t. p- Anar. 2, in pfal. 26. num. 7. jozeli Bóg 
ieſt naywyż/zym. czlowieka dobrem., idzie. zatym Ze. 
| Naywyz/zego dobra pragnąc ieft dobrze żyć , tak że. 
yic innego teft dobrze Żyć, tylko zcałego ferca z całey 
dufzy , i calg myślą Boga miłować: Aug. t, x. I. 2. de. 
mor, Excl c. 257B+o46/rCIn.org.pl 


O Kuwszcre Dosreco Kocwanza X. II. 45 
Bielidla różne robią, dyftylluią zioła 

` Damy, Żeby fklniącego zawfze były czoła. 

Daie miły barwiczka blask (maglawey twarzy, 

W bladey fztuką rumieniec nakfztalt róż fig Zarzy. 
Zdobią cudze kędźiory głowy wyłyfiałe, 

Czyni gładkiemi balfam twarzy pomarfzczałe. 
Zgola piękność wfzelaka, którą świat ma w fobie, 
Kurſztem Zyie, bez kunfztu ginie w (wey ozdobie, 
Miiość fprofną ſproſnego kunfztu. rządzi prawo 
Czyfta czyftęgo lubi rządzić fie uſta wg. 

Tamten fZkodzi fwym prawem, ten zaś zyfki czyni 
Ten niewińny bez grzechu, tamten czleka wini. ` 
Kto ew Bofkiev miłości zaciągnął obozie, | 

Mafz fluchać artykułow obozowych w grozie. 
Wóyfka dopewnych zwycięftw cwiczenie (pofobi, 
Umieiętttych rvcerzow Wieniec z lawru zdobi. 


Gwiczon w muftrze do boiu dzielnym ſtawa mężem i 


Zolnierz, i którym igral już ftrafzy orężem. 

Wóyfka co za flodkiego pokoiu prozniią . 

Częfto mądrze zmyślone bitwy odprawuią. > 

Ledwie krzyknie Officer mieycie fig do broni, 

Podniefiona bróń-w górę powietrze zaftoni « 

fednotnyślne to w górę to na doł wznofzenie | 
Orea, tona ramię, wiedZie w podźiwienie DASS 

Patrzących, toż nabite ftrzelby papierami, | | 


Jednym hukiem choć więlą grzmiące ſtrzelenlami. x 


Tak na odgłos kommendy kunfzt bitwy poythuiqy T^ 
A zatym dZielnosé Way ka fztuce przypifuią, . 
Zotnierzem ieft kto kocha, ma miłość obozy, - 

Jak w Wóyfku, tak w miłości fztuczney trzeba grozy 
Kunfzt nauczył co kochać, tenże pifze prawa 
Jak kochać: drugiey części ta będźie zabawa. (bie, 


2. Naypierw(ze miey ftaranie Żyć w dufzney ozdo- 


Byś oczy Oblubieńca pociągnął ku fobie, . = | 

Pięknym piękne przyftoią: więc Ze cud piękności 
Jek Bog, maíz też bydg pięknym chcąc iego milość 

| http://rcin.org.pl ! 
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6 OKuwséere Dosnkaó KoectaRrx, X. II. 
Kto kochafz, byś beſpiecznie kochał, bądz kochania 
Godnym, czego nie znaydźiefz z twarzy umufkania. 
Boíka miłość pogardza przymioty: cielefne 
Zmikotne, ftroie, mody piękności doczefhe. 
Nie przychęcą ie$ włofy złótem upigkrzone, 
Ani w twarzy zrbzami lilie mienione. 
„Który płanet gwiezdziftę żapala płomienie, 
Niedba na miłe [ludzkich ztzeniczek weyrzenie. 
Pogardza Żywe wdźięcznych uft i warg korale, 
W Zywey białości twarzy nie korzyſta wcale. , 
Wnętrżney prag nie ozdóby na fercu i dufzy: (b) 
Pięknym będźiefz, ieślić grzech fumhiehia nie fulzy 
Pięknym bedZiéfz choćby ci głowa pofiwiala, 
Y iak pługiem Zmarfzczkami twarz ftarość zorałk, 
Choćby dźiąfłą zſtarkate zęby pogubily, 
Oczy krwią zafzły, przecież tyś piękny i mily. 
Gdy duſza hieopatrznym fercu w grzechach gniié . 
Darro fie w pięknym Ciele kwiat młodóści wiie 
Jak gdy na galeziftym drzewie ztrupiefzeig 
Qwoce: więć fie darmo liscia zielenią. 
Tak darmo zafzczyczafz fie miłym kwiateth czoła, 
Jeśli ferce w złym zgniłebez owocow Ag. 
W fchorżałym ciele duſza, gdy bez grzechu zdrowA: 
W źdrowym gdy w grzechu leży, choroba gotówa. 
Chroń fię gtzeehü cie(zkiego ftrachem zbroiącferce 
Nalleń du(zom więkfzego nie naydźiefz mordercę. 
Tak paftwi fie nad dafzą grzech iak gdy fięfroży 
Złe po miaftach powietrze, i w nich klęfki mnoży. - 
aden nie aienawidZi kogokocha fzczerze, . (€) 
nietawiść ź miłością nie wchodźi Misi 
e Le- 
' [(b) Co ieſt ózdobą wńętrzney tbürzy ? tylko ry- 
sc. Ber. in Cant. ſer. 66. 3 
. | e) ako niluieſe tego którego przykazamümie- 
Wawidii[z? Aug.t.3. p.2. in ep. Jó. c. 4, tr. 9. n. ar. 
Ož ieſt ktoby reli, r a frd PUDE 
nttipz/l Org Eb nm 
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. Okuwsżere Donnzaó Kochawra. X. II. 47 
Ledwie tylko nienawiść ferce opannie, LY 
Zaraz z niego dawnieyfza miłość uſtępuie. 
Nienawidzi, kto grzelzy: grzechy popełnione. ` 
Staig fie cięfzkiey karv dlugi zaciągniońe. 
Ktoidźie 2a (profboscia z granic ćnót wychodźi, 
A żaś Bofka nienawiść tuż za grechem godźi. 
Syn gdy dańe od Oycapogardzi rozkazy, 

Śmici fie Że dal'Ovca przyczynę urhzy. 

Syn witinym, Ociec Sędźią zarazem fig ſtaie, 

Svä poczyna bydz wrogiem, á Ociec prżeftaie 
fiydz Oytem. Oycem by ci więc był Bóg iedyny, 
Nieghieway go; być Sędźią nie był, ftrzeżfię winy. 


i Ja- 
nienatidæct ztądpoznkie Cefar že go iiifuie fi kezeli 


rata lego po Prowincyach zachowniefz. Aug. ibid 


W uczynki ma być okazywana miłość, żeby u ba 
%iepożytecznym w zjmieniu dzwiękiem. Aug. t. 3. p. 
2. tr. 75. in Evan. Jo. c. r4. n.5. jako ciemnbsci oczy 
zafłóniaią, tak wyfiępki umyjł, niedaiqc ani światło= 
Sti widzied, ani.fićdie. Aug. t. 4. p. X. in Pſal. 18. evar. 
*. . 13: % życiem ciała dufza teft, tak życiem du- 


. Fey Bog, iakoumiera ciało dujze tłypufzczaiąc, tak 


tmięrt duf&à Boga tracąc. Bóg utracony śmiercią du- 
fy, ink dufza wypu/zczona śmierciyciała ief, z tą no- 
wnicó, że śmierć ciala koniecznie potrzebna, inie do- 
‘browvina ieft,śmierć zaś dufzy Jamochetna i dobrowól= — 
na, Aug. t. 5.fer. 62. n. 2. cjesliprzylenaé Bogu ży= 
tiem iefi, toc odfiąpić od Bogu Śmiercią iefl. Aug. t. 

p. 2. enar ipt 145. n. 7. Gdyby do tego przyfzło Se 
‘by tę kondycyą położono, albotzynić coprzecw Przy 
kazaniu BoZemis albo życie firavić, i żeby ztego divi 


Ca 


ga mifiat czloiviek obierać ieduo podpogrożką smier= ` 
ti od przesladowcy, maobrac ámrzec, będąć laſce 
+ Bofkieyyniż żyć rozgniewaw/ży Boga. Aug. t. 3. tr. 
gr. in cap. X2. Jo. n. 10. in fine. Wolałbym czyfłyji higa 
_ winity od grechi póyść do Piebia nis grzechem tas 
. zany do Królefiwa Niekejkiego. Adel. de Similit. 


— 


48 © Kunszere Dowreco KOcRAN TA. X. ll. 
Zachoway przykazania w myśli i w uczynku, 
Ciafną fie ciśni drogą cnót bez odas ik, 
Kłamie, który Królowi wiernym fie wyznawa, 
Jeśli zuchwałą nogą jego depce prawa. $ 
BardZiey fig lękay grzechu nizli gdy po grzmocie 
Piorün z oblokow leci w nieznośnym lofkocie, 
Nie tak fie boy przepaści, którą ziemia ziewa, 
Gdy iey ogień podźiemny w trzefieniu dogrzewa ` 
Woley umrzeć nizli żyć w grzechu, bo te Życie 
Jeft śmiercią, śmierć niewinna ieft Życia nabycie, 
Francuſka Monarchini ( znay iey imię ) Blanka, 
Gdy na ręku nofiła fwoiego Kochanka, 
Ludwika Króla Frankow, który teraz Swięty, 
Ten na łono Krolewlkie od fwey Matki wzięty. 
Te ſlyſaat od niey owa, Zyi pociecho dlugo, 
„Zyi naydluZev: byleśmi nie był grzechow fugą 
„ Zyt profzę tylko pomnii by życie i czyny 
» Twoie, Zadne grzechowe nie zmazały winy 
„ Jnaczey, mialbys grzęfzyć wolałabym Zebyt 
„ Z mego łona katafalk zaczal ci pogrzeby. 
„ Wolę byś teraz umarł, żebyś Żył na wieki. 
„ Caluiąc dZiecie w ufła, w oczy, i powieki. 
„powtarzala Królowa, o członki dZiecinne! 
» Macierzyńfkiey miłości znaki wam powinne >, 
„Chętnie daię: lec iesli kiedy zgrzefzyć macie; 
» Oftatnie calówania niech te odbieracie. 
» Wolę wafze oſtygle zewłoki całówać, 
„ Wiedząc Żeście bez grzechu nie będę żałować 
Tak Matka, tak Królowa nad Życie zmazane, 
Bardziey śmierci Żądała na dźiecie kochane. = 
Za złą śmierć fprofüy Żywot, á za dobre Życie, 
Smierć niewinną fjdZila ( przyznam ) należycie. - 
Toz$wiadéza Męczennicy gloſem krwi wylaney; 
Dla niewinności życiem gardżący kochaney. 
ea | za grzech fprofny frymarczyć Zy wota, 
rzeto im śmierć na Żywot otworzyła wrota. 
*' http://rGin.org.pl 
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. OKunszéte DoBREco'KocHANiA X It. 
Patrż jak liczny chór Panień ha śmierć frogą leci, 
ako drugie do fzlubu, gdy iuZ Gymen nieci 
Pochodnie; byle tylko nie czcili balwanow, 
Do cżego pantiigca złość wiodła tyranow. A 
Z niezbóżnych ich tozkazow śmiechy fobie ftroią, 
NiedoleZney frogości naymniey fig hie boig. 
Tak iakby mężny zolüiérz w Zamku murowanym, 
Smiech (ttoil nad aprofzem od karłów fypanym. 
Szczódre męczarn Monarchow bałwochalfkich trony 
Gardzą berla, i smierei fzafarki korony. 
Smierć im zda fig nie śmiercią, śmierci tylkd zwłoka 
Nad wfzelakie meczttnie ieft rana głęboka. 
uM w zmrożonych wodach, drudzy w pałaiących 
iecach, niby w chłodnikach w upały chłodzących 
Przecliddza fig: po lodach i węglach zarzyftych, 
Depcą iak by połąkach miękkich i kwieciftych; 
Rany ciałem ibole piią jak ſpragnleni, 
Dla uniknieńia grzechu radzi bydz męczeńi: 
Nie ztakim inni guſtem alakanty piią, 
Nie tak nektat ſmakuig albo ambrożyią. 
Obacz, iak gołe pierfi mieczom zaftawuią 
Jak tarcze, A krwią wlafng plac wielki farbuią. 
Obacz, 4 ztąd fie naucz raczey śmierć z ochotą; 
Obierać niż gizechową mażąć fie ſromotg E 
Boga gniewać. Nie tylko zaś grzechd cięfzkiego; (d) 
Ale famych okazyi lękay fie do riego. — . i 
Nie bez zmaZy albowiem ten grzechowey bywa, 
. Co wgizechü okazyach śmiele genu, : 
Gies 
(di) Niech fic żaden niezdradza fatfżywą befpie= 
cznością, nicth nikt włajnym fitom tw niebejpieczeń-. 
fłwie niedufa. Aug. t. 5. Ser. 250. de temp. Pożyłe* 
ćzniey iof, żeby człowiek poznat fłabość fwą, aniž mo- 
cnymt fig chcąc zdawać niedofężnym fie pokażał, Aug. 
ibid. Niebefpietzne befpieczeńfiwio 1efl, [pac blifko i. 
dowitego węża. S. Hier. con. Vigil. Nieteftydzmy jig 


tte- 
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Ueiekay byś hie żginął: owiec blifkie trzody 

Wilezych łomow, nie przydą w kofzarę bez fzkody, 
Rzadki nurek wypłynie z witowey odmęty, : 
W fuchey fłomie od ifkry pożar bywa wfzczęty, 
Sklonne do złego zmyfły łechtać rofpuftami, 

. Szalehftwo: jak bosé konie dźikie ofttogami, 
Ludzkie oko śmiertelne jady rado piia, ` 

Częfto przez te okienka dufza fig zabiia. 

Jak ciężkie dufzom ludzkim oczy czynią fzkody, 

W Dawidowym upadku iafne mafz dowody. 

Po Królewfkim obiedZie na łożu floniowym, 
Spoczawízy po upale Dawid południowym, 
Wfzedł na fale wyfoką gdzieciche Zefity 
Przewiewaly po między tozpięte portyry. . 
Betfabee ma przeciw w ztzódle fie kapala, 

Z wódy ciałem iak miefiąc na wſchodzie błyfkala, : 
Spoyrzat Dawid ciekawie nablyfzczące członki, — . 
Wnet fie miłością cudżey zapalił małżonki. 
Cudzoloftwem zgafiw(zy ogień z wody wízczety, 
Przydał męża zaboyftwo ow Król przedtym święty» 
Ach jakim grżechem było Dawida (póyrzenie 

Kiedy mężowi Życie, czyftość wzięło Zenie! 
Przeto pomhiąc upadek i znow recydywy 

Boiącfię, tak fie modlił Dawid: Boże żywy, 

» Bvmnie widział prożności odwróć oczy moje, 

» Namknie fie co ślifkiego, padnę, nie oftoję, 
„Bom juz upadł, nieftety! Kąpiel Uryadki 

„Raz widźieć, jednoz bylo, co pońieść upadki. 

„ Zamkni. mi oczy profzę, niech grzech ich nie pafie 
„, Niech nie patrzą na próŹność, zamkni profzę zafię 
Tak częfto profil, jadu by oko nie piło, 

Bo juz go było pierwey jadem zaraziło 

Job też oczy wodzami praw kiełzał sciſſemi. 
Sprawiedliwe foiuzy zawierał z onemi, 


uciekać, chwalebna bowiem ucieczka ieft uciekać od 


obliczności grechi S; Ambr. de fug, Saec. c. 4e 
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Oczy fą to topiele. I któż z Marynarzow, l 
Tam zawita gdźie widźi rozbitych Zeglarzow ? 
Szkodzą oczy,topiele fzkodzą. Lecz tak wiele, 
Sądzę, izkod twe nieczynią zła Scyllo topiele. 
Więc od tych niebefpieczeńftw unikay z pofpiechem 
Ktokolwiek niechcefzBoga gniewać ciężkim grzechć _ 
Gdy fię wielkich uftrzeżefz, toż wyftepki male, (e) 
Wykorzeniać, ftaranie obróć dofkonale. 
Nienawidźi miłośnik grzechu i z imienia. 
Zna grzechy, dla lepfzego tylko fig fttzeZenia, 
Zadnego on za lekki grzechu nie poczyta, - 
Na fam cień grzechu boiazń za ferce go chwyta. 
Jak raz kto przeftrafzony frogiey wzorem larwy | 
Pod noc wfzyftko w okropne ftroi fobie barwy. (fzy 
Czy w ciemney wiatr fwawolny pufzczy gałęź wztu= 
Czy chrapliwy potoczkow fzum zafkoczy w ufzy, 
Mniema, Że nań fprochniale powftaią Upiry, 
Lub Ze ſmutne z podZiemnych grobow fłyfzy fkwiry. ' 
Czy zaiąc fuchy liftek lekkim złamie fkokiem 
Ze fkocznym, (krzyknie,) za nim mary pędzą krokié ' 
Czyli zwierz w lefie ryknie, czy też pies zafzczeka - 
Drzy jakoby piekielna zawyła pafzczeka. 17 
Gdy fię cień od promieni miefięcznych odbiia, 
Wiafng umbrę iak ftra(zna poczwarę omiia. 

. i D 2 | Z pnia- 


(e) Gakocztowiek powinienby vaczey śmierć pod- 
jae niżzgrzefyć śmiertelnie, tak tež niz zgrzeftyć 
powfednie. D. Th. in 4. d. 18. q. 2. ar. 4. Chociaż ` 
nie jeflesmy bez grzechu, mieymy je jednak w niena- 
wiści, i jak naybardziey od zbrodni fic wflraymuy- - 
my: wfrzymywaymy fie jak meżemy i od lekkich wya 
fłępkow: Aug. t. . Ser. 181. n. 8. Tak lekkie grzechy 
optakiwata (S. Paula) żebyś mniemał i nayciężfych* : 
zbrodni winng była. D. Hier. ep. 27. ad Euftach . 
Dobrych duſæ fa Rote jef itam graec niejako uznas 


wać, gdzie gr ae kiemuf, D. teg. l. 12. Reg, 
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Z pniakow drzew pościnanych bałwany wyrabia 
Myślą: 4 tak fam fobie ftrachu przyfpofabia, 
Tak miłośnik boi fię obraźić co kocha, _ 
Lecz taboiazń pomocna, tak iak tamta plocha. 
Tainta towarzyfz błędu 4 ta zaś miłości, — 
Tamta podłość wfkazuie, ta znak pobożności. 
Boiazń rośnie miłością, i miłość pomnaża, 
Kto bardźiey kocha, bardźiey ftrachem fię przeraża, 
Rad że kocha, rad Ze mu ftrachi ferce zdeymuie, 
Gdy boifię oftróżnie, befpiecznie miluie. 

Łzy toczące oczęta Gonżagi Panięcia, 

Powiedzcie, iak fie grzechu bał ż rozumu wzięcia; 

Nie oftroZnym na Matkę niegdyś. fpoyrzal okiem, 

Ze krótkim twarz niewieścią oglądał widokiem. 

Bał fię zmazania oczu ż fwey Matki widzenia, 

Zaczym mniemaney winy fame podeyrzenia 

Rzewnemi zmywal łżami. O święte dźiecinne: 

Oczy! co opłakuią akcye niewinne. 

Głofne lay cichych płaczów w niewinnym Gonzadże 

Uczą nas małych grzechow nie kłaść w małey wadzeł . 

' Dnfze. ifetce fzpecą małe nie pomału 

Grzechy, iak trąd i krofty fą ohydą ciala, 

W brzydkie mafzkary mieniąc twarzy urodziwe 

Gdy z zepfutych humorow gniią iefzcze Żywe. 

Zmyiropęi zgóy dufzę fzkaradzące wrzody 

Bo zle ten kocha, który nie ftrzeże urod 

Co dla ciała nie czynią fwiatowi ftróynifie? 

O wítydZie! po niewiefciu nie ieden piękrzy fie 

Zafiada u zwierciadła, trze fię bielidłami 

Zeby wadę urody mogł pokryć farbami. 

Gebe myie kwiatami dy/tyllowanemi, _ 

By roże tchnął, gdy mówi flowami miękkiemi, 

By zęby nie prochniaty wodkę u Chymika 

Ofzufta, drogo płacą choć nie wart fenika. 

Wytwornemi fzczypeami z twarzy fkubią włofy 

Zeby fię z bezbrodnemi liczyli młokofy 
http;//rcin.org.p- ^ Pate 
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Pazury do Żywego z palcow obrzynaią S ALES 
Ufzy częfto chedoZa wąfy przecieraią. 

Zeby im wiątr kędźiorow nie rozczefał wianiem, 
Nader tego pilnuia; albo naleganiem. 

Czapka albo kapelufz by nie popfuł wdZieku 
Wiofow, albo peruki, i w zimie ję w ręku 

Wolą nofić; by pyłem nie przypadły fząty 

Lub plama nie fzpeciła garnitur bogaty, 
Przeftrzegaią. Katowfkięy jakby na torturze 

Mają nogi w opiętey ofadzone fkurze. 

Ròżną perfumow wonię rekawiczka cifka 

Z daleka, ktora. palce piefzczone ucifką.. - . 

Tak w powierzchowney ciała ozdobie fie cwiczą 
Ze wiedzą iż inaczey fere nie odźiedziczą 

Tak ty dufze przyftrajay jako oni ciała, 

Ciała ozdoba zginie, dufzus będźie trwała. 
Naymnieyfze cial przygany dla przypodobania 
Oddalaja, tak z dufzą ty czyń dla kochania 

Boga. Winy naymnieyfze kochającym fzkodzą , 

Z miłością zgoła, Żadne nigdy fię nię zgodzą. 
Niech,uderzy małżonek, niech co powie. żenie 
Złego , jęknie o fowo i o uderzenie., ` 

Zawfze będźie Żałośną, za.lada przymówą 

Albo. krzywym fpóyrzęniem, Żalić fie gotową. 
Gniewaig Boga grzechy, ba.i grzechow cienie. 

Na mate nawet grzechy wydał żabronienie, (kič 
Kto jeno w wielkiey zbrodni niechce by d grzefzni- 
Ledwie ozięblym godzien zwać fie miłośnikiem. 
Noc grzechową, i grzechow wątpliwe pomroki 
Wieczna świątłość wyświeca Bog za:$wiat fzeroki 
Który zftąpił Niebiefki ogień wzniecać w £iemi ` 
Niekontent kiedy ferca będą oſtyglemi. 

Ry fię Bogu podobał Boga kochający:, 

Ma bez dymu defektow bydź ogień gorący: 

Jak chmura dofzcz, a nocy poprzedza Zmierzkanie 
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Tak za grzęchy małemi wielkie naftępują 
Które z Bogiem w nieprzyjaźń otwartą wprawują. 
Wolno w biegu koń hafać wyuczony zfztuki ^ 
Niezwyczayne wyrywa z rąk Jezdca monfztu ki, 
Szalonym pędem lecąc w przepaścifte rowy: 
Ztrąca przez wierzgi z grzbietu na zlamanie głowy 
Tak dziecie do gorzkiego trunku przyuczane. : 
Grozba Oyca, ledwo co zrazu zaplakane 
Skofztuje: jak przywyknie całym gardłem pije. 
Piana goryczjzafłodkie mając ambrozye. 
- Bojaźń grzechu częftym go popełnieniem ginie. 
Zawfze grzech nowy dawney towarzyfzy winie. 
Lekki grzech do ciężkiego grzefznika układa, 
Prędko. zoftanie chorym, kto-ezefto upada. ( ginęli 
Znaydziefz, Że wfzyfcy którzy w grzechach po- 
Od lekkich grzechow ſwoje upadki zaczęli. t 
Zadna fie w morfhich falach łódka nie rozbija, 
Która ną wfzczęciu burzy do brzegu zawija. 
Niegwizdałby po pufzczy w ftrachu obłąkany: 
Pielgrzym, gdyby z wieczora nocleg obrał ranny. 
Tak jesli ty utonąć niechcefz w głębi biędu, 
W małe grzechowe wody zabraniay zapędu 
„Łódce dufzney: z początku chróń fie kretey drogi 
Byś w niepowetowane błędy nie wniòſt nogi. (łych, 
Zebyś fie wielkich uftrzegl, ftrzez fie grzechow ma- 
Byś w śmiertelny niepopadł boyfie zpowfzedniałycha 
> gdy kto. z łuku ftrzałą: chce trafić do celu, 
yZey mierząć nawiafem ma zażyć fortelu. | 
Jedną woyne z wfzyftkiemi zaczni wyftępkami, 
W fłufzney woynie nietrzeba narabiać zwłokami. 
„Jlekolwiek za zwłoką ftrata pewna chodźi ,. 
Kto chce zwłoki chce fzkódy, i fam fobie fzkodzi.. 
Walcz zawfze nie uftając, nieprzeftanne bitwy 
"Tryumf wezmą z podiętey z grzechami gonitwy.. 
. Zmyfły miey zawfze w ftraży tak gdy fie buntują 
jak gdy pokoy zmyslony chytrze ofiaruią ; 
UP.//FCI.OTJ.PI Zaa. 
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Zawfze im niedowierzay, bo rebellizantom 
Nieprzyftoją przymierza, jako alliantom. ; 
-Wiefz. jak nocy bezfenne mufzą trwać Żołnierze 
Walcząc z temi którzy raz złamali przymierze. 

Gdy zaś zmyfły podbijefz pod rozumu włądzę, 
Mniey fie mafz czego lękać ; lecz przecieć nieradze 
Bydź befpiecznym.Bo ze z nas grzechowey podniety 
Wykorzenić, grzech wzbrania Adamow:- nim mety 
Suniertelności dopedZim czefto upadamy 
Zwyciężeni pokufą. Więc jeśli tey tamy: ; 
Nie przebedziefz bez fawanku, porwi fie co predzey 
Z upadku byś w nim;wieczney nie doczekał nędzy; 
Jeśli nie z predka wftanie, kto w bitwie obwalon ,. 
Zginie: WfzakZe,odyniec frozey gwiżdże tanion: 
Ptak fie fili ulgnionym.{krzydiem złecieć z lepu: 
Zwierz drze fieć całym fobą by ufzedł ofzczepu. 
Ty też.powftań przezSpowiedź oraz Żal (erdeczny (£) 
Ztargay grzechowę więzy, a będziefz RPA: 
N '* Grze- 
(f) Wfyfikiego co cię na fumnieniwgryzie fpowicą 
day [ie pokornie, czy/to i wiernie, Berg, in cant. Ser. 16, 
Niemoże człowiefpóki w. ciele nie mieć przynaymniey 
lekkich grzechow, ale te, któkę lekkiemi zowiemy nivpoz 
gardzay, jeśliwzgardzań popetuiając? lekay fig liczy 
bę onych razbierając, wiele lekkich obciążą dufe na- 
kfitatt jednego ciężkiego , jak wiele kropel wodnych 
napełniają rzekę, i wiele gron małych czynią wielką 
maſſe, a cóż za nadzieja zoftaje? na ſampræòd ſpo- 
wiedź: Aug. t. 3.p.2.¢. 1. tr. 1. in lo. ep. n. 6. (Jeśli 
z ułomności Życia fie wkradnie, zaraz go poznay, za 
raz fie nim zbrzydź, zaraz go pożęp. Ihid. n. 7. 
Zgrzefiytem grzech wielki, trwoży mię fumnignie. ca 
uierozpaczam , bo Rang Puifkie rozpamigtywac bga 
de. On bowiem zraaioń jeft za nieprawości nafie. Ben 
in Cant. Ser. 6r. 61. Cos tak fhutecznego do zleczevia 
ran nd fumnieniw , i do oczyficzenia dufiner: brfire. 
ak Ran X info QUA SEPANG JAE Sei 
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Grzechy: fą dufz chorobą, na nie medycyna 

Krew z Boku Wcielonego Boga jeft jedyna. 
Miłość Boga ranila, Niebiefkie balfamy 

Z Ran płyną, temi z grzechow my fie uzdrawiamy. 
Mąfz ranę, dźieło grzechu, miłości ranami ; 
Leczfię; bo temi tylko moZeíz balfamami 
Qzdrowieć. Łani jęcząc fpiefzy fie do Zrzódla, 
Gdy ją ftrzala w lękliwy bok z łuku ubodłą 

Po grzechu fpiefznie wyday ferdeczne jęczenią 
Biy fie w pierfi, i ufty Zebray odpufzczenia. 

Jak fmutnie w gniezdzie jęczy pofłuchay gołębią 
Gdy z pad drapieżnych fponow. uleci jaftrzebia.. . 
Obrazonego Boga przeprafza wzdychanie. 
' Placz gniew Bofki ufmierza, a wzbudza kochanie, 
Rozgniewanego męża chcąc przebłagać Zona 
Rano, w południe, w wieczor jęczy zafmucona. 
Dzwięk obity o ufzy jęczenia, dochodzi 

Serca, i tak malZonkow. rozróZnionych godźi. 
Niebiefki Oblubieniec grzechem obrążony 
Odpuści, tylko z Zalem chce bydź wprzód profzony. 
Łez obfite potoki przydaway do łkanią (kania. 
Zal, jak grzmot dżdżu, niech będzie począkiem pla- 
Dwie Zrzenice w dwie źrzódła niech fie odmieniają, 
W tych fontanąch zbrodnie fie grzechowe zmywają 
Niech niemileza Zrzenice w płaczu rozrzewnione 
By umilkly grzechowe złości zwyciężone. (nis 
Gdy płacz milczy,grzech fzczęka zgryzienié fumnie- 
Grzefznik płacząc przy muſza grzechy do milczenie 

r i i Piotr 

Gnieway fie na fiebie żęś zgraeflyf, i korząc famego 
Jiebie więcey nie grzef. Aug. t. 5. Ser. 19. n. a. Ze- 
by fłworzonę w nas było ferce czyfłe , ma być fruchg 
fiarte ferce nieczyfle. Ib. n. 3. Mieymy famych fiebie. 
w nienawiści grzefiąc, bo Bog grzechu nienawidzi ; 
ate bez grzechu nit jeflesmy , przynaymnicy w tym 
bądźmy podobni Bogu, że to mamy w obrzydliwości 
co i BOG. Ibir nr44/rcin.org.pl —— 
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Piotr za grzech płacząc w twarzy fwey włafney ftru- 
Wydrążył prez uftawne łez z oczu piynienie. (mienie 
Dawid z lez włafnych łaznie ną (we grzecky fprawil, 
Kiedy łoże Królewlkie co noc lzami plawil. 

W pokarmy i napoje lez przyiewal zdroju, 

Nigdy płaczące oczy niemiały pokoju. 

Ach przebog ! tzom nietolguy; eplakania godni, 

Którzy nieoplakuia godnych płaczu zbrodni. 

Byś z niemi nie by! godny oplakania wiecznie, 
` Mafz godne płączu grzechy opłakać koniecznie, 

Choćbyś też zmazy nie miał (ale ktòꝶ tak Zyie? ) 

Woda łez wiekizy £andor na tobie wymyje. 

Niewinne gołębice choć zmazy nie'naia ^ g) 

Nad przeźroczyftym Zrzódlem rade ufizdaią, 

Marmury choć bywaią biale zprzyrodzenia 

Z płynących wod po fobie nabywają tizknienia 

4. Więc gdy od wfzelkiey skazy oczyfeifz fumnienie 

Staray fie o naywiekfze w cnoty zbogacenie. 

Predzey znaydzie Mąryaż kiedy do urody, 

Ma nieubogie dama pofażne dochądy.  ' 

Jak twarzy urodziwe zdobi kanak złoty, 

Tak i dufza niewinna ma ozdobe z cnoty. 

Sama cnota przed Bogiem jef takiey piękności 

Ze go może do fwoiey pobudzić milości. 

Zeby cię więc Bog kochal ftróy duſzę cnotami, 
Niemożęfz bydz wiek{zemi ftrovny kleynotami, 
Nie zdobią tak perłowe zaufznice ucha, 

Ani też blafk złotego. na pierfiach łańicuchą, 

Z dyamentow trzefidia, mifterne pierścienie. 

Jak cnota dufzę zdobi przez fwoje promienie, 

Nie mą nad nieświat ftroju, ni Niebo gwiazdami, 

Ni tak pięknie przybrane fą łąki kwiatami, 

s T 
(g) Czyfłość ferga nabywa fie przez cnoty i dary 

Bofkie: D. Th. 2.2. g. S. ar. 72. Wafe bogańwa tie 
Jrar by fa, ale cnoty, którę ſumnienie z fobg.nivfie žeby 
ua wieki bogatym byfo.| Bern, Ser 4 in Adv. 
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ieknie fie gwiazdy fwiecą, pięknie kwiat wonieje, 
Lecz z cnotą porównana ta piękność tanieje. 
Wielkie dzieła zamyśla, meZne przed fie bierze 
Rzeczy cnota, pracy fig nielęka w tey mierze. 
Ciernifte drogi depce nie lękliwą noga, 
Kwiat światowych rofkofzy ma za zdradę frogą, 
Ufituje wypłenić głzechowe korzenie.. 
Depce.by nie Wzraſtalo defektow nafienie 
Tak jak rolnik ze zboża dzikie chwafty zrywa. 
Z których mu w hre/cencyi plonu nie przybywa... 
Jak lifaki, które fzkodzą kwitnącey winnicy. 
Czuly winnic gofpodarz zabija z rufznicy. 
` Jedna cnota nic liczbą lecz jedna.porządkiem, - 
Rożne dotre uczynki jednym wiąże wątkiem. 
Jako z różnych kleynotow jeden kanak robią, 
Tak różne dobre fprawy, jedną cnotą zdobią. | 
Wfzakże ozdoba cnoty nie w perłach, nie w-zlocie. 
Ani w mifterney ręki złotniczey robocie. 
Nie znikomym jak tamte świecł fie połorem 
Przednim będąc w fzacunku ozdobna walorem. 
Nad fzmaragdy Nadziei wigor zielenieje iy 
A Miłość nad karbunkul w fwym ogniu goreje 
Pauiefiftwo emuluje z perłami w. kandorze, 
Tak Że przy nim blędnieje onyx w fwym kolorze. 
Pokora im fwóy- bardziey fiolet uniża, T 
Tym bardziey Ametyftom fzacunka uhliz a. 
Stateczney w dobrym woli trwale firmamenty 
Nad aiefkrufzone mlotem. twarde dyamenty. . 
Zloty blafk Chryzolita gdy z wnetrznemi dary . 
Cnoty bedzie porównan, blednieje bez miary. 
W takie tedy kleynoty przyftrajay ſumnienie, 
Chcąc (ie Stwórcy podobać i zyfkać Zbawienie.. 
Ten tylko kfztalt ziądłego krufzy zęby czafu, 
 Xpiekielnego gafi płomienia tarafu. 
Nie zwabią wieczną miłość tylko te przymioty ` 
Ktorych ozdobność dufza ma z jedyney cnoty. 

N W. 
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W fzczepiay owoc cnòt-w dary dufzy przyrodzone _ 
* Byś dobrźe kochał fprawią cnoty rozmnożone, — 
Gminem fie cnoty cifng do czyftey miłości, | 
Cnot Królowa nie umie fama bydz w jedności, 

Jako rozliczne rzeki z morza wypływaią, 
Mnieyfze gwiazdy flonecznvm $wiatlé przyświecają 
Zycie członkow we zdrowiu fwey głowy zalega, 
Rząd Kroleftwa na zdaniu Monarchy polega; } 
Tak cnoty od milosei fwóy początek mają, | 
Z niey fię rodzą, nią rofną, i w niey doyźrzewaią, 
Kochay cnoty. jeżeli Boga kocłiafz , bo je 
Pan Cnot Bog kochać każe; więc razem oboje 
Boga i cnoty kochay, a przez te kochanie | 
Chęć w tobie do rofkofzy światowych uftanie, 
Cos fądził niepodobnym, to latwo wykonafz, 
Wfzyftko lat wym być uznafz.gdy trudność pokonafz 
Cos przedtym miał w kochaniu będziefz nienawidził, 
Ato (zezerze ukochafz czymfięś przedtym brzydził, 
Zechcefz niechcieć czegoś chciał; czegoćlię niechcia- 
Poznafz Że to chcieć przedtym 2 dawna należało. (ło 
Tak młodzieniec dorofly gardzi dZiecinnemi 
Zabawami, w dziecińftwie fobie navmil(zemi. (wał 
Grać cet, czy lifzka, niechce, ehoćiaź przedtym gry- 
Smieje fię z dlugiey trzciny na którey jeżdzywał 
PiedZig mierzać pofadzkę, wiązać fie fwawolnie, 
Wftyd go i głos bydlecy zmyślać dobrowolnie. ` 
Dia przerzucania piłki nie kopie po piafku 
Dolkow, z kości z grzegotek nienawidzi trząfku. 
Niechce grać cicibabki z oczir zawiązaniem, 
Zeby innych na oślep łapał dosciganiem, 
A złapanym kompanom oczy zawiązywał, 
Z famochętney ślepoty ich fię naigrywał. 

Nie rad fiada przy defcki zawiefzoney fznurze, 
" „Gdzie fie dzieci kołyfzą, to w doł to ku górze. 

Nie zmyśla u małego nabożeńftw ołtarza 
W lepiankach 2 blota piechce by dé fe eee 
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„Jeśli młodzi dźiecinne pog. rdzać umieją 
Sprawy, wzgardza i młode gdy fie poſtarzejg. 


(Gdy w fercu czyftym miłość Niebieſka fie pali 
Łatwo żądze światowych roſkoſzy oddali. 
Grzech każdy frodze ftrafzny, wizelka cnota miłą 
Sercu, któreby miłość Niebiefka rządziła 
Ziemię wzgardziwfzy w dary nieba zbogacony 
Będziefz temiz do wzgardy Ziemie wfpomoZony 

5. Pros jednak pilnie o tych darow uprzedzenie 
Bo przez nie do miłości wezmiefz ząlęcenie, x 
Byś byt wzajem m:łowan, cwicz fie w uczciwości; 
Przez uczciwe przyfługi doftapifz miłości. 
Tak gdy Młodzieńce Panien ferce pozyfkują, ` 
Sami z ſoba na wyścig w uflugach certują. 
Jeden z rana i w wieczor uczęfzcza w podwoje. 
Zeby fobie kochaną pazdrowił dziewoję; 
Ani letnie gorąca, ani mroźna zima. (ma. 
Ani wiatry, dzdze, fząrga, naymniey go nie wítrzy- 
I ow(zem, jak w naywiękfzą czafow niepogodę 
SiuZyé fwojey: kochance fądzi za ochlode. ` 
Do Kościoła idącą prowadzi jak fuga, ` 
Ledwie Ze ftać u ławki nie rofkaZe druga., 


„Jany co już wyjednal przyftęp do pokoju 


Darami, kiedy- dama zafiędzie do ſtroju, 
Gdy wiostrefi w zwierciedle głowy rozczochraney- 


Trzymać przed nią zwierciądło za znak łafki daney 
| Poczyta: potym włofy oftróznie pudruje, t 
| Swey fie na kfztałt ſtuzbiſty damie.wyfuguje.. 

| Jeśli miłość światową do tego przywodzi : 


Zaletnikow , znać miłość z ufługi fie rodzi.. 

Swiętą też miłość rodzą ufługi pobożne. . 

Czci Bogu.kochanemu wynaydując rożne ;, 

Więc kiedy. z łoża wftajefz podnieś myśl. do.Boga. 
Łatwa dufzy do Niebios, choć wyfokich droga. ` 


| Niech ufkrzydłą gorące żądze, ferce twoię, 


Temi 6e nad.Niebielkie wybijay podwoję:. 
€ ię Jee area E Behe 


_ OKunszcre Doskeco KocHasiA X. Tl. óf 
Serce do Nieba podnos na czynienie dzieki 
Stwórcy za dobrodzieyftwa wzięte z Jego ręki. 
Miłe fa Bogu od nas powinne oflary, 

Chociaż maley wdzigeznosci za nay wiek(ze daty 
Które tylekroć daje, ile &on/2rwuje 
Dane, cóż gdy nowemi, dawne pa peba be 

Po krótkich w domu dziękach, poydz 

Gdzie padfży na kolana z nachyleniem cżoła (9 
Odday pokłon, i módl fię w pięknym ułożeniu, 

Byś zamialt faſki gtzechu nie nabył w modleniu. 

Nie dziel modlitw na poly z próZnemi myślami, 

Nie leń fię obydwoma kięczeć kolanami. 
Bo nie jeft znak modlitwy, kto jednym kolanem (né. 
Nakfztałt fzyderitw Zydowikich przykieka przed Pa- 
Nie obracay ciekawe,gdzie kto idzie oko, 

Ale w ziemię wlepiońy wzrok trzymay gięboko. 
Nie (toy tyłem gdzie Oltarz poświęcony Bogu 

Ani fie baw przy wodzie święcotiey u progu. (wa, 
Gdy wdzięcznie chor muzyezuy pienia Swiete spie- 
Na zriak feftu Kościelne may drzwi przyodZiewa; 
To mafz mieyfce w Kościele obietać ha modly, 
Gdzieby cię roztargnieriia naymniey nie uwiodły. - 
Niech fie affekt i umyſſ w Bogu zatapiają 

Niech y zmyfły w to dążą, co ferca kochają. 

Tak dopiero chwal Boga cicherni modłami. (i) 
Którego ziemia chwali i Niebo gwiazdami (dzie 
Gwiazdy go chwalą światłem na porannym wfcho- 
Tegoż mieſige promieńmi fławi w nocnym chłodzie, 
Y Jutrzeńka gdy wrota otwiera wfchodowi, 
Nowey chwały zapala dank Stworzycielowi. 


Ehia-: 


iefz do Kościoła 


(h) Sle w tobie rośnie miłość, tyle fie przyńnażć — 


piękności, bo [ama mitość jeft pięknością duliy Aug. 
t. 3; p. 2. in ep: Jo. c. 4. tr. 9. ti. 9. 


(i) Co lepflego iw myśli mieć, i ufty wymówić mos ` 


zeny; jako Bogu chwała? nic nad to wa mic, 
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Emuluje z miefiącem, i z gwiazd orfzakami 


Tworee chwaląc mokremi od rofy wargami. 
Słońce niestworzenemu Słońcu żeby chwałę 
Dało, rzuca promienie w(zędzie rozjaſniale. 
Ledwie co gór wierzchoiki dotknie promieniami, 


„Stwórcę fwego nowemi chwali koncentami, (cieniu 


Twórcy bowiem Wfzechmocność, jako w włafnym 
Wydaje fię w fłonecznym dość jafnym promieniu 


| Pta(zki trzepiotem jaa dn za, śpiewanie 


Chwalą Stwórcę z gałązki na galęź tkakaniem. 


| Czyli lata, czy dpiewa nadobnie ptafzyna, 


al 


| Y Oblubieńca dufzy Twojey wychwalenia, 


| nie wefeźfiego Pyfec, nie więk fiego rozumieć , nic po- 


'Twórcę fwego jak może wychwalać zaczyna. 


Którego gwiazdy światłem , ptaftwo chwali lotem. 


Nam chwalić cichym radzi powietrze obrotem, 
Słuchay cichego głofu powietrza z ochotą, 
Zimne w miłości ferca znaczą fie niemota. 
Rymy na wdzięczney Lutni od Dawida grane 
Nam na chwalenie Boga ofobliwiey dane 

Które rano, w południe, po fłońca zachodzie 
NaboZnie chór zakonny zwykł fpiewac po odzie, 
Ty cicho nueić możefz, aw cichym nuceniu 
Częftoć fię Imie Bofkie trafi ku chwaleniu: 
Częftoć fie oblubieniec dufzny w oczach ftawi , 
Którego niefkończone dary Prorok flawi. 
Pełne bowiem te Rymy Bofkiego Jmienia 


Byś 


żyteczniey/zego czynić niemożna. Aug. ep. 67. & mo- 
do 41. żjakie miłość ma nogi nikt powiedzieć niemo» 
ge, a przecież ma nogi, któremi nas wprowadza w Kos 
scio, Aug, in t. 4. p. a. ep. Io. c. 4. tr. 7. n. 10. Zewfiąd 
ci wjlyfiko, oglajja Stwórcę, i jame widoki flworzen 
głofy Ją niejakie, Stworzyciela chwałące Aug. t. 4. 
P. . Enar. 2. in Pf. 26. n. 12. Chwałą tego od którego 
rzecz bywa miana, zwykła fie dobrowolność jednać, 


Aug. t.3. p. 2. de der. Domini in mon; fi 2. c. 4. n. 15. 


* 


had 
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Byś jednak wdzięcznie fpiewal, i Bogu i tobie (k) 
Mafz bvdz myślą 'tomny w fpiewan a ſpoſobie. 
Kto fie chcąc „myślą w czas modlitwy. bawi 
Darmo miele , darmozfiowa trawi. 

Gdy. famochcąc aw, myśl ſie oblakiwa 

Na wadze i zafludzefiowom zyoła zbywa. 

Jak papuga gdy ludzką fztucznie zmysla mowę 
Nie modii'fię choć co taz flowa rzuca nowe. 
Przeto myśli ciekawych powściągay obroty 

By modlitwa nieprozne w Niebo nioſſa loty. 
Zaday Seralickiego w twym fercu plomienia, 

Zeby z ferca czyitego wdzięczne były pienia. 
Łącz twe modly z Anielikiey muzyki rezonem, . 
Która na złotych lutniaeh brzmi miłości tonem. 
Łącz twe chwały z chwa!ami Swietycli; będą mile 
Boyu, choć z fiebie byiv prawie na pot zgniłe. 
Gdyż cokolwiek przyfiugi ofiarujem z ziemi, 
Zawfze bywa przypad a prochami ziemfkiemi. 
Krew z Wcielonego Boga płynie potokami, 

Aby nafze ofiary omyla iafkami, | 
Tą Krwią fkrapiay wfzelakie twych modlitw ofiary > 
Byś w nich mógł ofiarować godne Bogu dary. 
Obierz fobie oddawcę twych modlitw, któryby 
Przydał im z fwych fzacunku zafług bez pochyby. 
Takowe posrzednictwo naylepiey Maxya (ja. (1) 
Wypelnia, gdy z fwey lalki czyim modłom ſprzy- 


Dat. 
Ck) Nic inuego w P/almodyi, tylko to co fpiewa= 


cie, myslcie, Bern. in cant, Ser. 47. Odłącz fic na 
o odność nie ciatem, ale myślą, ale inzencyq, ale nibo» 
zeńfiwem, ale duchem. Bern. in cant. Ser. 40. 

(1) To maluczko, co ofiarować pragnień przez 


uaymilfie, nayprzyjemniey/zey naygodnieyfie Maryi > 


Ręce ofiarować flaray fie jeżeli niechcefi być odrzuco- 
ny. D. Ber. Ser. in Nat. Virg. de Aquæductu. Hypolry= 
tow w/a/ność jeft widocznie fig modlić, których po- 

c _httpz//rein:org.pl zy 
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Dar który matka niefie, niebywa wzgardzony ` 

Przeto Ze macierzyńiką ręką zalecoti 

Coż gdy wfponini na mleko z fwy 

Ządając naſaym prozbom zafług zgamienitych? 

Syn widząc pierli Swięte, które daiecięciem, 

Prożby Matki wypełnia lafkawym przyjęciem. 

Laſkawie oraz rafze przyimuje pacierze, 

Gdy ich dddanie na fig Marka Bofka bierze. 

Do Panieńfkiego twoje proźby odday łona 

A Żadna z nich (upewniam) niebędzie wzgardzofia: 

Bo ferce Macłetzyńłkie gdy będzie profzońe 

Gotowe choć niegodnym fynom na obronę. 

Częfto bowiem wfpomaga nieprofzońa ludzi, —— 

Ty proś, a tym fig prędżey/do ſukkurſu wzbudzi. 
6. Kiedy zaś dań oddajefz twojey pobożności —— 

Strzezfie jako nay bardziey ludzkich chwal prożności 

Szpetnieją dobre fprawy tak przez próźną chwalę; 

Jako polor oietalle tracą zardzewiałe. 

Jak pijawka krew wyfyfa, 4 mol pfuje fzaty 

Tak prozna chwala grvżiezyfk zaflug bogaty: = ' 

Przeto kiedy fe modlifz w domu lub w Kościele. 

Niechciey Żeby patrzało na cię ludzi wiele. 

Kio fie za prozuey chwały czczym wiatrem udaje 

Nie Pańfkim ale włafnym fam fie chwalcą ftaie. 

Jakąkolwiek przyfuge kwoli Boga czyni(z, . ( nifz 

Tay przed ludźmi, upewniam, Że w tyni nie przewi- 

Chytry tylko obludnik z twarzą wycieńczoną; 

Z nieumytą chlubi fie i nieogoloną — - 

Ządzą nabycia chwały na fercu raniony, : : 
Giofi poft fwóy przed ludźmi choć SZA 

y 


rfi odkrytych 


żytek jefi podoia? fie ludziom; Aug. t. 3. p. 2. de 
Ser. D. in monte c. 3. n. 12. Nie uwodzić fig tago- 
"dnością, nie dać fig zwieść zdradą, ani przełamać , 
przesladowanie m, to jef całym fercem , całą dufią i 
2 catty fiy tb Beh. ito cant. Ser. 2r. 
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Ty choćbyś wfirzemięzliwość chował niekazjaną, . 
watz. umyta Z svefeletti miey umiarkowang. ; 
Obhidnik jeśli Tzeląg poda ubogteinu 

Z icka fie wyciągnipną popifze każdermii. 

Ty gdy Ax pm ny, niech nie wie lewis 
Jak wiele; kiedy, kómu, rozdala prawica. l 
Obłudńik fam fie chwali, gdy fie modlić zdaje, 
Paléem w polmigch wytyka bliżnich obyczaje, 

Ty fie ftezez bys nikogo okiem ńieprzenofił _ 

W modlitwie wlafne grzechy anie cnoty głofił. 

A tak Boga przebłagafz, odpuſtu doſtapiſz. 

Im fie bardziey uniżyfż, tym w łafce poftspifz; 
Tak na ciebie obfita z Nieba łafkafpłynie 

Jak wody ż dZdZü ku nifkiey zbiegają dolinie; - 
Próżną chwałę zdéptawizy mafz podłey bojaźni. 
Zarownie z twego'ferta wykorzehiać kaźni. 
Przebywfzy frogie nurty, łódź mutu ſię chroni: 
Zwyciézcó Chwaty, na wzgiąd ludzki dżyi broni 
Jakoś wżgardzał applawzy. pogardź tet fimiechami 
Chwałą Wabiu, a witiętu nieczyń fe.Żartami. ` 
Nie zbędzieć na ftrojącym z ciebie fprofiie fmiechy. 
W: nayuſzezypliwſaych tyktach fzukająć uciechy. . 
Pal sia cię paloem wytknie, potym przytnieśłowy, 
Jeden adrugim, wykwintniś naróżuńriieżdtowy: . 
Tak o tobie pokatuie będą fżermowali, _ 
Zeby ci drodae enoty wftręt jaki źadałi -~ 

„ Teńmabożhiś znać kaptur zaniedbany.trawyi. . 

„ Cudaych ſtolow zekajat, w: Kościele fig bawi. . 
„Krżywą fzyią Kościelne podpierając mury- 1 
„Kolanami już nasvfkróć przedeptai marmiitys. 

„ A kokówe:po fznurku nizajac pacierze, | 

„ W piekło jak w Goliata z procy miarę bierze. 

„ Pacietze przeżuwśjąc, 2 Oltarzo w tablice | 

„ Bicient fig w pierfi, ztrząfa: Bolefney: dziewice, 

i Mà poltdć: po Oltarzach piatna bije czojem;. 

» Apparaty dali ais: Roan s 
Yd htto:/ArBin.orq.pl 
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» Trzebaby choć z kawałek doftać jego Togi, > 

„Na świątości, a Jowifz niebędzie nam frogis ` 

Tak pono fzemrać bedzie pofpolítwo o tobie, 

Jad piekielny wywarfzy przeciw twey ofobie. 

Ty jednak tey przez ufzy nieprzyimuy trucizny 

Do ferca, byś bojaźni w nim nieodniof blizny. 

Choćby piekło przez ufta złych na cię fzczekalo 

Niemafz fie w przedfięwzieciach wzrufzyć ani mało: 

Do Kościoła uczęfzczay na Mfzach SS. byway 

W nabożeńftwach jak przedtym zwykłych przemie- 

Oblubieńcowi fwemu podobać fie chcąca, (fzkiway, 

Oblubienica w innych zdania fię niewtrąca. i 

To tylko czyni co jey miły approbuje 

A co jemu niemiło, tego fię waruje. 

Ty też dbay tylko oto zeby twoje gzyny 

Bog chwalił, Oblubieniec twey dufzy jedyny. (by 

Ludzkie wzgardzay przymówki, lecz barziey do zgu 

StrzeZfie, by cię podehlebne nie wprawiły kluby. 

Podobnoć kto w zmyśloney przyjaźni mafzkarze, 

Radzić będzie ,, Przecz Żyjefz w takowym ciężarze? 

„ Niechay Mnif fwoy Pfalterz wyczytuja w chórze 

» Ty milfzy do czytania wierfz naydziefz w Paftorzes 

„ Porzuć fmutną Dawida Lutni fymfonia, - ) 

„Bo w niey Życia ukrocifz przez melancholig. 

» Lefny płacz Erminiey, miłość, gniew Armidy 

» Smierć Kloryndy, śmiertelne łowy Adonidy 

„ Rozwefelają rozum, i po przefalym (mutku 4 

» Przywracają wefele, ſprobuy, doznafz-fkutku. |. 

„ W pełnych trupow, i grobow Kościelnych przyfią= - 

„ Przemiefzkująe przecz pfujefz krew oftygłą w 2 

„ Poprzeftań, bo jak widzę już zamknięte żyły, (kac 

„ Krwią oftygłą bladym cie jak wofk uczyniły, | 

» Zebyś zdrowia poprawił byway na ochotach * |. 

„ Nocnych, i na {cenicznych komedyi obrotach. `, 

„, Pokiś ztwarzviz włofow nadobny młodzieniec. ., 

„ Zryway miłości różę miłości na wieniec. 
htto://rcm.org.pl. -* 
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y» Przyidzieczas,kiedyć ftarość w zmar(zczki zbierze 
y» Siwizng lab tyfiną głowę mydląc wkoło: . /4 czolo, 
» Kiedy nogi podagra p d wkaydany, ../ 
» A w ziemię patrzyć każe kark garbem Zpetany. 
» Wtenczas wzgardzi(z rofkofzy, o śmierci o marach 
» Wyślić bedziefz w Kościele przy częftych Ofiarach, 
Takie piekielne glofy odrzuć na początku, 
Bo (ie tai trucizna w zdradliwych flow wątku, 
Która Żeby po malu twe hie zaraziła 4 
Serce, i w nim przedfięwzięć Swiętych niezmieniła 
'Odwróciwfzy oftróżnie fluch od zdradney mowy, 
Ulituy, byś dla dufzy mial pofiłek zdrowy. 
Jak Kozletom latorosl, owcom ZyZna trawa 
Smakyje, tak dla dufzy Duchowna zabawa. 
Jak zaś kiedy pokarmu ogniowi nieftaje, 
Piomień dymem, a wągiel popielem fię ftaje, 
Zeby ducha gorącość w tobie nie zwietrzaia; 
Przyfpofabiay płomienia, którymby gorzała, 
Zbieray nafiona Słowa Bożego, gdy fieje 
One z Ambon uczona praca Kaznodzieje. 
Qfobliwie w'czas pofta gdy popiolem glowe 
Pofypawfzy rozmyśla Męki Jezufowe 
Chrzesciahttwo, alboteż w czas Mifsyi gdy zniwa 
Obfitfze zbierać zwykła pobożność gorliwa, 
Pilne'ucho nadftawiay na namowy Swi ięte, 
V w czulym łonie choway nauki powżięte. 
Ukryte w: fercu zrodzi pożytek nafienie: 
Jak z nafion ZyZna rola rodzi pożywienie, 
„SEE w fercu fieybę częfto fkrapiay łzami. 
i rola zyZniey{za ponad potokami ho 
zy fà źrzódła ferdeczne, którę żyżność dają s, 
„kra dufzy, kiedy fię zoczu wylewają c 
zy flyfzane nauki w mysli rozbierając, 
bać nabożnym czytaniem z Bogiem rozmawiając. 5 
5 „Baw s ranoi w wieczor Kfiąg Swiętych czytanie, 
aydziefz w nic ka duſzy z ukontentowaniem» 
kę 157 gii 0 19. bl Mdie 
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Mdle pofila, ozięble ferca Kfięga grzeje 
Miłością , albo Swiętych wfpominając dzieje, 
' Lub Bofkie odkrywaiac dla dufzy wezwania 
Z daleka do Bolkiego wiodąc ją poznania. 
Lub ucząc ftrzedz fie (fidel od czarta napiętych, 
Albo drogę wikazujac do poftępkow Swiętych. 
Zgola tak fwe natchnienia z kliążek dufza bierze, 
Jak dobrych wiatrow Zadafz do Zaglow Nawklerze. 
Nietak nowy wirydarz, tchnie wonności z kwiatu; 
Jak zbawienne pobudki Kfięgi dają światu. 
Tylko w tę wirydarze podnoś ferca loty 
Czelto, jak na kwiat polny pfzezelne lecą roty; 
Elizeyfkim Nektatom rówrie zbierzefz miody 
W fercu to rozważając coś wyczytal wprzody, 
Łatwo garnce Egypfkie wzgardzifz i cebole, 
Gdy do Manny Niebiefkiey twe przyuczyfz wolę: 
Tam Bofką miłość fercem zafmakujefz całym; 
Blizni ci każdy będzie bratem poufałym: 
Bo gębą a nie fercem ten Boga miłuje; © 
Kto 2 blizniemi miłości nie rad zachowuje. (m) 
8. Wfzyftkich równie miłuje, kto miłuje w Bogu: 
Meta jeft każdy , jego miłości pozogu. 
Więc kochay po braterfku towarzyfze fpolne, 
Miey dla Boga ku wfzyftkim kochanie ogólne: p n i 
iec 
(m) Gdyby kto mówił że Boga kocha, a brata 
fwego ma w. nienawi/ci, eae jeſt. Zkąd dowodzif 
że kłamcą jeft? Stuchay: kto niekocha brata: [wego 
któregowidzi, Boga którego nie widzi, jako kochać mo- 
e? Aug. t. 3. p. 2. in ep. Jo. C. 4. tr. 9. n. 10. Nie- 
przyjaznego czteka, który istos rop LA ztąd że Bo: 
ga niekocha,nie moze? w prawdzie kochać tak jak fie» 
bie, który Boga kochaf, maf go jednak miłować że 
byiónfię w Bogu zakochał. D. Bern. in C. Ser. 50: 
n) Zupełne miłofierdzie, dofkonałe mitofierdzie , 
te jeft, które kochai mających Habie w wienawiści. Aug. 
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Niech dożna twey miłości, i kto ci złe życzy, 
Poprzedzić go w miłości: poczytay wzdobyczy. 
Jeślić kto dobrą flawe fzkaluje flowami, 

Niecheiey z twoim obmòwea walczyć obmowami 
Lecz choćby ci kto pięścią dał w gębę zuchwale, 
Naftaw ma drugiey twarzy a tak wygrafz wcale. 
Urążającym fprzyjay: przymówki cierpliwie 
Zmoś: obdarzay fzkodzących rece dobrotliwie, 
Nąkarm jeżeli łaknie nieprzyjaciel w gtodzie, 
Jeśli pragnie , miey pilnosé o jego ochłodzie. 
Nierozumiey Że trudne Paitkie Przykazania, 
Ulatwit je przykładem Pan do wykonania. 

Co nauczył wypelnił, uczyni! co kazał, 

Mąż fie wftydzić niewolnik czego Pan dokazał? 

Q. Jesli2 nieprzyjaciela winienes milować, ;) 
Nad ubogim tie bliznimmafz predzey zmiłować. (o) 
Nieleniwie Żebrakom niechay fiuży ręka, ~ 
Niech, i ten pomoc czuje co w chorobie ſteka. 

ood: B8 Z twey 

t. 4. in Ps, 102. n. tr. Rozciągaycię miłofierdzie aż 
do nięprzyjacioł , a befpieczni bądźcie. | [bid n. x4. 
Btogofławiony kto-kochü ciebie; i przyjaciela w tobie; i 
wieprzyjacieła dia ciebie. Aug. t. l. Con. l. g. c. g. n. 14: 
Sraży fic na ciebie człowiek; on fie froży, ty fie mod! za 
niego: du cię nienawidzi, ty ku niema miey litość, Aug. 
t. 3. C. 4. in ep. Jo. tr. 8. n, II. d 
(0.) Cotobie zbywa, ubogim jefl potrzebne. Aug: 
t. 5. Ser. GI. n. 12. Dał wam. Bóg jedne drogę, te zy- 
cie, w. którym. jefleście. fobie towarzyfie jedną drogą 
chodząc: on nit nienofi , ty nadto ohciążony jeftes: day 
mu. z lego co mafi, i jego pofilif, i. cic&aru ui. 
Ibid. Pragnął kropli wody, który niędat odrobiny po- 
karmii ale nieotrzymał z fprawiedliwey fentencyi, kiò- 
ry niedaf z otrutney fakomości, Aug. t. 3. Ser. 178. c. 3. 
n. g. Dajemy ziemię, u bierzemy niebo, dajemy dobra 
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Z twego ratunku ulgę niech w niefzczęcia flyfzy- 
U kogo z mizeryą kłopot towarzyfzy. ` 
Pielgrzymy w dom wprowadzay. uboſt wo podróżne . 
Niechay z twojey hoyności ma wygody różne, 
Nagich odziey nazimę choć ftara łachmaną,. 
Bladość głodną pofilay żywnością podaną, 
Kiedy uczty ſolenne czynifz z przyjacioły, - 

Y niechcefż być pies głodny warczał po podftoly. / 
Dbać-mafz o to trofkliwie Żeby w takie gody 
Ubóftwo przed wrotyma nie trapily głody, 

Pan naywyZfzy obfiteć użyczył doftatki i 

Na to byś na: ubóftwo rozdzielał oftatki. 

Niejefteś Pan ab/oluł, mafz urzad fzafarza,. 
Szałarz fkąpy naganę ma od-gofpodarza. 

Ow bogacz co odrobin bronił Łazarzowi, 
Dotąd gore wiecznemu przyfądzon ogniowk 
Kropelki wody profi na fwe ochłodzenie, 

Lecz próżno, niema folgi wieczne potępienie. 
Byś aczynił o co cię uprafza ubogi 

Bog każe, miłość radzi, dekret grozi frogi, 

zęfte kupy ubogich widzi(z ponad drogą 

Choć milczą, głośno profza fama nędzą frogą,. 
.  Ranami, dziećmi, ciałem wybładiym w-nagosci: 

. Nieflyfzyfzrnicniefwiadcavfa?znaé niemąfz miłości, 
Ociec fpółny wfzyftkim Bóg , ubogi ci bratem, 
Kochay brata, Bog każe Oygowfkim mandatema - 
Udziel braci tych bogactw, które chowafz w fkrzyni,. 
Lub grofza coć w kiefzeniach próżny ciężar czyni. 
Schowany w fkrzyni pieniądz nikczemnie plesnieje, 
A rozdany vbogim ma zyfku nadzieje. 

Chowane gnoje fmierdza, w polu rozrzucane 
ZyZno$é dają; miey z gnojem ikarby porównane. 
Rozrzucay, zrodząć Niebo. Bóg z zyfkiem. oddaje. 
Co ręka miłofierdna ubogim rozdaje. 
abiere co dać, day ferce przez chęć wfpomożenia,. 
Serce dajefz, liżnim pelne uŻalenia ; 
k FR nov ced We ge pł” Che: 
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Chęciom pobożnym fłowa przydaway łagodne, 
Częfto bowiem fą flowa do pomocy zgodne 
Radź watpliwym, pofilay flabe, a zwatlone 
Chłodź umyfły przez ftowa pięknie ułożone. 
Nawiedzay czefto wieznie, i których o łoże. 
Uderzyla choroba. Niech miłość przemoże 
Wftręt, który ci fprawuje obrzydłość choroby, 
Odwiedzay zkaleczale w fzpitalach ofoby, R 
Jednym pokarm podaway , a drugim ubogie 
Prześciel łoże, obetrzy z topy wrzody frogie. 
Do podłey dle uboftwa pofłagi he chwytay. 
Umieść śmiecia fzpitalne za fzczęście poczytay. 
Bo za fwoje poczyta ubogim uflugi > *. 
Świadczone, Bog za nię nam grzechow gładząc dlugi 
Cialom fłażąc, dufzę też nie zoftawuy chore, (p) ` 
Nato w fłowiech roftropnych mafz apteki ſpore. 
Ręcznym ufługiwaniom przyday upomnienia, 

Na wyścig język z ręką niech fzuka ulżenią. 
Różne różnym lekarftwa, komu co fpofobne. 
Ofądzifz, to przez owa podaway nadobne, (wa, 
'T wardfzym fprośność grzechową wyraź mową Ży- 
Zeby z-grzechu powftali przez fkruchę prawdziwą. 
Bolcierpiącym=zalecay Mękirozważenie < v: ; 
Chryftufowey. a lekkie fpraswifz w nich cierpienie, : 
Wieczny żywot wfpominay uftajgeym w file, +. 

By fie z życiem doczefnym rozitawali mile. ^ 
o snow. Baresi ted o% 


( p ) Powinien człowiekkochać blizniego jak famego 
fiebie, ażeby kogo możeż ludzi, albo pociefteniem do- 
broczynności, albo iuftrukcyą nauki, albo zatrzymanie 
w harnosci przywiddtdo, chwalenia Boga: Aug t. 2. n. 
155. C. 410.15. Ktokolwiek bliżniego dobrze kocha; tak 
fiężnim ma fprawować:aeby i ón:z catego ferca z ca- 
tey dufy, i & catey mysli-Boga kochat. Aug. t. 3. de 
dec; Chr. I. x. dn / EA. Of. DI 
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Zeby lekkie lekarſtwo wrzodu nie jatrzylo. cy 
Y potym na fpofobie poprawy nie zbyło, j 
Przyday: ognia pobożney. gorliwości, w twarzy: · N 
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Niechcąc dodać ratunku bratu upadiemu 

Niemafz Bofkiey miłości, ani ku blizniemu. 
Zuchwale a miłości gwatciz mandat Bofki 

Gdy o wieczną dufz zgubę Zadney niemaſa trofki. 
Katarzyną ozdoba Swięta miaſta &. 

Smutne wiecznych mak w piekle uważając ſeeny 
Pragnęla fobą pafzczę piekielng zaſtonic, 

Gdyby mogla tam weyścią dufz ludzkich zabronić, 
Czegożby nieczyniła.ta-za Dufz zbawienie? 

Chcąca dla nich < keom grzechu) cierpieć potępienie, 
A ty die howemienifz przefzkadzić duſa zgubie , ; 
Y ua Bolkg obrązę trzymalz język. wiklabie, 

Kto kocha kochanego niezniefie zniewagi 
Bardziey: jego jak fwojey poſtraega powagi 

W fereu ranę tę, którą przyjaciel na ciele 

Ponofi, przeto fie zańiaząrduje &miele , 

Leci na miecze. groty, pragnie krwią wylaną 
Zgafió przyjacielowi „zniewągę-zadaną. . 

Przebog 1 Boga krzyżują codziennie grzefznicy ty 
Zhosliswpli niż Golzocey niezdvs-krzyZowbicy- |... 

Z Niebiefkim miiośnikie grzefznik woynę wizczyna 
Walczyć z,Bogięm„choć (zkodzić nie może mu wine 
Jesti na te zuchwałośćniedobywafzfdy, |. 

Którą fe, feroa ludzkie a ;ogiem pordgnily. . 

Jeśli niężądafzy gnzechową zaćmionyra 
Światlości: łątki-B „ miłęści.złapionym o 
Ufiluy rozbić gramotem Tow, chmury grzechowe, 
W Niebo oto wyfyłay coraz modły'nowe: |. . 
Swiatłość świata rozpędzi moc z grzechu zrodzonąz 
Zywot. śmietć wieczną zgubi cz tonat yshdue 

10. : Nietylko: hig A —— dęcz 3 
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Werle męki ogniami m ine fiąręz fm 
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Tam dufze z ciał wyzute winy wypłacają 
Które do wypłacenia fpofobne zoftają. EN 
Pali ich Bofką mocą ogień rozZarzony, 
Zeby czyfte w Niebiefkie wzbić fie mogły ſtrony. 
Tak z krufzcow czyſty metal ogień dyftyiluje, 
Szorſtki Pumex pargamin z makul poleruje. 
Z tamtąd: z płomieniftego dufzyczki: więzienia, 
Smutnyn -jęczeniera. od. nas Żebrzą wfpomożenia. 
Przez śmierć bowiem wyfzedfzy za metę zafługi, 
Niemają pozoftałe czym wypłacić długi. 
Więe.ratuy tak jęczących pobożnym weftchnieniem. 
Zywych pobożna litość zmarłym jeſt ulzeniem, 
Do litości łącz modły, nócąc treny- Joba, 
Którę więc nucić zwykła Kościelna Żałoba. . 
Na które rad uezefzczay, gdy fig liczną świecą, ' 
Requtalne ofiary po Ojtarzach nieca. i ^ i 
Nieſpieſa fig tam dia ftypy, ani dła widoku, > - 
Który rozliczny konkurs obiecuje ok u int 
Dla famey pobożności odpraw tę podróżę, ^^ 
Bo ona tylko duſaom w Czyfcu pomodz mode. 
Ona może wyłamać ognifte więzienie:, 10 F 
Y w ochłodę odmienić nieznośne plomienie 
Ziębi czyfciec w grobu świeca zapalona, ^^ ^s. 
Albo wodą święconą trumna póktopiona,: © 
Jak odedźdżu chłodnieją ſfone cane upały, 9 
Y jak ciche powietrze głafzcze morfkie wały. i + 2 
Zeby jednak coprędzey z. makuł oczyfzczony (ir) 
Duch mógł w'Niebo przelecieć nasAnielfkie-" v 
BIEN BOR Yo PLS WRIA. M * 

jednak ten ogień będzie niżeli cokolwiek id tum życiu. 
ucierpiec. Aug. t. 4. en. in Ps. 377 Niemoże dufa z cia- 
fa wyfiedfy bydź'tczefinicąwidzeniw Bóga póki makut 
Jey przyłgwionych Cay/cowy ogieńniawypali, Grog: 
Nyfsen: in or. pro mortus. eoi M 

(r) en ae po śmierci Święte ofia-. 
vowanie Zbawienięy Hofiyi w/pomągać.. S. Greg: 
LÀ Dial. c. 33ttp://rcin.org.pl- 
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€zetto fprawüy-bezkrewna Ofiarę Oltarza, - 
Na ktòrey fie pamiątka, okupu powtarza. 
Przez te Ofiare Niebo dufzom fie otwiera: 
W sieyBdg piekła zwvcięża, dufzez mak wydziera 
Bo Chryftus w tey Ofierze fam fie ofiaruje, 
Za krzyż krwawy, na Ołtarz bezkrewny zftępuje. ^ 
Chociaż fie krwią wylaną Oltarz nie rumieni, A 
‘Bog walor tey Ofiary z, krwie wyłaniem ceni. 
Ta Ofiara wyproznia katufzę ogniftą , ! 
Z mak dufzę przenofząca w chwałę wiekuiftą, \ 
Z mieyfe czyfcowych gdzie dufze w ciężkiey jęczą 
Ku Niebiefkim podwojom wznies ferce i ręce. (męce 
11. Który ińnych ratujefz proś pilnie dla fiebie ^: 
O ratunek Patronow Królujących w:Niebię. (s) 
Winne Swiętym naboZnie oddaway honory, /' °= 
Ze czci im wyrządzoney odbierzefz zyfk fpory. 
Ho jak jet miłe Bogu Świętych zgromadzenie, 
Tak pilne na %lieatoto fwoich wipomoZenie, ^ 
Obrazonego Boga gniew- próZby- tamuja , ; 
Y obfit(ze Ziemianom dary otrzymują. ` 1 
PomnoZenie w miłości ſercom palajacym , S 
Nowe fkry wzw! w milości zięebnacym. 
Ma Boga łafkawego kto tak ztoxrumpowat 
Dwór Niebiefki, by zanim Bogu Jupplitowat. i 
Jeśliś Dworzan Niebieikich aftektow potrzeba, «^ 
Mafz bardziey dbać o wzgłędy Monarchini Nieba. * - 
Która w fzącie floneezney wgwieździftey koronie(t) 
. NaywyZízemieyfce trzymaprzy ee ee 
« „Pol dłu dl 
( s) Zeich Gojef Świętych) pamiątkę czeiemy, ban- 
dziey naf jefl w tym intere/s, aniżeli ich. Ber. Ser, 2. de 
feft. om. SS. Świętych Aniotow. lub ludzi częfiegoza 
nami wfławiania fic przed mitofierdziem Stwórcy fue 
kaymy. Beda l. 4 in Cant. sU E 
(t) W'niebefpieczeńfwach , w: dolegliwościach, 
w zeczach wątpliwych, ways 0 (eje gien Ma- 
MIP. Org. pt ryż” 
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tak Swiętych przewyZíza ſwey chwały fplódecą — ' 

Jak flofice gafi gwiazdy, które w nocy świecą.* 
Ta z Trona rozkazuje, Swięci pełnią władzę 
Rożkazow Matki Botkiey przyftoyna powadze. ` 
Synowi Jey od Oyca wfzelka władzą dana, 1 
Taz Maryi od Syna jeft-kon/erowana, 
MoZefz ująć cney Matki Serce uflugami 
Matemi, bo i male płaci faworami, 
Siedmi Swigt pryncypalnych Matki Bofkiey w roku 
NaboZne chchodzenie miey na pilnym oku, 
Nekro gdzie obaczyſz Jey Święte Rytraiy, ( 
Stań lub klękni pozdraw: Ją, nie ftracifz zaplaty. 
Pozdrawiay ją tylekroć ile flyfzy(z dzwony 
Rano, w południe, w wieczor, i w czas oznaczony 
Zegarem: i gdy czytafz Litery Sjmienia 
MARYA, mile całuy na znak jey uczczenia, 
Rożańce i koronki. mówiąc , tajemnice i 
Uważay, czcząc nabożnie Nayświętfzą Dziewicę ^ ` 
Syn kacha Matkę, Syna kto fzczerze miłuje. 
Kochay Matkę, bo Syn ją kochać rozkazuje.. 
Za fwą miłość pocyta Matce wyświądczoną .. 
Syn miłość chcąc by Matka nam była obroną. (4 
Miłość Syna za fwoją poczytą MARYA, 
By nam Syn był miłościw, proźbą fwaja fprzyja . 
Kochay fię w. Matce Bofkiey, i w jey Bogu Synie 
Tak cię kochaiacego ich milość nieminie: 7 
A tu juz port fzczesliwy., Du(zy łódź nayduje. 
Gdzie bez Zaglu, i wiofel w miłośći ftyruje 
JW; port przybyłey Niebiefkie. chory: przygrywają. 
Więc Muzo, niech twe lutnie folgę na czas, mają. 
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ryi, nieoddalay Sey. z uft, nieopuficzay z ferca; byś 
Has uprofit Sey przyczyny pomoc, nid zaniedbyway. 
Gey. naśladcwania przykładow. Bern, Ser. 2. (uper, 
miss ef, Nitp:/ICIN.Oora:pvl .* 
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|. RZECZ XIĘGI TRZECIEY. 
ponieważ wmiłości Bofkiey ròžne [a ftopnie prze 
tó Żeby do naywyżfzego, za Bojką pomocą, do- 
brze miłujący dążyli, wtey im ſig trxtcie X'ążce 
zaleca: a zatym Że i Bogu ferce ku dojfkonatości 
wzłudzającemu, zaraz naja bydź pofłujzni, żeby 
nie odwrocił twarzy fwey, jako fig pokażujć w mi- 
fyczney Oblubienicy z pieniow Salomońowych. 
2. Do oddalenia wfzelakich przefzkod wpa» 
niałym S. Alexego przykładem pobudzają fig. 
3. Ciała umartwienie, ( pomierne jednak i za 
one nie mnicy mitdrego jako pobcźnego Oyca 
uchownego) i od godziwych uciech wfrzemię= 
zliwość, a prozney ciekawości zaniedbanie, Ducha» 
wnym ludziom chcącym naśladować Świętych w 
heroicznych cnotach , jako dofkonatey miłości fun- 
damenta przepifują fie. Fich bowiem wfzędzie i 
zaw/ze o Bogu mówić miłość naucza, i na wzor 
myftyczney w pieniach Salomonowych Oblubieni- 
cy pragma. A 4 7 
J. Ufławna Bofkiey przytomności pamięć, 
przez fiworzenia podnofzenie myśli do Stwórcy, — 
i modlitw, które fie przyzwoicie ‘Avedlipewi zwać 
epis. czefte uzywanie wielce fig zaleca. ` 
F. Pożyteczność rozmyślania, to jeft modlitwy 
umyflowey pokazaw/zy, teyze modlitwy fpofob 
przekłada fię. 5 
o T A którą niegdy dufza cierpi, przy* 
czyny, i lekarfiwa naznaczają fig. 
7. Duchowne piańftwo Dufzy od zmyflow od» 
LR] SZAJS pp | da> 
| nttp://rcin:erg.pl 
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daloney , i w kontemplacyi rzeczy BofKich zanus 


rzoncy na [zali mystyczney Teologii zważa fie; i 
4 , a eee ad Hain ae 
światowych Quietyffow błędu oddziela fip. — 

8. Miłość mdlejąca, miłość działająca, mitos? 
gorejąca, i miłość transformująca (któremi imio= 
nami różne ſtopnie czyfiey miłości dzielą aſceto- 
wie ) krótko fie wykładają. — 

9. Wyprowadza fig oblubienica, tojeft Swięta i 
gorliwa dufza , Bojkiego oblubieńca ufilnie pro- 
fząca, żeby Niebiefkie pociechy , których 4 se 
na wygnaniu będąca częjło i obficie zażywa, raczył 
umiarkować, częścią że dla ociężałościciała zno- 


 J&eniu ich niezrównywa; częścią zaś ze z w/pa+ 


niadey dzielności cnot, zrzeka fig Niebiefkich kon- 
folacyi, Seb wigcey w tym Życiw cierpiąc, tym 
bardziey fig Niebiefkiemu przypodobała Mi- 
tosnikowi. 

70. Oftatm ftopień miłości, w którym fig duſaa 
łączy z Bogiem przyrównywa fie z wyliczonemi t 
różnica między temi flopniami, od Świętych Do- 
ktorow namieniona, wykłada fię. 

rz. Narefzcie opifuje fig düfzy Boga kochającey 
Jzczęśliwe z ciała wyiście, i Tei a do Wie- 
ba Empirey fhiego wen ſcie, gdzie e do- 

j ajasnie ' 


bro, do którego żyjąc w cielemiłością lene 


widzieć, i wiecznie kochać będzie. Do tego zas 
prawdziwego, i jedynego pożądanego bfogofla- 
wieńfiwa które fłowy wyrażone bydź niemoże, 
nieuſtannemi dążyć trzeba affektami. 


http://rein-org:pke VIEczę: 
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USER Muzo Niebiefkim Feftynem 

w Anielfkiey melodyi zmitotnikow pminem. 
Powróć do opufzczońey lutni coś fłyfzała | 
Mileząć., woltatnich rymach bedziefz oglafzalá; 
Choć już uczeń miłości do. portu zawinął; 
Byle fig ż cwićżeniem wniey do śmierci nietninął, 
Choć ni Zaglow ni wiofeł ci nie potrzebują; .' 
Przepifáne fpofoby którzy zachowują: 
Dezyé ij jefźcze mają, jak w miłości gór£e 
Naywyżlzego graduſu dościgać w ferworze: 
Wiele razem okrętcw wychodzą pod żagle, 
Jedne pozniey, a drugie w porcie ftoja vagle. 
W jedńytn ogniu nierówne płomieńie fig niecą; 

dime: nawet gwiázdy nie jednako $wict3. 
Jeśliż bie ſa równego planety /p/eńdorn, - 
Y czyftego nierówne fa ftopnie aziorh, 
Zoſtaje jeſzeze głolić jakoby ewiczony 
Miłośnik. był: w miłości udolkonalony: 
Kunfztu; 60 kochać uczył, i przepifál prawa, 
Oſtatnia oto teraz hadchodzi uftawa: 

1. Jaki fpofob w miłości należy zachować? 
A ten jeft zàw(ze bardziey a bardziey miłować, 
Nieznać miary w miłości, jeft fpofob kochania: - 
Kto kocha pod zamiarem jeft podłego zdania; ( à) 
Dobrze kochać, jet na tym milosiiikom malo 
Nigdy fie doftateczne kochanie niezdalo. 
ee miłości godzien; én każdego 

ielce kocha, toc bardziey kochać trzeba jego. 
Nie dość Ze fie żda fercu , Że miłością pała 
Reſpektem wińney Bogii, jeft to miłość mata. 
Niezmiernego; niezmierną trzebaby miłością. | 
Kochać Boga w czym milość ftworżona podiet 
; Nie- 

(a) Przyczyńa kochania Boga ſam Bog jeft, ſpo- 
fol i miara miłości jef, kochać bez miary.. Ber. l. de 
dilig: Deo. Ta jet miłościrmiara, kochać bez miary 
Aug: t; 2; ep. 09. /Severi ad Auguft. n. a. 


O Kusszciz Dosreco KacHANTA X. III. gr 
Nie zrówna! Serafickiey miłości, płomienie ^ 
Są popiołem mniey godnym na Boga uczczenie. 
Toć, ponieważ nie możefz Boga tak, jak godny, «: 
Kochać, kochay, jak możefz, byś nie był odrodny. 

. Niechfię ferce na wyżfze zawfze wzmaga ftopnie (b) 
Miłości, niech trwa zawfze, w tych, których faz do- 
Więc, gdy fie juz podobafz Bogu, będąc yty (pnie 
Odgrzechu, i w rozliczne cnoty zamożyfty. 

Do więkfzych rzeczy obróć chęci, fkrzydła w górę 
Dufzne podnieś: zamyślay cnot poftępki fpore. 
Wielkich dzieł fzczerze Zaday, tak cię kochający 
Bog chce, i na to wzywa w ferce kołaczący. ~ 
Otwórz kołaczącemu, fluchay, wzywą poki: 

Nie leń fię, bo odeydzie niecierpliwy zwłoki, 
Tak pifmo upomina leniwych w miłości, 

Tak i oblubienica, jęcząc nuci w mdłości. 

W podney nocy, gdy ziemie zimna rofa fkrapia, 
Oblubieniec do drzwi fie fwey kochanki fkwapia, . 
Puka, mówiąc: ,, Otwórz mi czyfta golebico, 
„Otwórz profze do Domu, drzwi o lübienico. zd 
„Juz mi głowa ziębnieje od rzefiftey rofy, 

„ Zmoézone z fwych kędziorow rozwily Re wlofy. 
» Oslizla od zbyteczney wilgotności droga, 

» Ledwie ftąpi, posliznąć obawia fle noga, 


p Oblubierico, otwórz. dom chociaż w pol drzwiami, . 


„ Profzę, diuZey nie YW ceremoniatni. 
Na to oblubienica: ,, boję fie a cieplego 
„ Witad łoża, by mdłe członki od zimna nocnego 
» Nic seb i fukienki, którem ciepłe zdięla, — ' 
» Oftygle jakoż "Tr drzeZ by mię przejęła, 

‘ Jdąc 


3 ; 
(6) Pradziwa miłość jednym fie nie konteniuje ftos 


^ 


priem, teen fie zawle wzmaga, i wickfiey coráz do- 
nee dog M ra pragnie. Fy Laur. Ju= 


bo de cas, Conte. c. 2. Głos i nid kochanka. 
fluflqe, zaraz drzwi ferca otwieray, niech wfizyjikie- 
ufiępują przefikotdy, Git Ser. 44. intant 5 


O KvNszciE. DoBREGo KocHANIA X. III. 
» Jdac do drzwi otworzyć, jak fie dotknę ziemi, . 
„ Upyle fie nogami fwieżo umytemi, 
,, Przyiść raczyfz oblubieńcze po dniu ukochany , 
„Jak zimno nocne fpędzi światłem dzień porany: 
„ Wtenczas chętnieć otworzę, ow(zem cię otworé 
» Czekać będę, bym fic twym ciefzyła pozorem. 
,; Słuchać będę uprzeymie twey miley rozmowy , 
» Wzajem odpowiadając łagodnemi flowy. ' 
„Nietylko w domu gościem, lecz fercu za Pana 
„,Przyimę cię oblubieńcze, gdy przyiść raczyfz z ra- 
Ledwie to wymowila wyfkoczywfzy złoża, (na 
(Dlugiey bowiem nie cierpi zwłoki miłość Boża ) 
Drzwi otworzy, nikogo przy nich nie znayduje, 
Odfzedł miły, bo zwłoki długiey nie przyimuje. 
Wróć fie (rzekła) kochanku, wróć fie powtorzyla, 
Lecz ani odpowiedzi fłyfzeć zafluzyla, 
Goni więc oblubieńca, i fzuka ztrofkana, 
Alié od nocnych ftróZow z nienacka zpotkana, 
Płafzcz jey zdarto, i razow zadano niemało , 
Tak Ze ręce i ferce jey mirrą zgorzkniało. 
Ztąd fie naucz, na Bofki głos mieć ucho pilne, 
Bo z odwłoki odniefiefz fzkody nieomylne. 
Jiekroé Bóg do ferca wefttchnienia poſyla, 
Zeby fię dufza wewnątrz z Bogiem zabawiła, 
„Nie odkładay na moment, ni na oka mgnienie, 
W tym milości zależy udofkonalenie. 
Spiefz fie Boga przyimować w ferdeczney loZnicy, 
A, w tym zrównafz Aniolom, i oblubienicy. (c) 
Mężnie. przełom do tego wfzelakie zapony . 
Miłość Twoja niech nie zna krefuz Zadney ftrony.- 

ie 


(e Ztąd że myśl człowieka mifosciq i żądzą gorą- 
A fie ku Bofkim rzeczom podnofi ( w czym że dofkona- 
tość zależy, jawno jeft) idzie, że wfłyfiko, co go zafia- 
* nowić moze od podnofienia fig ku Bogu, odrzuca. D. 
Th. 1. 3. c. get cap. 190. 


- 


. © Kunszcrz Dosreco Kocwanra X. III. g3 
Nie leń fie kwoli Bogu opuścić Oyczyzny, 65 
Lub ftarych ofierocić Rodzicow fiwizny 8 
Dom, bogactwa, i gody w Małżeńftwo zmówione ,5 
Wzgardź, a w tę, gdzie Bog wzywa, pofpiefzay fie 
To Niebiefki miłośnik nogą depce fmiałą, (d) 
Boíka miłość fzacując nad doczefność całą. 
Heroiczney miłości dając wzor prawdziwy, 

Alexy miafta Rzymu za(zczyt ofobliwy 

Opuścił Senatorfkie krzefla i dochody, 

Nową oblubienicę, i wfzczęte z nią gody, 

Gdy noc czoło pofępne przepafawfzy makiem, 
Wiech ludzi fnu miłego napajala ſmakiem. 
Gdy (en rozpoftartemi fkrzydly świat okrywał, 

Y każdy na fwym łożu po pracach fpoczywał. 
Sam Alexy bezfenny rozmyślał fam w fobie, 
Jakby fię z domu wynieść cicho w nocney dobie. 
Matce z oblubienicą, odchodząc, dal wale: 

„Nie kwadrują z miłością Boiką Dworfkie fale. 
„Niebo móy dwór, Bóg moja jeft oblubienica 

» Y Matka; owfzem miłość nad Życie zalica 

», Boga. Jego mam fzukać w odległey krainie, 

» Boga mając, nigdzie mię Oyezyzna nie minie. 

» Więc ochoczo nawiedze by naydalfze kraje, (je.) 
„ Przykrość pielgrzymftwa w Bogufłodką mi fig fta- 
» Zadna mię niebefpieczność nie powfciągnie z drogi 
„ Choćby morze troyzębem zburzył Neptun frogi. 
» Jeśli burze rozbiją łodzie i okręty, 

„ Nauczę fie przebywać w plaw morlkie zamęty. 

„ Zima ognia miłości mrozem nie ochlodzi, 

» Owízem niewczas zimowy z miłością fie zgodzi. 
„Strachy, które fiękryją w gałęziftych laſach, 

»» Nie przymufzą do żalu w podróżnych niewczafach. 
» Choć Lew rykie, wilk zebé, niedźwiedź pazurami 
» AŻ zajadłemi ftrafzyłby zębami. Bez- 

( d) Powinna fięprzekładać Religia nad przyzwoi- 

£ość i potrzebę, pobożność nad game. S. Am- 
br. de fide Ref rei. p " 
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„ Bezbronnego uzbroi, Bóg w Opatrzność fwoję, - 
» Le fie lefnych ftrafzydel poftrachu nie zboję. 
» Ta Opatrzność w podróży będzie mi wygodą, ` 
„Ta moich upragnionych Żądz będzie ochłodą. 

„ Jeśli w białość lilie bez pracy odziewa , 

» Y na wzroft rofa poi, a fłońcem ogrzewa, 

» Mnie w zaczętey do SS. mieyfc drodze nie zbedzie, 
» Owfzé mifwą opiekę przyda w konwoy wfzędzie. 

„ Przecz jefzcze próżne ftrachy w myśli mi ftajecie ? 
» Y pożądaną drogę ckliwie tamujecie ? 

„Precz bojaźni z ckliwością! a gdzie miłość wzywa 
„ Bofka, pufzezay fie w droge nogo nie lękliwa. 

„O gdyby, po powietrzu ciało ufkrzydlotie 


^ ,, Moglo przebyć w momencie drogi zamierzone! 


„ JuZbym czcił mieyfce Swięte, kędy Pan w Syonie 

» Zyl, cierpiał za mnie, umarł i po Życia zgonie 

„ Pogrzebion: lecz niemogąc lecteć z przyrodzenia , 
s» Mufzę poZniey poczekać mieyfc SS. widzenia 

» Zwiedzę jednak te Swiete pamiątki zbawienia, 

» Ta nadzieja ofłodzi dfe utrudzenia. : 
To mówiąc, gdy wychodził z pałacow oyczyftych 
DiuZey wftrzymać nie mogły oczy lez rzęfitych, : 
Miefiąc wypogodzonym przyświecał promieniem , 
Przez co mu jak towarzy(z był w drodze ulZeni em, 
Gwiazdy mu fwoim światłem wfkazywały drogę, 
Gdzie w feieżkach nieznajomych błędną rzucić no- 
Dodawały śmiałości Niebiefkie języki , (ge 
Lecz go miłość wrodzona przez fkryte plomyki 
Wftrzymywała , ftawiąc mu raz matkę przed oczy 
W rozczochraney od Zalu fzędziwey warkoczy: 
Drugdy oblubienicę od Żalu mdlejącą 

Jakby widział z odeyścia fwego konającą. 

Litość ku nim drogę mu zaczętą tamuje, 

Raz prędko, raz ledwie co noga poftępuje. 

Jedna miłość pofpiechu doradzała w drodze, __ 
Druga dom ofieracać zabraniała frodze, `. m 


* 


Ta opierające fie nogi przynaglala, 
Druga wątpliwe kroki na wftecz zawracała. 
Tak gdy wiatry przeciwne fzturm w morzu wzbue 
Raz na dno, raz do góry okrętem rzucają. — ( dzają, 
Wfzakże Bofka w Alexym miłość zwyciężyłą, 
Bo ftatezną do końca w przedfięwzięciu była. 
Ty choć niżfze, ńad dzieła heroiczne chęci 
Dobre, ku wykonaniu miey zawfze w pamięci. 
Zrówna, owſaem przewyżfzy heroiczne dziela 
Twoja wola, byle fie łatk Bofkich ujęła. 
Byś zrównał i przewyzſavl przez długie cwiczenia, 
Wąfką fcieżką, od Świętych utartą chodzenia 
Nawykay. Tey fie boią w miłości leniwe, 
Lecz w niey mają ofobny (mak dufze gorliwe. 
Te droge bohatyrfkie równają przykłady , 
Do naśladowania fie wabią meZne ślady , 
Przykład jelt bodźce dufzy: przykład nas pobudza: 
Wabi fwych naśladowcow w górę cnota cudza. 
Flis pod Zaglem wiofłami (we popędza łodzie, 
Rączey kóń bieży, gdy ga oftroga ubodzie. 
Ty, byśrączey poipichtai w. mitosci zapedzie , 
Nieeh.ci w przykladach wodzéSwietych cnota będzie 
Dobrze czyniące, zawfze fie o lepfzą zdobyway, - 
Co uznaſa naylepfzego, w tym trwale przeby wax. 
3. By jednak przedfiewziecia naboZnych zamyfłow 
Nie zatopiło ciało w delicyach zmyfłow. — * 
Weź go w klube ſurowa, niech będzie pod władzą, 
Takowe z nim oftrości zwycięftwo ci dadzą. ` 
Mufi bowiem choć nie rad kóń fuchać monfztuka, 
Y wół mufi póyść w jarzmo, na które wprzód fuka. 
Uymi oczom fnu, nymi potraw Żołądkowi , 
Dlugi fen, zbytni pokarm f fzkodą duchowi. (e) 
-Niech nie przodkuje roſkoſz w pofileniu ciała, © 
Choc może bydź przyjętą gdyby przybyć kit 
' ` F c ecz 
(e) Chociaż zdrowie jedzenia picia pem ef, 
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Lecz niech raczey fluZbifta pędzie, a nie Panią, 

Niech idzie za rozumem, a nie rozum za nią, 

Lubby była kontenta fluzyé ci doftolu, 

Dla zaflugi nie zawfze mieway ją pofpołu. 

Zeby fie nie przykradła, ſuu za2y way malo, 

Łatwoć i fmak umartwić, tak fię będzie zdało. 

Materac miey ze fłomy, i twarde węzgłowie, 

Nie marzą fie lubieZne fny tak fpiącey głowie. 

Wikt zwyczayny z gorżkawą piolunu przyprawą, - 

Pofilną, nieprzyjemną, guftu miey potrawą. 

Oftrość Życia Atletom za wefele była, 

Których ty naśladujefz : miłość ich uczyła 

Siec fie dyfcyplinami, pod cieńkie kołnierze (f) 

Wkładać z włofow, lub z drotu kolące pancerze. 

Dobra nad ciałem ofirość , lecz pod miarą fłafzną ` 
Bo zbytnie ciało dręczyć bywa z fzkodą wer " 

| 18> 


przyłącza fie jednak jako ftu2bifla niebefpiecena ro- 
fof a diu Toe i me hee , tak 25 fie dla 
niey działo, co dla zdrowia czynić chcę, nie jedna prze- 
eie oboyga miara jeft, bo co zdrowiu dofyćjefi, natym 
roftofiy mało. Aug: t. 1. Conf. l. 10. c. 31. n. 2. 
potrzebie wyfłarczyć ufilije, rofkofiy dogadzam: pod 
pokrywką potrzeby wpadam w fieć rofkofiy. D. Ber. de 
inter. domo c. 10 ` 

Cf ) Umartwienie wlafnego ciata nie jeft Bogu mils, 
tylko gdy jefi dziełem cnoty, a takowym tylko'jeft, kiedy 
z należytą bywa czynione dyfkrecyq. D. Th. 2. 2. q. 88. 
ar.2.ad3. Zwydzierfiwa ofiarę czyni, kto zbyt glodẽ 
albo niefpaniem ciato dręczy. D. Th. ibid. ed eli ofla- 
bić i zwątlić ciato chcę, tracętowarzyfła i pomocnika, 
któregobym do rzeczy przezacnych zażyć mógł. Na- 
zian. or. 16. Tak maf polać ciało Żeby dufty fluzyto, 
à tak go maf mariwi w ie ee zeby fie nie 
znifczyło: jesli cialo ytafne nad miarę trapi, twego 
NUP.7//FCIN.OTJ.Pr w/póź 
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O Kuwszcie DoBREGo Kocranta. X. HI. Sy 
Ciato dufzy lepianka, owfzem jet więzieniem, = 
Póki dufza ożywia członki fwoim tchnieniem. 
Zmylly fą inſtrumenta i fludzy u dufzy, 

Nie zdolaja użyć, gdy zbyt fie cialo-zfufzy. 
Uśmierzać trzeba ciało, lecz nie do znifzezenia, 
Szalefiftwu jeft rzecz blifka, zbytnie ciemiężenia. 
Zdrada to jeft czartawtka, by fiły znifzezone 
Przefzkodziły cwiczenia w cnotach zamierzone, . 
Przeto on zwykł naftręczać niezwykłe fpofoby 

W umartwieniach, wiodące do dufzney choroby. 
Skrytym zapobieZ zdradom, miey Miftrza któryby 
Duchownegoé cwiezenia przepify wał tryby. ; 
Jego fłuchay ftanowiąc co òn approbuje 

Pełnić, a nic fie nie waż co òn zakazuje. 

Zakaże dyfcypliny? miey za zakazaną: 

Rozwoli? fciagni do niey rękę zakafaną? 

Każe zdiąć wlofienice; lub oftrą katene? 

Zdeym: każe wziąć? bierz na fie zwykłą karacenę: ` 
Każe pościć? pość: kaze pokarmu zażywać? (wać 
StrzeZfie pościć: zgoła mafz wewfżyftkim ſpoczy- 
Na jego zdrowey radzie, by cięłotrpiekielny (g) 
Pod pokrywką dobrego, nie wwiódł w błąd ſubtelny, 
Zważ jak chorzy ſtuchajg pre/&rypcui Lekarza, 

Y Żołnierz na fkinieniu u Regimentarza, 

Kiedy zaś mnieyfze walki toczyfz z rofkofzami 

Juz fam befpieczniey(zemi możefz iść krokami. _ 
Nie mafz tam mieyſca zdradzie, nie boy fie by ciało 
Z lekkiego umartwienia w biegu nie uftało. 


l 


„w/pół obywatela zabijaf , jeśli go zaś zbyt pieścif, . 
nie przyjaciela tego tuczyf. Bern. l de modo bene 
viv. ad Sor. : al by 
(g) Nic tak nie jefl pożytecznego duſ, j 2 
poftufuą. D. Ang. fn PL 70. Ser ieee nad 
szy z miłości wytryfkające, płacze w prawdzie mitosc, 
alez lubości, nie EAE Bern. in Cant: Ser. 58. 
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Będzie fie w prawdzie kwilić Żądza zwyciężona - 

Lecz po długiey utarczce będzie ufkromiona, 

Przywykniefz miłych fobie rofkofzy zymować, 

V pozwolonych zmyfłom uciech zakazować. _ 

W czym fię dzielność zamyką cnoty umartwienia, 

A naylepfza w tey cnocie fpofobność cwiczenia 

Przyniefie ci karnawał, kiedy świat jak piany 

Wylewa fię na zbytki, afsamble i tany 

Krotofile, widoki, mafzkary, kuligi, 

Ty jak możefz naydaley ubiegay tey ligi. 

Raczey gdy świat zbytkuje przez rozgardyafy, 

Ty fie baw nabożeńftwem gorętſaym w te czafy. 

MieyfcaSwięte nawiedzay, lub w pobliZ(zym mieście 

Kedy trwa nabożeńftwo godzin czterydzieście, 

Kleczen?é przed przytomnym Bogie w Sakramencie, 

Lub na rekollecyach traw w Rytyramencie, 

Klafztosnym czas zapuftny: tak unikniefz zbytku 

Grzechowego okazyi, i dufzy pożytku 

Nabędzieſz, opłakując zapuftnikow grzechy , 

Za co wezmiefz w nadgrodę Niebiefkie pociechy, 

ae łzy Bóg otrze z oczu ulubiony 

iebiefką ambrozyą będziefz napojony. 

Jeślić zaś rytyraty zabronią zabawy, 

Ani fig bedziefz mógł fkryć od zapuftney wrzawy, 

Mufząc bywać na balach, bankietach, operach, 

Y rozliczney światowey pompy manierach: 

Umartwiay uch w muzycznych koncentow ftuchaniu 

Wzrok w ciekawym na miłe objekta patrzaniu. 

Teodozy Cefarzą Arkadego plemie 

Na fcenach Teatralnych oczy wlepiał w ziemię 

Im fie bardziey Spektator na (miechy wyliwal, 

Tym fkromnieySwiety Panie w ziemię fie wpatrywał 

Bal fie flnZyé rofkofzy, choć znał bydź godziwą, 

Przeto martwił w widzeniu zrzenice wftydliwą. 

Oczy fa kwoli Niebu ftworzone, więc w ziemi 

PróZno fzukać ponęty swiatly zrzenicznemi 
htto://rciniora.ol - Kwoli 
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Kwoli fobie tworzonych oczu niebo way wa, r 
Chcąc by im ziemfka rofkofz była obrzydliwa. 

Nigdy oczom nie pozwol ponety fzkodliwey, (h) 

A dla zafługi, czafem zabroń i godziwey, > 

Kto fię w pięknych ftworzeniach Stwórcą delektuje, 

Temu nad piękność świata Stwórca Bóg ſmakuje. 

Mrużąc oczy od pięknych objektow widoku 

Pokazujefz Że bardziey mafz Boga na oku. 

Patrząc na piękne rzeczy, w Bogu zatop dufzę, 

Byś z widzenia w grzechową nie popadł katufzę, ` 

Powonieniu zabraniay delikatnych woni, 

W ufzach niech ci Muzyczny ſoncent rzadko dzwoni; 

A gdy co z tych zażywafz, bądź gotow utracić, 

Prawa miłość nie chce fię w rofkofzy bogacić, 

Jeśli mafz guft w śpiewaniu, Święte pieśni śpieway, 

Więkfzy w fenfie niż w trelu głofu pleyzyr mieway. 

Nie tak fie mafz zanurzać w śpiewania koncencie, 

Byś go nie mógł opuścić bez Żalu w momencie. 

Łatwo przeto światowe obrzydzifz śpiewania, (nia. 

Gdy w Duchownych prep wytoiels do POMORZE: 
5 a 


: > n y 

Ch) Piękne oblicza i różne kftafty, Swietne iwefote 
kolory kochają oczy, ale te niech uie trzymażą dufty mo- 
joy: niech ją ofiąga Bog, który fiworzył te rzeczy, dobre 
wprawdzie bardzo, on jednak fam jeft dobrem moim, 
a nie te. Aug, t. 1. Conf. l. 10. c. 32. O ponętę won- 
ności nie bardza dbam:gdy ich nie maf,wie fukam:gdy , 
a, nie odrzucam: gotaw jednak jeflem nigdy ich nie 
mieć, Aug. t. 1. Conf. c. 32. Rofkofi w Ruchaniu bar- 
dziey mię była wplątała i zniewoliła, ales ty rozwią- 
załwięzy jey, i uwolnił mięsteraz w dzwięku, w którym. 
brzmią flowa twoje, gdy ję wdzięcznym i cwiczonym 
gloſem fpiewają,naydzję, przyznam fię niejakie upodo- 
banie, nie żebym w nim ulgnal, ale żebym powfiał, kies 
dy chcę. Aug. t. x; Conf: e., 33: m. 3. 
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Na nic cifię nie przyda przefiadać wieczory (i) 
Kędy z gazet omylne świegocą rumory. 
O traktatach Monarchaw, wojenney przygodzie, 
Pyta, kogo ciekawość w proznowaniu bodzie. 
Coć na tym Że zgrzybiałą babę bierze młody? 
Albo z młodą panienką ftarzec wchodzi w gody? 
Czemu kto jeft wygnancem? Po kim kto wziął fpadki 
Kto z kupiećtwa, lub z lichwy zgromadza doſtatki? 
Temi fie balamnétwy prawdziwy nie bawi, i 
Miłośnik, ani czafa w próZnych wieściach trawi. 
Q Bogu mu i Niebie jeft rozmowa miła, 
Bo mu Boga w śrzód ferca miłość wydrążyła 
O woynie Żołnierz mówi, kupcy o towarze, , 
Swe rozmowy miewają, o wiatrach Zeglarze. 
A światowi Gachowie o fwojey kochance, 
Zgola co kto miłuje, to rad miewa w wzmiance, : 
Wprzody flofice bez światła, bez grzmotu piorunie, - 
Ogniu bez ciepła bedziefz, bez wody Neptunie, - 
Niż miłość będzie niema. Kto Boga miłuje, (k) 
Bez tefknicy o Bogu zawfze dyfzkuruje. W pu- 
(4) Nie orzeczach prozuych, albo zbytecznych roze 
mawiać jakie ſa, kto Urzędy fprawuje? kto z niega 
temp? xa co ten, lub ów fkarany? zkąd on drugi tak 
wiele zebrał, i tak bogatym zoftat? co kto komu tefta- 
mentem legowaf? i wiele innych tym podobnych, Chry- 
foft. t. 5. Orat. Kalendis habita. //idziemy oraczow 
gdy fie wraz zeydą, zaraz, i bez tefkności o fprawo- 
waniu rafi rozmawiających , rzemieślnikow o fwoich 
| rzemiefłach, kupcow o [woichtowarach, krafomówcow 
o fwoich kunftach dyfikurujących, Przebóg! fami flux 
dzy Baſcu, o tym, co do ich fłanu należy ſluc hac albo 
mowić zaniedbywajq. S. Lauren: Juftin: de difcer: & 
perf: Monach: c. 22. M 
_(k) Kio Boga kocha, wfiyflkich do miłości Bofkiey po- 
budza wfyftkim miłość Bofką zaleca, i jak flodka jeſt 
„Bojka f, jako zaś złą i gorzka miłość Światowa 
n tpz//Tcin-org.pil pes 
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W publiczney Boga wielbi, i w prywatney mowie 
Jnfzy dyfkurs w jego fie nie pomieści głowie. 
Rozumi Że co jemu, to wfzyftkim fmakuje, 
Lub żeby fmakowało, mową ufiłuje. ; 
Co fam wie wfzyftkim mniema bydź wiadomo równie, 
Lub by było wiadomo, perfwaduje fłównie. 
Ztąd Panienkom Syońfkim urodę zalica 
Oblubieńca Myftyczna cna oblubienica, 
» Moy naymilfzy jeft jeden z tyfiącow wybrany, 
„ Bielfzy nad śnieg, nad fzarłat Tyryilki rumiany. 
„ Przyodział czarnym włofem fkronie złotolite, 
» Oczy jak dwa gołębie, które mlekiem myte. 
» U przeźrzoczyftych Zrzódel pofpolu fiadaja; 
„W ich kryfztałach (woim fie wdziękom przyglądają 
„ Jagody jak ogrodne kwatery wonieją. 
» Uft lilie przednieyfzą z fiebie myrre fieją. 
„ Stan floniowy, bogato fadzon fzafirami, 
„ Ręce toczone pełne ma hyacyntami. 
„ Golenie, jak kolumny, z przedniego porfiru 
„ Na złotym poftumencie: alakant z Empiru 
„W nayflodfzym gardle nofi: tak móy kochany 
» Oblubieniec naymilfzy, z tyfiącow wybrany. 
ó Chege 
pokazuje ... sofwfikim- mniema bydź flodkim, ca fo- - 
bie [makuje, i że fic wfyftkim podoba, co on kocha,iże. 
wfyfikim jawno coon poznaje. Aug. feu Auctor Manu- 
alis. Stodkie uſtom oblubienicy fq pochwały oblubieńca 
Gilb: Ser: 48. Ta jefł umyfłe gorliwego i miłości go- 
rącey włafność, wfyftkich pobudzać do chwalenia tego, 
kogo pożąda; Tajefiwłafność dufiy, która uflawnie 
wielkiey zażywa rofkofy w myśli o Bogu, z zaduma- 
niem i z podziwieniem. Chyfoft: t, x. in Ps. 148. Ten 
jeſt kochających obyczay, 2e miłości fwey milcxeniens 
pokrywać nie umieją. S. Laur. Juſtin. in Lig: Vitæ de 
Char: c. 1x. Mówi ( dufa o Bogu ) ukochanym, jako 
prawdziwie kocham 9 godna, albowiem wiet- 
ce miłuje. Be fa: Ser! 67.5! 
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Cheac w mowie oblubieńca ſwojego zalety, 

Oblubienicą światu te nuci mutety. 

Tak dufza, którą z Nieba Fawoni zawionie, 

Dobroć Bofką wychwala, bo jey ogniem płonie. 

Tehnace ziemią rozmowy ma za nieznajome, r 

Bo jey flowa światowe, ledwie fą wiadome, 

Ktokolwiek Boga kochafz w miłości zapale, 

Służ nieuftannie Boga kochanego chwale. : 
4. Częfto w uściech, a zawfze miey Boga na myśli, 

W [zak co komu miłego, to rad w myślach kryśli. 

Traw dni z Bogiem, i nocy na miley zabawie, 

W dzień, w nocy, znay przytomność Boſka w każde 

Jedząc, pijąc, lub w drodze,albo go innego 

Czyniąc, pomni na Boga zawfze przytomego. 


=> 
c 
a 
8 
— 
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(1) Chcefi wiedzieć co kochaf, zważ o czym rad my- 
slih. S. Laur: Juft: in Lign: Vitae deChar; c. 4. Wierna 
dufa i wzdycha tefkliwie ku przytomności, i mile [por 
czywa w rozpamiętywaniu o Bogu. D. Ber. I. de dilig: 
Deo. Pamięć na Boga Ar, nigdy nie adcho- 
dzi od ciebie, myśl zawfe że ci jeft przytomny, i żeś 
zawfe ną oku u Boga. Doroth: in vita Dofith: Wie- 
biefkiey ficzęśliwości naśladowanie, jeff uflawna o 
Bogu pamięć D Bonaven: Możef gdziekolwiek będąc 
Ottarz twóy wyftawic. Nic bowić ci mieyfce i czas nie 
przefikadzają, bo choć nie uklękaf, ani fig bijef w pier~ 
fi. ani rąk ku Niebu nie wenofifl, byłe umyft twóy ku 
Bogu pałał, modlitwy dofkonałość zachowafi:wolno bo- 
wiem i na rynek idqeemu modlić fie, i nawarfitacie fie- 
dzącemu Bogu dufię paswiecac. Chrys. t.5. hom: 29, 
ad pop: Ant: de orat. Choć byś był wtazni módl fig, 
i gdziekolwiek będąc módl fie, fam kościołem będąc s 
sniey[ca nie „paka: Boga zawfle maf blifko, Ibid. Cx 
nif co, niech duſſa twojawielbi Boga:pokarm bierzef, 
patxz co mówi Apofiot , czyli jecie, czyli pijecie, why» 
flo na chwałę Beka czyńcie, D. Aug, t. &. enar. in Pf. 

t NUP./TCIN.OFQ.Dl 4102 
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Chociaż Bofkiey światłości nie widzifz oczyma, 
Bóg ciebie, i gdzie jefteś, każde mieyfce trzyma. 
Wfzędzie świeci, choć ludzkim niewidomy okiem , 
Same oczy obdarza do widzenia wzrokiem. 
Blifki jet niewidomie, niedotknigty tyka, 
Nofi cię, i okrąża, i owfzem przenika. 
Choć fie Boſka przed zmyfły Iftność utaiła, 
Przytomność fwą w ozdobie ftworzeń zoftawiła. 
Cokolwiek jeft na świecie, wfzyftko świadczy razć 
Ze jeft dobroci Stwórcy fwojego obrazem. (m)  - 
Czy wfchod fłońca, czy zachod widząc, pomyśl fobie - 
Ze świetnieyfzy jeft Stwórca fłońca w fwey wae 
ie~. 
102, 11.2. O Nayświętfe i nieprzyftepne Swiaito jak 
dalekieś od oczu moich, który zawfem przed Obli- 
czem Twoim: whedzie jefteś cały przytomny a nie wie 
dae Cię, w Tobie fie rufam i jeſtem, a do Ciebie prey- 
fiqpić nie mogę: toe mnie i około niniejefieś, a zmyfły cie 
moje nie dofięgają. D. Anfel: Pros: c. 16. Po każdym 
dziele i pomyśleniu fiooim wiech człowiek na Boga fo- 
bie przytomnego pomii, i każdy czas w którym o Bo- 
gu nie myśli, niech za utracony liczy, D. Bern: in fpe- 
cu: Monach: A 
(m) Pilny miłośnik Boga, gdzie fię kolwiek obróci ma 
fobieprzytomne upomnienie miłości, rzeczy widomych 
za' zwierciadła zażywa, i ae wfyfikiego tia co fpóyrzy, 
fwojego (obie Miłośnika na pamięć przywodzi. Rich; 
aS. Vie: de grad: char: c. 4 „Jeżeli dobra w ficze- 
pu mile Jq? pomysl pilnie jak mite jeft to dobro, 
tore w fobie zamyka rofkofi wfelkich dobr? jeżeli 
wiele wielkiego upodobania jeff w rzeczach upodoba- 
‘nie przyno[Iqcych , a jakoweż dopiero upodobanie jeft 
w tym, który fiworzył rzeczy podobające fic? D. An- 
fel. Profol. c. 24. Gdy Bóg rzeczy fiworzone nakftatt 
drabiny podróż Życia odprawującym ludxiom rozto+ 
żył przez nie-kochankom fwoim teſtep do fiebie wyfia- 
"wif. S. Bafil: Seleu: Orat: I. "WSZ 
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„ Ciebie moja światłości (rzeczefz) adoruje, _ 

„ Gdyż nie Tobie równego w Niebie nie nayduje. 
Ghee planety po Niebie zimne światło fieja, 

Wfzak fame światłem wziętym od Ciebie jafnieja. 
» Srebrny mieliąc co białym cugiem Niebo krazy, 

» Zebrzac światła od flofica, zanim zawfze dąży. 
» Lecz ani flofice światlość fwoją (amo wznieca, 
» Od Ciebie bierze światło, którym świat oświeca. 
- „Jeśliż świateł ftwórzonych tak piękne fa wzory, 
» Nierównie Stwórcy świateł piękniey(ze ſplendory 
+; Jeśli mile znikomym świazlem oświecone 

s Niebo; mil(ze jeſt zrzódło świateł nieftworzone. 
ys Ciebie moja światłości czczę, ciebie miłuję, 
„Nic tak pięknego jak Ty w Niebie nie nayduje. 
Jeślić fię polnych kwiatow podoba Uroda, 

Lub płynących ftramykow brzękocząca woda, 
Albo ciche fzemranie powietrza z wiatrami 
Którym w takt poblaZaja drzewa gałęziami. 

Ku Bogu podnoś ferce w Niebo rychtuy wolę, 
Mowiąc „ Ciefz fie kwiatami upiekrzone pole. 

„ Mafz rozliczne ozdoby, w twey kwieciftey twarzy 
„Tu lilia bieleje, tam fig roża zarzy,_ 

» Brzączcie pomiędzy kwiaty płynące ftrumienie, 
„Ma coś w fobie miłości i wafze mfuczenie. 

„ Gtaycie fawoniüfze z kwiaty, z lidciem, z trawą 
» Wafzey gry cna proftota miłą jeft poftawą 

» Lecz jeżeli wdzięk kwiatow, i mruczenia wodne 
„Mile fą, i powietrza fmakują łagodne. 

» Milfzy ich Stwórca, który wody i zefiry 

„ Glafzcze, a w kwiatach żywe haftuje Partyry. 
„Ten fie naymilfzy między liliami paſie, 

,, Które w Niebie jednako kwitną w każdym czafie. 
„Nie tak wdzięczne lilie po ziemfkich dolinach, 

„ Ani tak czyfte źrzódla w tateyfzych nizinach. 
„ Milfza aura przewiewa Elizeyikie pola, 

w» Zadna takich odorow nie tchnie z kwiatow rola. 

ttp:/retln.org.pl is Mi- 
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» Miles Niebo dla wiofay uftawney kwitnienia 
„ Aleś milfze nie równie dla Boga widzenia (tchnący 
„ Zrzódło wod żywych, palny kwiat, duch gdzie chce 
„ Bog jeft, w Pifmie fam ſiebie tak nazywający. 
» Tchnie odor, fkrapia ferca, zapala i chłodzi, + 
„ Nektarem poi dufzę, w którę z lafka wchodzi. 
« Napoy źrzódło,tchni duchu, day kwiecie wonności 
» Omdlewajacym dufzom, z Twey Boże miłości 
Tym lub innym fpofobem podnoś myśl ku Bogu 
Pomnieć Bofką przytomność nawykniefz z nalogu. 
Gdy ci zaś świeckich zabaw zagęfzczone wrzawy 
Przefzkodzą miley z Bogiem w pokoju zabawy. 
Szybkie w krótkich afiektach ku Niebu poſtrzaly 
Rychtuy, tych ci nie wzbroni fwym zgelte świat cały. 
Rzec ,, Moy Boże, „a drugdy rzec „ mòy Jezu miły 
Nie zabronią choćby fię zabawy zkupiły. 
n Ciebie kocham, na Tobie mam dofyć móy Boże, 
W fzedzie każdy po cichu w fercu mówić może. 
Ni wefole igrzyfka, ni Dworfkie urzędy 
Mają w biegu tamować affektow zapędy. 
Te ucinki modlitew weftchnienia {krocone 


Spot aa do Boíkiego łona przeniknienia y 
e poftrzały choć w zgiełkow światowych odmęcie 


C ęſtoæ Niebo takiemi grotami przefzyway , i 


Ztad każdy o tym myśli, c 
stas 4 http://rcin orc 
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worzanin, Republikant Zawfze o honorze 

Łakomiec o pieniężnym rad rozmyślać zbiorze, 

Amoraci dla fwoich amorow poduiety 

Nieprzytomnych kochanek miewaja portrety. 

Twoją my$! niechay dufzny oblubieniec bawi, 

Niechay ci fie przytomnym we dñie w nocy ftawi, 

Y czując, i fpiąc kochay: niech ci fen fmakuje, 

Który ci przytomnego Boga prezentuje. ' 

Gdy fię czując myśl Niebem i Bogiem zabawia, 

W miley fnu perfpektywie, też obrazy ftawia. 

Snu immaginativa za zwyczay rozbiera, 

Koło czego czujących myśl fię rozpościera. . 

Choć na lądzie zafypia Naukler po Żegludze, 

Sni mu fie Że po morikiey Lawiruje ſtrudze. 

Choć fpiąc zafchłe od wiatru pafterz wargi liże, 

Sni mu fie Ze wyborue runa z owiec ftrzyZe. 

Choć w twardym fnie myśliwieć utrudzony chrapie, 

We fnie marzy o zwierzątfzczwania iharapie, —— — 

Spi w obozie zawartym wfparfzy fię na broni 

Żołnierz, a wefnie trąba trwogę w ufzach dzwoni. 

Jeżeli dobrze kockafz Boga, fny o Bogu 

Dufza Niebu przywykła znaydzie w Niebios progu. 

Przyznam Ze fie nie modli kto fpibo myśl wolna _ 

W fpiących, do dobrowolnych modlitw nie jeft zdolna 

Język jednak z zwyczaju łatwy nałog bierze, 

Spiąc powtarzać, które w dzień rad mawia pacierze. 

Sny pobożne znak dziennych zafług wyrażają, 

Choć żadnych nowych zaftug fny nie przymnażają. 

Więc przed ſuẽ próZnym zaflug jak możefz w tey po- 

Ufituy, byś affekty natężył w ferworze. (rze, 

Jle fig ferce rufzy, ile arteryje 

Pulfow dadzą, ile noc momentow wybije. 

Tyle pragniy dać (zczetey miłości dowodow , 

Kocham Boga, rzec ferce chciey w tyleż zawodow. 

Niechw twych uściech oftatnie, kocham Boga, Rowa 

W pół przetnie krępująca zmyfly fnu ofnowa. A 
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A gdy język z wiezow fnubędzierozwiązany; (ny. 
Kończ zaraz dzwięk flow, kocham.Boga, fn€ przerwa» 
Tak bedziefz mógł powiedzieć, Ze te ferceczuje ^ 
Y wtenczas, kiedyć zmyfły ciała (en krępuje, 

By fie zaś w tych tmsprezach dufzanielenila, | | 
Strząś proch defektow, którym w dzień fig upylila.· 
Te przypruchy ferdeczne weftchnienia Zwiewaj3, 3 
Jak obioki z chmur wiatry: próżne oczyfzczają. - 
W wieczor roztrząfay fprawy przy wnętrzney po« 
Byś inayfkrytfzych w fercu mógł dopatrzyć zbrodni. 
Obmyi co jeft nieczy fte, odrzuć co obrzydłe, : ( 
Przedfiewzieciem gorącym grey chęci oftydłe. - 
Tak fpać idąc gorętſzym wftaniefz na poraniu, 
Ku Twego Oblubieńca pochwał rozmyślaniu. — . 
5. Zawize fię modlić trzeba, lecz komu kochanie (n) 
Boga miłe, ma pewny czas na roamyslani 
Bo jak ciało pokarmem , dufza światłem Żyje . 
Niebiefkim, a bez niego w ozieblosci pnije. 
Nieuftająca światłość z Rozmyślania {pływa 
dufzę, a cnocie wfzelkiey fplendoru przybywa.“ 
Tak, jak perly, choć gafną w ciemnym nocy chłodzie 
Swietnieja od promienia py flonecznym koto 
i ak 


(n) Chociaż cały życia czas ku Bofkieygnafi obra» 
cad uflndze, maf jednak mieć pewne i naznączone go- 
dziny, w którychbyś ilniey z Bogiem fie zabawiał, t - 
którąży cię do — a umyfłu w modlitwie intencyl y 
jak prawem jakim przytrzymywały. D. Aug. feu au- 
ttor ep. ad ad Demetriadem. Bawiącemu fie na mod» 
litwie wcielonego Boga fławifię pofłać albo w naro- 
dzeniu, albo w dziecinfiwie, albo w przepowiadania 
Ewangelii, albo w męce i śmierci , cokolwiek takiego 
na myśl przyidzie, powinno albo obówiązać dull; ku 
zamółowaniu fic w cnotach, albo cieleſne wyjtepki wy- 
` rugować, grzechowe podniety rozpędzić, uśmier zyć, 
Bern; in Cant: fer a CIN. O pl ; 
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Tak Moyżefz na Synai Z Panenffbrzy rozmowie 

^  Rozjafnial, Ze nań patrzyć nie mogli Zydowie, 

VX ty, jeślichcefz jafnieć Bofkiego promienia 
Swiatlé: byś drugim świecił jafnością famnienia, © 
Mieway z Bogiem rozmowe o pewney godzinie 
Niechybnie: anie pragni, że ta pene minie. . 

' Owfzem Zaday klepfydrze ftanąć na czas jaki, — 
Byś dluZey mógł fmakować Niebiefkie przyithaki, 
a ftracone w amorach $wistowi garnraci 
w tiiegodziwych mowach dni inamoraci 
Narżekają o krótkość, i Że prędko flofice 
Popędza złotogtżywe wozu (wego gofice, 
Myśli Święte o Bogu bardziey czas cukruja, 
Niż umizgi tiewiescie, które dufzę trują. 
Jak ci Bóg zaſmakuje wnętrzną z nim rożthówą, « 
Zganifz pewtiie nie pó raz ao zegarowa · 
Niech ci Żadne zabiegi czafu rozmyślania ` a 
Nietrudnią, bo nad wfzyftko Bóg godzić kochania 5 
Wizechmocny, naypięknieyſay, naymedrizy, lafka- 
Niezmierne rozmyślania podaje zabawy (nie, 
Top w tych jego przymiotach, myśl twą nie wruſze 
Zapomnifz o kłopotach , jakby w żachwycenie 
' Wpadfzy. Serce miłością Bofką rozpalone 
Wzdychać będzie, a oczy łzatni urofzone 
* Raz fobie będą ftawić weielonego Boga 
Dla nas, zkąd do miłości Zbawcy nowa dřogā 
Drugdy Boga niemowle dla nas narodzone, . 
Ufiłuy go powijać w affekta piefzczone. 
» Naymilfze, (rzecz ) dzieciątko przyim pocałowanie 
a» Które twym Swiętym czlónkom me niefie kochanie 
„ Nie gardź pocałowaniem dufzy kochającey ` 
» Wfzak ftałeś fie Dziecięciem z miłości gorącey. v 
„„ Obym był Żył natenczas, kiedyś w Bethlejemieg g 
„W zimney fzopie zrodzony raczył przyiść na zie- 
» Lies cm fe 5 tey fzopie fpiefznie ae? 
„Bym kaZdy kąt śliwey fzopki ucalowal. > 
ib i. Arg D Ule- 
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„U Ztobowey kolebki klęazałbym noc cal, 
„ Zeby mi fie ucałować nog twoich doftało. eet 
» Albo zagrzać zziebione członeczki weftchnienié, : 
.» Lub łezki z ocząt otrzeć ferca przytuleniem. 
„ Więcchoć teraz móy Boże, odnow te Rodziny 
» W oziębłym moim fercu pałąc go w perzyny ^ 
» Twą miłością, a dla mnieto zarówno ſtanie. 
» Jak w Zlobku, w fercu moim witać me kochanie, 
Gdy zaś o męce Pańfkiey rozmyślafz ze łżatni 
Mów w fercu ,, o fie bol paftwi nad członkami 
„ Nayświętfzemi! Twarz którą widzieć Aniołowie 
„ Pragną, hie jeft do ludzkiey podobną w półowie. 
„ Moja miłość, me zycie, i móy ol'iubieniec, 
„ Nie złoty, lecz raniący ꝝ ciernia nofi wieniec, 
„Nie mafz Zadney ozdoby, w uboftwioney twarzy: 
» Lilie uft zczerniałe gorzka mirra warzy, 
» Słodkie gardło od odtu i Zolci gorzknieje, 
„Złota ręka nie drogie hyacynthy fieje, 
„ Lecz rubiny krwie: mnoftwo ran kto zlicży w ciele 
» W jedną fig ranę zlalo, rantyfiącow wiele 
» Wysinialosci, ciernia, Żołci, goździe, rany, 
» Upominek mojego JEZUSA kochany. 
„ O flodki nayfłodfzego Zbawcy upominku ! 
» Chcę cię w fercu wyryty nofié bez ſpoczynku. 
"To mowiąc, całuy ręce i nogi przebite 
GoZdZmi: a całowaniu przyday łzy obfite. 
Do Boku raz bok przyłoż, drugi całujące 
Ufta z Bofkiego Boku fłodki nektar fsące. 
Łącz bok z Bokiem, i ferce z Sercem, JEZUSOWĄ 
` Miłość chce ferca twego, w Bok go ranny (chowa. 
Jeślićby na łzach zbyło, proś o łzy: a pewnie 
Cos płakać nie mogi, Izumi zalejefz fie rzewnie. 
Mmniemam nie zeydzie hałzach, bo z ſere dyamentu 
Krwią Baranekuiewinny krwawych Łezzamętu — 
Dobędzie: krwią fkrufzone ferca dyftyllują 
Krew weizy, mo Lg Veris =S 
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Kontent jeft Oblubienićc z takiego prezentu, 
Który włafną krew dla nas wytoczył dofzczętu. 
Bardziey fercem niż ufty ma być ta rozmowa: 
Więcey ferce poymuje, kiedy milczą flowa. M 
Obiubienica dufza ma ten zwyczay trzymać, (o) 
- W modlitwie, mało mówić, a ferce rozdymać 
Miłością. Więcey mówi weftchnienie niż watga, 
Słowa fie w uściech kończą, affekt ferce targa. 
Z podniofłą w Niebo myślą, maiść wola fpolem, 
Myśl jaśnieć, wola w ognia miłości popiołem 

Ma zgoreć: ile Swięta myśl jafność podnieci, ' 
Tak Swietna myśl z gorącą wolą w Niebo wzleci, 

6. Bywa niegdy, Le całą myśl chmura otoczy, 
Ledwie mały promyczek błyfka w dufzne oczy 
Serce łez oczom btoni, jakoby z kamieni 
Wydrążone, a język do modlitw fię leni. 

Kiedyć fie to przytrafi Ze bedziefz w tey kaźni 
Nie przypufzczay do ferca tytanki bojaźni. 
W przepaści nikczetnnosci zanurzon wrodzoney, 
Zebray z Nieba światłości dufzy twey umknioney, 
Bydź moZe,Ze uprofidz fercu ztwardziaiemu 
Równą lub więkfzą ZyZno$é czafowi przefzlemu. 
Nie uftaway, tefknicę znoś, modl fię cierpliwie, 
Przyidzie po ciemney nocy dzień jaſny RAA 
* " L4 A 
(o) Niech nie bedzie w modlitwie wielomowfiwa, 
ale niechay nie zbywa na wielu ufilnych pro&bach. Au- 
guft: t. 2. Ep. 130. c. 9. n. 20. Za zwyczay bowiem 
to dziefo (to jekt modlitwa) /epiey jęczeniem niż mową 
odprawuje fie, bardziey płaczem jak flowy. Ibid. c. xx. 
n. 29. Mie dla tego (to jeft dlaofchłości ) od modlitwy 
przefławać, ale tym pilniey należy fie modlić, Bonav: 
de proc. Relig. proc: 7. c. 10. Modi fie a nadziejq, módl 
wiernie i z miłością „módl fie ufilnie i cierpliwie. 
Ibid. c. 16. n. 29. Saß nayczyfifym fercen i cauſtomi 
Żądzami Jego (to jef Boga) kochay, ego mituy , 
nim patay, ego pragni. Aug. Enar. in Ps. 85. 
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Jafnieyfzy więc po chmurach fłońce promień nieci, 
Po piorunach powietrze pogodniey fię świeci, 

Po wielkich nawałnościach morze fię ulfzkniwa, 
A po burzliwych. Eurach Fawoni powiwa. 

Pęka fię w letni upał ziemia od pragnienia, 
Rozpadliny cichy defzcz goi w ocemgnienia, 

Ufay ity, otrzymafz gorętfzym płomieniem : 
Swiatlo nowe, zwyciężyfz ciemność z oziębnieni£. 
Oblubieniec twey dufzy chcąc cię do kochania 
Gorętfzego pobudzić, twarz fwoja zaflania. 
Swietniey jednak Nayświęt(zą twarz (woja odkry- 
Gdy go o powrot dufzą proźbami użyje. - © 

. Chcefz by odkrył i tobie, wolay bez przeſtania 
Ze łzami , Wróć fie centrum mojego kochania . ~ 
„Jak w biegu przeikakuje wzgórki Jeleń młody 
» Tak pofpiefz Oblubieńcze twóy powrot wzawody 
„ Przecz fie bawifz o! Życie mojego Żywota? 

» Wróć fie, lub mi z tych wiezow śmiercią otworz 4 
Wróci fie, otrze ci łzy, da pocalowanie, - 3 
Więkfzą radość, gorętfze przyniefie kochanie. 
Jeśliś w ofchłości gorzkiey mirry zakofztował, 
Te będziefz poznieyfzemi nektąrmi cukrował. 

«W tenczas dufza z dawnieyfzey wyzuta pomroki 
Będzie mogła w naywyżfzą światłość jak ftooki 
Patrzyć Argus: ku Niebu fzybkim lotem leci, . 
Jak fie ku fwemu centrum płomień w górę nieci. 
Równa fie fzybkim lotom z fkrzydly Anielfkiemi 
Przyrodzenie przewyżfza łafkamiwziętemi, ^ | 
W widzianey jednym wzrokiem nurza fie piękności, 
Nie dba o rozmaitych widokow różności, 

* G 3 Cu- 


(p) Jeśli trwać bedæie i modtach i ptaczwnabozna 
“dufa, znowu Bòg tivaræ utajong przywróci. Ber. in C. 
8.33. IF tym czafie może bydź z przytomności Oblu- 
* bieńcą częfła konfolacya, ale nieufiawna 2 przyto= 
HY M konser a aPC * 5 i $ " 
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Cuda widzi, lecz cudu nie zna, w podziwieniu 
Jaſna fkrytość, i fkryta jafność jeft w widzeniu; 
Oczy dufzy widzącey jafna mgła pokrywa, 

Lecz z pokrycia widzeniu wigoru przybywa. 
By światłość niedoftępną widział duch z więzienia 
Ciała, od umbry wiary bierze wfpomożenia, 
Znofi jafńość niezmierną, ale nie poymuje, 

Co widzi, nie wie, jednak widok ten fmakuje. 
Innyżh rzeczy nie widzi, bo nie ftworzonega 
Swiatła promień, nię daje nic widzieć innego. 

Tak gdy w oko fłoneczne uderzą promienie, 
Sama światłość zbyteczną fądzi grube cienie, 
Tak w pośrzód rozliczaych Mugycznych &oneentotb. 
Huk tylko tubalnieyfzych flychaé inftrumentoy. 
7. Tym czasć do Królewfkich piwnie e 
Dufża , cudnym nektarem bywa napojona. 
Im bardziey chciwą Żądze gafi tym nektarem, - 
Tym więkfzego pragnienia goreje poZarem. (q) 
Bo Likwor, którym pubar Niebiefki czeftuje, 
Im obficiey kto pije, tym bardziey ſmakuje. Ki 
e 
(q) Miłość łączy, i opifym czyni, zaprawdę dziele 


na cnota miłości, jak pianemi czyni, i od zmyfłow oda. 


dala. Gilib: in Cant. Ser. 42. n. 1. Często i ryby 
w wodzie igrając nad wody wyf&akujq, 4 z przyra” 
dzonego miefzkania granic wychodzą, gdy fie choc 
ua krótki moment ma powietrze podnofig, Tak 
bez wątpienia i dufa Swięta, gdy nietylko waętrzne= 
go wejelą płączem nad fiebie fie wzbija, zda fie że 
GE przyrddzonych fit przechodzi; Richard: aS. 

i&: 1. 5. de Conf. c. 14. Spic i fpoczywam od innych 
zabaw, a przeto ferce moje woluiey czuje ku nabyciu 
duckownega piiańifiwą , w napoju mifycznego wina, 
o dziwmy porządek! apii a fen, a ze faurodzi fig 
czwyność, Gilb: in Cant: Ser: 42. n. 1. Dobry fen, 
dufiy zachwycenie i oddalenie ad affektow ciała, cho- 
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Nie przynofi ckliwości do fytościpity , ; 
W nowe znaki wefela jeft ząwfze obfity 

Jak ryby, gdy w czas piękney igrają pogody, | 

Na wierzch, w którey prs 3, wyfkakują wody 
Tak duch ludzki w miłości Bofkiey zanurzony 

Wy tkakuje aż w Niebo, nad ziemfkie Tryony. 
Nie winem, lecz miłością goreje opiły, 

Tę gorliwość w nim ferca upały fprawily. 

Swiete piiańftwo wfzelką oziębłość odgania. 

Y fklonnoáci do uciech światowych zabrania: | 
Oflabig zmyfły ciala, dufzę umaeniając, 

Dufzą bowiem mocnieie ciało wycięczając 

Po vpałach ferdecznych miły fen nadchodzi, 

Który fpokgyność w dufząch na fumnieniu rodzi, 
Lecz jak upął Niebiefki w radość obfituje, 


Tak pokoy pracowity, i fen w trudach czuje. 


Nie tak z hypokryzyi fpokoyność zmyśloną, - 
Strzeż fie, by cię nie zwiodła obłudy zafłona. 
Tamta cnotom, ta zbrodniom gościniec toruje , 
Tamta prędkość, ta gniufność do pracy premio, 

3 am- 


ciay ito fig mówić maze, Że i zimyfły ciata wtenczas 
fą rzezwieyfie, gdy nad niemi miłość duchowna czuje, 
a ufpiony zgołą bywa wfielki afekt cielefny, więc i fpa» 
nie i piiańfiwo duchowne oboje fa oddaleniem od świa- 
ta, Ibid, n. x. Piiańfiwo Duchowne-w tobie światu mię 
wydziera, a Tobie mię oddaje, ufypia, i obydza, świa- 
ta zapomnienie fprawuje, ale zaś Ciebie Boga pe 
mnieć nie dopuści. Jbid, n, 2. W flodkim [nie odpo- 
cznienia mego czuła pieczołowitość przez [en mi cxuy- 


nie Ciebie prezentuje, fłądki fen; 4 odka [nu repre- 


anta nic nie . os, bid. 
Takowy żywotny i czyły fen zmyfi wnętrzny oświeca. 
Bern: in C. Ser. 52. n.3. Byli wprawdzie piiani (A- 
one Swigci.) ale Duchem Świętym, nie winem. 


„in Cant: Serm: 49. D. 11. 
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Tamta radzi, ta gani pobożne wzrufzenia, 
Modlitwy, i gorącą Żądzę do zbawienia, . vco -~ 
Ta zmyfłom wolność daje, kiedy bunt wfzczynają, 

Tamta kiełza, kiedy fie cnocie fprzeciwiają. 
Lekay fie ſnu, co dufzne zawiera powieki 
W leniwftwie, by w letargu zafnely na wieki. 
Kiedy na k/ztałt martwego ciała leży dufza, 
Skrzydłami fię affektow i modlitw nie wzrufza, 

Nie kocha, lecz nikczemnie gnije w próZnowaniu, 
Zawfze Dzielnego Boga niezgodna kochaniu. : 
Poki niZfza część człeka zatapia fie w ziemi, 

Póty wyżfza nie wzleci w Niebo fkrzydły fwemi. 
W przód dzień z nocą, gorący ogień z zimną wodą 


Y śmierć z Życiem, złączy fie nierozdziging zgodąj - ` 


Niżli fie w Niebo wedrze grzechąwa poczwara, 
Choć ją cnoty zmyśloney zafłania maſzkara. 
Próżne Żądz ziemſkich ferca, Swięty pfpokaja : 
Pokoy, i ezyfte tylko rad dufze napaja, 

Ten pokoy z ferca małe defekta rugują, 

Doftąpić gó affekta światowe tamują. 

Tak flofice południowe cmią małe obłoki, 

Tak z małego dZdZu mętne bywają potoki 

Jeden fen, jeden pokoy jeft dobry, co rzeczy 
Ziemfílich zapomnieć, Boga uczy mieć na pieczy. 
W tym pokoju ufpiony, pilnie w Bogu czuje 
"Duch, nic krom Boga nie zna, i nic nie miłuje. 
Miey ferce czyfte, profte, miey golebie fkrzydła, 
By cię ufpokoiła miłość nie oftydła. 

Nic nie kochay, w Zadney fie inney nieboy mierze, 
Tylko byś z Bogiem kiedy nie ztargał przymierze. 
Tego Żąday, w tym jednym miey upodobania, (r) 
Chcieć ca Bóg chee, bydz godnym Bofkiego kochania 


(r) Qezeli Chryftufa prawdziwie mitujemy , nie 
barziey chcieć, i nic innego nie mamy czynić, tylko 
co poznajemy, że fig jemu podoba. D. Hiero: - ad: 
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O Kunszcre DoBREGo Kocwanra X. III. zog 
Bog Pan, i Qciec, trzeba pełnić jego wolą 
Służyć Oycu i Panu fłodką jeft niewolą. 

Ani cheiey, ani nie chciey włafnym fwoim zdaniem 
Mnieyfza wola jeft więkfzych fwobod korzyftaniem 
Wolnym będziefz, bo zechoeſz czegoś niechciał weas - 
A czegoś przedtym Żądał temu oddafz wale. (le 
W fzczęściu, w niefzczęściu będziefz jednako wefoly 
Cierpiećci ffodko będzie, jak ffodkimiod pſzezoly. 
Wiodąca w Niebo droga cierniem oboftrzona, 
Y wielą, ku znofzeniu, krzyżow wyfadzona. 
2 G 5 1 w wies 
Celant. Kto przyłgnął Bogu, jeden à nim duch jeft, i 
cały niejako w Bofką przemienia fie mitośc, ani odtąd 
może już co czuć, abo wiedzieć, tylko co fie podobu Bo- 
gh. Ber. Ser. 25. in Cant. Prawdziwy mifośnik to zas 
whe ufituje wykonać, czym fig może przypodobać u- 
kochanemu. D. Laur. Juftin: de comp: Chris: perfect _ 
Kto fie wefeliw Panu, żadnym przypadkiem z tey roe 
on wypaść nie moze, Chrys. t. 5. hom: 13. ad pop: 
Ant. Nic daley ziemfkiego , nic materyakiego, nic ze» 
p/owaniu podległego Swięta dufa nie kocha; jak [ie tyl- 
ko z ciężaru ziemfkith tfumokow podniefie, i choć cze- 
go 2 doczefnych rzeczy używa, końca w nich miłości 
fwojey nie zakłada, a jako gdy fig co fezięśliwego trafi, 
przemija, tak nie frajuje fię, gdy co przeciwnego przy- 
padnie Ber. I. de nat: & dig: am. div. c. 13. Którzy fig 
zgadzają z wolą Bofką, ją jakby Bogowie wfiechmo- 
cni nad wolą fwoją. D. Bon: in Dieta Sal: tit:8. c. r. 
„Kto włafney woli niema, Qego (to jeft Bofką) zawfe 
wolą czyni. Doroth: Ser. 19. Gdzie jefł mifość, pra- 
cy nie maf, ale fam guft wdzięczny. Ber. Ser. 85. in 
Cant. n. 8. V tym co fie kocha, albo he nic nie pracu- 
je, albo fama praca przychodzi z lubością, Aug: tit: 
6. de bono vid. c. 21. n: 26. W delicye Duchowne fa- 
mę pracę obracają fie kochającym, żadną howiem mia 
rd nie fa ciężkie prace kochających, ale i te fq 2 u. 


podobaniem, Ibid PT 
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106 O Kunszorm Dosreco KocHaNIA X. III, 
W więkfze głogi gościniec piekła obfituje, 
Któremi razem ciała i dufze katuje, 
Przyrodzone po grzechu ziemianom fą głogi, 
Po grzechu Żadney niemafz nie cierniftey drogi. 
Czy fzeroką do piekła, czy wąfkądo Nieba . 
Jdziefz drogą, biedzić fię z rozdrożem potrzeba, 
Lecz przecie wąfka fciezka kończy fie na chwale 
Niebiefkiey, afzeroka na wiecznym upale. 
Krzyż Xtufow zaślubin wiecznych z dufzą łoże, 
Który krwawe Nayświętfzych Ran farbuja RoZe; 
Bierz gaz chęcią na lono, i zpocałowąniem, (s) 
Bo czy chętnie krzyż nofi(z, czyli z ociąganiem, 
Nie umnieyfzyfz ciężaru, gdyż w . wygnaniu bole 
Są towarzyſami życia: więc przez dobrą wolę 
Lepiey cierpieć, jak z mufu, bo krzyż przymufzoriy 
Jeft ciężfzy, a jeft mnieyfzey zafluga korony, 
Więc cierp chętnie, z radością, miłości podnietą, _ 
Niech krzyż twey 23dzy będzie oznaczoną metą, 
Dla zdrowia rad więc chory pije gorzki trunek, — 
Chorey dufzy mafz w krzyżu, w cierpieniu ratunek, 
Chryſtus krzyż fwey miłości zoftawil zadatek 
Jeśli Krzyża niekecha(z, w miłościś nieftatek; 
Ukrzyżowan kochając Ukrzyżowanego 
Nasladujefz: On tez cię fobie podanegą 
Ukocha; tak obumrzefz światu Żyjąc Niebu, 
Swiat z rofkofzą poczytafz za blifkie pobrzegu. B 
485 ae = Bge 


(s) Czy chee, czy nie chcefi włożony na ciebię 
krzyż nieść mufifl, co jeżeli ochotnie uczynifl , wiele 
zyfzczef, jeżeli zaś przykrząc fobie hardzie bluznić 
będzief? tym przykrości nie zmnieyfiyf, lecz frozpa 
na fiebie wzburzyfi nawatność, To tedy rozmyslajac, 
co z potrzeby na nas przypada, dobrowolnie znosmy, ĩ 
Bogu dzięki czyniąc, atak ale nie z twojey woli przye 
chodzące flanie fie æaſtuga Twojey dabrey woli. Chry- 
foft: t. 5. hom: 6g. ad pop: ant: 


> 


O Kounszcrx Dosruco Kocuawza X. III. 107 
Bedziefz fam pragnął śmierci,abyśuwolniony y 
Z więzow ciała, z kochanym Bogiem by! złączony 
8. Poczujefz nową ftrzałą świeżą w fercu rane ^ | 
O &rzaly, rany, Ręce ftrzelca ukochane! 
Nie poraz ómdlewając z miłości fervorų ` 
Wzywać będziefz pomocy, z Niebiefkiego dworu. 
„ Mdleje, ach! mdleję(rzeczefz ) wefprzycie mdlejącą 
„ Dufzę Kwiaty Rayfkiemi, i wonią trzeźwiącą. 
» Oblubieniec mi fnopkiem mirry ukochany : 
„ Rani ferce, lecz goi miłość raz zadany, 
Uftaną za tym fiły twarz $wiadczy blądością 
Ze nie zrówna mdłe ferce z Niebiefką miłością. 
Każdy miłośnik blady, krew ną pomoc z twarzy 
Zbiega fercu, kiedy fie zbyt miłością Zarzy. 
Męki Chryftufa portret wyraża twarz bladą 
Dla lego ablubienic jeft to ftróy nie lada " 
Mdłość niefie Bofka miłość, lecz kochać nie zbranią 
Y owfzem fil przydaje wiek(zych do kochania, (0 
Miłośnik a niemiłość mdleje, nie omdlewa 
Oziebly, w którym miłość mdlejąca poziewa, 
Mdiy kto gore miłością, i im bardziey pała 
W fercu miłość, tym bardziey mdleją czlonki ciała, 
Ta przecie mdłość z miłości, gniufność z ferc Fog 
Nie znając próZnowania, kto kacha, pracuje, (u) | 
i ie- 


(t) Mäleje ciała, gdy jego mdłę i labe trudzi fie ufir 
towanie, mdleje i dufla«gdy od zbytniey żądzy i pragnie 
nia czego niejako uflaje, mdfosé ciata jefi albo żadną 
ała,alko barzo mata jegopraca;dufy zaś mdłość ję 
ytne jey wfifowanie. Gillib: Ser: 46. in C. n. 4. Nie 
mdleje miłość, ale mdleje miłujący, gdzie fig krzepi 
miłość, tam fig i małość fili, z nie przytomności ræe- 
czy ukochaney, cóż bowiem jeft mdio ed, albo languor? 
tylko affektacya jakaś z nieprzytomności rzeczy kar 
cane kochającego trapiąca. lbid. n. 3. 
/ - fu) Miłość Boka nigdy titia erjen aca, saysi ita 
x 1 + 19 (776 i 


a 
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; | Yog O Kuwszere Dosreco KocHaNfą X, III. 
| Wiele i wielkich czynow poczyta za małe 
| Naywiękfze mą trudności dla Boga zdrobniałe 
| Radby miał czas naydluZfzy w pracach utrudzenia, 
| Zali (ie Ze czas predko mija do cierpienia. * 

| Tak nie idzie, lecz leci miłośnik w zawodzie: 

i Skrzydłaftym jeft nie piefzym, kogo miłość hodzie 
Lfną mu fie czyftym ogniem fkrzydła polerowne, 
Sam miłośnik ogniowi ma przymioty równe. 

Na kfztalt bowię co prym ma w ogniftym płomienią 
Y lekki jeft, i fzybki innym ku$wieceniu. - ~ 
Którym gore i świeci gorącem topnieje 
Jak wofkowa pochodnia: ta gdy światłość fieje 
Przytomnym, włafnym światłem fama fie rozpływa, 
Z Serafinami równy ten w miłości bywa, 
Kto pragnie bydź podobnym kochanemu Bogu 
Miłością, choć Niebiefkich fplendorow pożogu 
Przez Welum tylko dufznym ledwie dóyrzy okiem. 
Póki dufza cielefnym związana tlumokiem. 
Gdy tego ſtopnia dopnie, (ale rzadki przecie) 
Kto tak gorącą pała miłością naświecie) ' 
Już dufza (zukanego Oblubiefiea chwyta, 
Całuje, całowaniem Jego będąc fyta. 
Znalezionego więtey puścić by niechciała (x) 
Muf jednak opufzczać dla fłabości ciała, ' 
Lecą 
wielkie rzeczy, jeżeli jefi, jeżeli zasmic czynić nie chce, 
miłość niejeft. D. Greg: hom: 30. in Evan: Mifość czy- 
nirzeczy wielkie, a poczyta za male, czyni wiele, a por 
czyta zamata, pracuje długo, apoczyta za krótko. D. 
Th, epus: 61. Nie przez flopnie, ale przez zachwyce» 
nia wzmaga fic lecąca, a nie idąc czołgająca fie miłość. 
Rich: a S. Vic. de Jnfatiab: c. 2. : 
() Opufczony bywa chcący od niechcącego, kiedy > 
ramiona zatrzymującego afektu, albo fłabość ciata ka 
zitelnego oftabia, albo potrzeba nagła rozwięzuje.Th. 
opu: 61. Te opyfirzenię ie b ede NZ. 


m 
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Lecz chociaż upufzczony z myśli, dla fkrzepienia 
Sit dufznych, tuż jeft blifko w czafić oddalenia. . 
Nie utraca go dufza choć zpufzeza z pamięci 
Bog fwoją ptzytomnością, ferce wtenczas święci. 
Stodki bykw przytomności, ale w oddaleniu 
Pożyteczny, ku fobie bardziey przychęceniu, 

9. Bo Niebiefkich delicyi, niepotrafiwiele _ 
Dtugi czas dufza znofić, w mdłym śmietelnym ciele,- 
Przeto bywa choć nie chcąc prefić przymufzona . 
Oblubieńca, by rofkofz była umnieyfzona N 
„ Piefzczotom,których nadto maíz w tobie mòy miły, 
s Umnieyfz miarę, by mię twe dary nie zgubiły 
» Ni bez Ciebie, ni z Tobą bydź długo niemogę, 
+,Bydź ci zawfze przytomną, ciało trudni drogę. 
„ Jak Twoje oddalenie, tak przytomność blifka 
„ Równie mi śmiercią grozi, równie mię ueiſka. 
» Wytwiy mię z więzow ciala ukochany Boże, - > 
» Tak duch wolny przylgnąć ci nierozdzielnie może. 
To mówirzewnie płacząc, lecz lay niezmnieyfzają . 
Upałow, bo i fame z ognia wytryikają 
Miłości, która ferce i wnętrzności grzeje, 
Dyftyllowane łzy 2 luboscig leje, j 
By śmierci uniknęła, pragnie przygafzenia 
Ognia, Żąda upałow w fercu umnieyfzenia. 
To zimną wodą pierfi rozpalone chłodzi, 
To na wolne powietrze dla chłodu wychodzi, 


cyi x potrzeby ciała. Ibid. O przytomna nieprzyto- 
mności! a nieprzytomna przytomności! tego, który mo- 
że bydź miany, choć fic zdautracony. — fw 
Rich: a S. Vic, de Char: c. a. Pali w prawdzie miłość, 
ale wdzięcznie. D. Th. opus: 63. gr. 4. Dufa twoja to- 
pnieje od miłości upału znieść niemogąc, a ukochany O- 
blubieniec twóy kryje fie. Twoja małość jefl z jego fig 
oddalenia, wielkość delicyi, których znieść nie możef, 
naczas przerwamieńmtemiperuje. Gilibu Ser.45.in C... 


v 
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tro O Kunszere Dosreco Kocwanra X. III. 
Lecz nie pomaga woda, i wietrzne wachlarze 
Z wodą i z wiatrem ogień walczy w fwym pożarze. 
Wtenczas myślą Niebiefki kray rozpamigtywa, 
Gdzie miły zefir wieje, woda płynie Żywa. 
To pomniąc, tęfknicy fie nowey wfzczyna burża, 
Ze fie do tąd w Niebiefkim zrzódle nie zanurza. (y) 
Ztąd żądze, z 23dz wupalach więkfze Fee , 
Ze nie zdoła wiatr z wodą na ich ugafzenie. i 
_ Więc fie Zali, Że ziemfkie powietrze nie chłodne, 
Ze wody z przyrodzoney zimności odrodne; 
Ale których upałow wiatr nie gal z wodą, 
Mityguje lafkawy Bog ſwoja ochłodą. 
Wyimuje z ferca ftrzały, oddala pochodnie 
Palące, dufzę tylko zagrzewa łagodnie, 
Y Niebiefkich rofkofzy przepifuje miary, 
By Życia nie ukrucił zbytecznemi dary. 
Czafem dufza wfpanial(za choćby mogła żnofić, 
O umnieyfzehie pociech odważa fie profić (2) 
Oblubieńca, by ezaſu pracy na wygnaniu ^ ` 
Nie trawila w Niebiefkim ukontentowaniu. > 
$a v ra- 
(y) Wiernemu człowiekowi pielgrzymującemu na 
świecie nie maf wefelfiego w/pomnienia nad miafto S. 
€ "db Jerózolimy ) do którego pielgrzymuje, ale 
w/pomnienie Oyczyzny w pielgrzymfiwie nie bywa bez 
* żałości i wzdychania. Aug. t. 4. enar: in Pf. ©. 45. n. 
2. Darmo kto tak mdlejqcey dufly ufifuje uśmierzyć bo- 
leść, albo pocieflyd fmutek: gdyż bowiem zewnątrz na- 
leży leczyć flodkg miłości ranę, przeto żadna ludzka 
konfolacya wnętrzney boleści świętą nie uśmierzy go- 
rycz. Rich: a S. Vie: de grad. Char: c. 2: Nie maf nic, 
krom Boga, zkqdby mógł bydź pociefiony ten, który fig 
nauczył nic nie kochać, okrom Boga, Jam tylko dla niego 
jeft pociefycielem, który ſerca jeſi miefkańcem. Ibid. 
() Wielkarzeczjefi, i barzo wielka, wraz bez 
lndżkiey i bez onis. bydź konjolacyi: Th. a Kemp: 
: iger. p de 


Li 
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Pragnie płakać, nie chce lez otątcia zzrzenicy, 
Zołć nad nektar fmakuje tey oblubienicy, 
Maly fądzi fmutek, gdy radość go przeplata, 
Przykra jey między żółcią miodow alternata 
Póki Żyje, prac tylko pragnie i cierpienia, 
Bez naymnieyfzego w trudach i bolach ulżenia, 
Smierć woli, niż nic w Życłu nie cierpieć kochając, 
Lecz nie chce prędko przeftać cierpieć, umierając. 
Nie podoba fię Życie tylko z utrapieniem, 
Te ma Życie za mile, co Żyje cierpieniem 
Raz śmierć, drugi raz Życie mil(zym bydź poczyta, 
Rownajace fie z śmiercią Życie rada chwyta. — 
Smierć modz cierpieć ukraca, a Życie śmiertelne 
. Dłużey modz cierpieć broni; Fortele fubtelne 
Miłości nad śmierć wolą cierpiętliwość długą, 
Bo dłużey cierpieć więkfzey chwały jeft zaftuga. 
Czy Niebiefkich ambrozyi kofztuje nektary, 
Cay gorżkie umartwienia wychyla puhary, 
„Y w fmutku, i w radości, z Bogiem ukochanym 
Jednym miłości węzłem jet obowiązanym. - 
„ Zyję (mow! ) Już nie ja, ale we mnie Żyje 
„ Zy Wotdawca, co wieczny żywot mi odkryie , 
„ Pierfi nofze bez ferch, boś ty ferce moje 
„Oblubieńcze odebrał, a mnie dałeś Twoje 
10. Szczęśliwa dufza, która w naywyźlzym gradufie 
Tym miłości ſtangwſay, fpoczywa w Jezufie (zz) 
Po nizfzych ftopniach idąc, we mdłości fzukała 
Kochanka, lecz od niego odległą bywała, ' 


By- 
de imita: 1. 2. e. g. Swięta Tereſſa tak fig modlić zwy» 
kła byfa: Panie albo cierpieć co pozwol, albo umrzeć, 
Jn Brev: d. 15. gbris; S. Marya Magdalena de Pazis 
zrzekająć fie wfelkich NiebiefAlch delicyi, te które ob- 
^ ficie optywata, z heroiczney énoty, to rada miewata 
w uściech, raczey cierpieć niż umrzeć. Brev: ag Mai. 

(ar) W poprzedzających więć fiopniach pn 
| tt. HI. Org. p cha 


‘gia O KunNszere Dobreco KOocRANTA X. III. 
By nie była odległą, cozby po fzukaniu? 4 
Bydź mogłą trofkliwemu, i mdłemu kochaniu. 
Wezwana więc wzywała, fzukala fzukana, 
Troſkliwa Ze nie mogła ofiąc (wego Pana. 

Lecz gdy w naywyżfzy ftopieh wzbije fie miłości, 
Juz nie fzuka, nie wzywa, nie zna więcey mdłości; 

Bo nalazła Kochanka dlugo fzukanego, . 

Nie może bydZ mdłą, ckliwą, w przytomności Jego» 

Przytomność Oblubieńca mdigckliwosd rug je, 

Jak flohce nocne cienie światłem rozfypuje. 

Milezą ſmutne weftchnienia, gdy pocałowanie 

Ufa biorą za gotzkie przedtym uplakanie, 

Twarz wefołą ognifty rumieniec farbuje, 

Gdyż ferce krwie ſukkurſu już nie potrzebuje, . ' 

Oczy lſug fie jak gwiazdy, kiedy w.nocne poty: 
Niebiefki paludament haftują w fpiendory,. 

Dufza mając na czyftym Oblubieńca łonie, 

Czyftey miłości ogniem wre, gore i płonie. . . 

. Wprzód fie grzeje, potym wte, daley pali (zczerze 

Miłość, gdy jey płomienie, w fwey ftanęły sferze 

Serce oblubienicy Bogiem napełnione N 

Płomienie oblubieńca kocha rozżarzone, 

Ofiągniony ofięga, chwyta żachwyceny ; 

Duch Boga, w jedno Życie znim będąc żłączony, , 
Tych więzow śmierć nie ztarga, bo duchy łączący 
Związek na niefkończone wieki jeft trwający 

11. Wiek śmiertelny określon Bofkim naznaczeniem 
Kończy milos z rofkofzą ferdecznym weftchnieniem 
Uwolniony z więzienia Niebo oddziedzicza, 
Duch i między miefskańcow w Rayfkich fig palipat 

: ` Qè 
cha, i jeff kochana flukaua faka, wzywana Mya, 
w tym zaś fłopniu cudnym niejako i nierozdzielnym 
ſpoſobem będąc zachwyconą Oblubieńca (wego chwy- 
ta, trzymasa trzyma, i ofiqgniona ofięga, ijedna zjedz 
nym przez Ade łączy Jit Th. op. 61. 
gr. 8. NUP://TCIN.OTJ.PI WED 
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Gościa w Niebie Anielfkie konwojują chory, ; 
A miłość mu złótemi kredenſuje piory. ( eych, 
Jak pompatyczny tryümf dufz.w Niebo wchodzą- . 
Po zwyciężtwie nad światem Boga miiujących! 
Rene go Niebiefkie Lutnie ogloſily: 

rzecież ty Spieway mużo ile ftanie ſily. 
Na tryumfalnym wozie, z prześwietnych obłokow 
Złożonym , jakby. złoty miał na fobie okow. 
Siedzą tezy Geniufze Cnot Teologiczńych 
Z wlaſnemi ſobie znaki, w ózdobach rozlicznych. - 
Wpofrzód milos z pochodnią z kołczanć z ftrzałami 
Zwycięża światłość flofica fwemi promieniami 
Wiara prawą, Nadzieja lewą trzyma fttone, 
Wiara z bialego rabku na oczach zafłonę « 
Mając świetną, chorągiew Krzyża wznoſi w górę: 
Zielony paludament, z kótwicy podporę >` « 
Ma nadzieja, twarz i wzrok w Niebo. podniefione. 
Po nich rozliczne cnoty rzędem rozfadzone. 
W górze i wkolo z bokow woyfk Anielfkich fzyki 
Wefole i przyjemne fprawuja okrzyki. < 
iin na inftrumentach, à drudzy głofami, 
apeiniaj4 podniebną sferę fpiewaniami: 

Witają nową gościę, która na pojązdy 13 
Nieba śpiefzy, by była wzniefioną nad gwiazdy. 
Spiefzącey nieprzywykłe fkrzydla do latania 
Anioł Stróż jey proftuje, i zbłądzić zabrania. 
Gdy jaz bedzie przyjęta. w Świętą koniltywe: 
Ryczy frodze piekielny.lew żwiefiwfzy grzywe. 
Wftydzi fie świat wzgardzony, zwyciężone ciało. 
Wy ie piękło, Że mu fiè wygtać nie doftało. . 
Tym czafem świetny pojażd Niebiefkiey wektury 
Przenika Niebios sfery, przewyżfza Arktüry x 
Nowe ognie, nowe fkry;. z gwiazd przytartych kolé 
Sypie: niżfze planety. biją przed nim czółem: 
AZ gdy naywyżfzą sferę, za ktorey obrotem 
Inne fig sfery toczą, fzybkim przeydżić lotem. 

ito cin.org.pl. Otwie⸗ 
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114 OKuwszcre Dosreco KocHANIA X. III. 
‘ Otwiera fie fzczęśliwa Oyezyzna Em piru, 

Z górną Jerózolimą: która ma z fzafiru ^ = 
Fundament, a zaś mury z jafpifu kofztowne: 

Po ulicach pawiment złote polerowne: 

Bram dwanaście, z dwunaftu pereł przednie czyftych, 
Jednoftaynych, obfzernie jednak rozłożyftych. 
Przed jedną z bram ftanąwfzy z wozu wyfiadają, 
^W tym fie złote podwoje w bramach otwierają: 
Wchodzą wfzyfcy: przed progiem jedna tylko para 
Zoftaje z nich, a ta jeft Nadzieja i Wiara. ( zzz ) 
Bo niemafz im przyftępu gdzie co fię wierzyło 
Lub fpodziewało, ikutkiem doświadczać jeft milo. 
Przed wchodzącemi Miłość jako wodz przodkuje, 
Nowy gość niewidane przybytki luftruje. 

Niebo mu applauz czyni, a Swięci Miefzczanie 
Spiefzą fię na nowego gościa przywitanie: 

Jedni różę zrywają, a drudzy lilie: 

Jeden wiąże bukiety, drugi wieńce wije: 

Ci drogę, a ci łono kwiatem napełniają, 

Jnni głowę nowego gościa uwieńczają. 

W woni delicyi Nieba z sliczną komitywą (wą 
Przed Tron TRótcy Nayświętfzey ftaje, gdzie gorli- 
Kryją twarz Serafini dla ufzanowania, 

Spiewając Swięty, Swięty, Swięty, bez przeftania. 
Równie z Chórem Niebiefki Senat applauduje 

Gdy fwe Korony u nog Bofkich deponuje. 

'Tam jafny Tron z Smaragdow przy fwojey Stolicy 
Ociec Córce, Syn matce , Duch Oblubienicy w 

- a 


( zzz ). Sak przyidzie co dofkonafe jeft, wypróźni 
fic co po części jefl, i będzie zobopolnie czyfła i do- 
fkonała miłość, poznanie zupełne, widzenie jawne, 
załączenie mocne, towarzyfiwo nierozdzielne , podo- 
bieńftwo dofkonate , wtenczas pozna dufia jak poznana 
jef, i będzie kochała jak kochana jeft; a Oblubieniec 
będzie fie ciefył z oblubienicy fwojey poznający i vo- 
znany, kochający à kochamy. Been; in Cant: Ser: 82 
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© Kuwszere Dosreco Kocwanta X. III. yrs 
Dał MARvr, na którym fłońcem przyodziana : 
Miefiąc depce, Koroną z gwiazd Koronowana. 
Jafnieje bardziey flofica, ma Berło i władzę 
Macierzynfkiey od Syna zlecone powadze. 
Więc ta Królowa Dufzę nowo wprowadzoną 
Synowi, i znim Oycu zaleca ftawiong. 
Którą Matka Synowi, Syn Oycu zaleca, 


; 


‘Duch fpolny Oycu z Synem miłość w niey roznieca, 


Wieczney chwały przybytek, (zatę i Koronę 


Bierze dufza od Troycy Swiętey naznaczone. 


A zatym światłem chwały bywa napełniona, 
Zkąd bierze moc przenikać niedoftępne łona 
Bofkiey Jftności, kedv w miłym odpocznieniu, 
Przedtym żądaną rofkofz ma juz w ofiągnieniu. 
W ofiagnionych rofkofzach bywa upewnioną, 
Ze ją nieftraci nigdy w wieczność niefkończoną. 
Pije źrzódło nektarow zpragnionemi ufty 


~~ Zapomniawfzy co fmutek i co fa dyzgufty, 
“Bo fmutek, śmierć, boleści z Niebiefkiey krainy 


Wygnaniem fa wíkazane na ziemfkie doliny. 
Niebiefkie delicye terminu nie znają, 
Kogo raz ufzczęśliwią, całą wieczność trwają. 
Bog fie oblubienicy w widzeniu daruje, 

ona fie w podobną Bogu transformuje, 
Bógactwo, Mądrość Piękność, i jak jeft kochany 
Boa? znała dufza przedtym, ftworzeń na przemiany 
Jak we mgle tylko widząc, albo z pod zaflony 
Nieftworzonego Słońca promień rozjafniony 
W fkryte przedtym fplendory pod Wiary oblokiem, 
Już fie jafnie wpatruje niezmruZonym okiem. `- 
Twarzą w Twarz oblubieńca widzi kochanego, 
Tak jafnie, jak jeft fama widziana od niego. 
Widząc kocha, którego nie widząc kochała, 
Blogoflawiona widząc w kochaniu zoftała. 
Widzenie jeft zapłatą ślepego Amoru 
Niemoże zaś'nię acme flor dobra zbioru. 
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'u6 O. Kuxszerr DowREGo KocHANTA X. III. 
Mike Boga kochanie choć niewolne w Niebię 

` Tym flodfze, im jeft wiekfzey podległe potrzebie, = 
Jak flodka milość, jak jelt Bog godzien kochania 
Jak fzczodre darow Bofkich w Niebie fzafowania 
Wzrok nie widział, ni.ucho fluchem ofiągnęło 
Ludzki język nie wyrzekł ni ferce objęelo. 
Swieci wiedzą, lecz nam fie dowiedzieć nie godzi 
Zaczym Muzo juz lutnię zawieśić przychodzi. 
U bram Niebiefkich: kędy wniść nie mogą pienia. 
Wierfzow, niech ferca fwoje kierują dążenia |. — 
Ty Matko Cney miłości ferca wfpomoż w lotach .. 
By fie w Niebo wzbijały w Heroicznych cnotach — — 
Bofkim ogniem zapalay affekt do ſaybkosci, 
Dość dla nas jedna ifkra będzie T wey miłości: . 
Niech dobrze kocha, kto ten kunfzt czyta kochania - 
Mnie wfpomoż, bym nie różnił życiem od śpiewania 
"Tych Rymow, które kończę: lecz miłość łącząca 
Serca z Bogiem niech będzie na wieki trwająca. 
Oftatnie tę Xiążeczkę kończy przykazanie |... 
Chcąc dobrze kochać w famym Bogu miey kochanie, 
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